Opłata pocztowa uiszcz, 


ryczałtem. 


PISMO CODZIENNE 


MUJE 


WSZYSTKICH O WSZYSTKIEM 


NASZE ABC 


„irzeba myśleć 
awanturniczo"'... 


Od pewnego czasu „Gazeta Pol- 
ska“, główny organ sanacji, ubo- 
lewa głośno nad wzbierającą „fa. 
lą frazeologji radykalnej* w Pol- 
sce. Publicyści tego pisma prze- 
obrazili się w zdecydowanych o- 
brońców ustroju i metod liberal- 
no-kapitalistycznych i określają 
wszelkie dażenia do zmiany tego 
ustroju, jako niedowarzoną gada- 
ninę naśladowców „starego ż5 da 
Marxa“. 

Trzeba stwierdzić, że konser- 
watyzmem Swoim „Gazeta Pol- 
ska” odcina sję jaskrawo nawet 


od klasycznych przedstawicieli 
kierunku liberalno-kapitalistycz- 


nego na Zachodzie. Gdy ci z calą 
otwartością przyznają, że rozwią- 
zanie szeregu zagadnień jest nie- 
możliwe w ramach dzisiejszego 
ustroju gospodarczego, dla publi- 
cystów „Gazety Polskiej“ wszyst- 
ko jest jasne, wyraźne i dobre, 
byle nie myśleć o żadnych zasad- 
niczych zmianach, 

Świeżo otrzymaliśmy z Londy- 
uu bardzo ciekawą książkę, p. t- 
Światowy kryzys i drogi wyjścia, 
zawierającą odczyty sześciu naj- 
wńtbitniejszych przedstawiciel: 
sfer gospodarczo - finansowych 
Anglji. 

Posłuchajmy kilka cytatów z 
tych niezwykle  interczujacych 
zwierzeń ludzi, stojących u szczy- 
tu hierarchii finansowej wielkie- 
go Imperjum. 

Sir Basile Blacket, 
Banku Anglji, mówi: 


dyrektor 

Cywilizacja współczesna 
duje się w okresie chaosu, ponie- 
waż ludzie nie umieją kierować 
mechanizmem, który sami StWwo- 
rzyli. Przyszłości nie wolno bud%- 
wać na zużytych fundomentach. 
Jeżcli mamy sie wyratować, mu- 
„myśleć awamurn'czo* i 
istnicjące wartości 
na nich oparte... 


zna, 


simy 
zm 'enić 
zwyczaje, 


oraz 


Ten sam prelegent w innem 
miejscu: 

Muszę stwierdzić, że świadome 
zbiorowe planowanie nie jest tyl- 
ko pożądanym sposobem rożw 271 
gospodarczego, ale koniecznością 
nie do uniknięcia, jeżeli 
uratować gospodarczą 
wapólezesnej cywilizacji 
strofy. 


mamy 
strukiuvę 
od kida- 


ekonomista prof, J. M. 
twierdzi, że 
ratunek leży 
nigdzie więcej... Obawizć powin. 
nismy się przedewszystkiem nie- 
śmiałości 
Sir W. Beveriyde, dyrektor szko 
ły nauk ekonomicznych w Londy 
nie, w odpowiedzi na pytanie, jak 
usunać bezrcbocie, twierdzi: 
Każdy Kraj, którego System 
produkcyjny nie może zatrudnić 
Wszystkich obywateli, muzi posia- 
dąć plan, dzięki któremu każdy 
duowiek będzie miał zapewniony 
dochód. 


Znany 
Kerxnes 


w odwadze 


Możnaby mnożyć dziesiątki po- 
dobnych cytatów. Zdaje się jed- 
nak. że parę powyżej przytoczo- 
nych wystarczy, by dowieść, że 
szołowi ekonomiści z najbardziej 
sonserwatyw nego środowiska 
Światą są mniej zdecydowanymi 
obrońcami istniejącego ustroju 
zoSPodarczego, aniżeli publicyści 
„Gazety Polskiej“. 


a a T, 


THIEME GREVLICH i ŚCIGALSKRI 

Kantor wym: any i Kolehtura Loteri 

Państwowej. Warszawa, Krakowskie 
Przedmieście 9, telefon 295-18. 


| 


zamkni 


ychedzi o 6-ej wieczorem 


Warszawa, piątek 16 marca 1934 r. 


Rok IX— APC 


GROSZ 


Niepodległość Austrji musi hyć uszenowanu 


Oto punkt wyjścia narad rzymskich 


RZYM 15.3. Rozmowy Mussoli- 
niego z Dolliussem i Goembocsem 
nie dały dotąd konkretnych wyni- 
ków. Konferencje odbywają się w 
atmosferze bardzo serdecznej” i *są 
śledzone bacznie przez ambasadora 
niemieckiego. Wszystko świadezy, iż 
Rzesza do narad rzymskich przywia- 
zuje wielkie znaczenie. W kołach 
politycznych podkreślają tulaj, że 
odprężenie > wia stosunkach włosko- 
niemieekich i austrjacko-niemieekich 


ecie sesji sejmowei 


Doręczenie marszałkom zarządzeń Prezydenta 


Dziś o godzinie 10.15 dyrektor, roczony ma być na krótl:j 


biura prawnego prezesa Rady 
Ministra p. Władysław  Paczo- 
ski przybył do gmachu Sejmu, 
gdzie doręczył panu  marszałko- 
wi, K. Świtalskiemu, zarządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolitej, za- 
mykające z dniem dzisiejszym 
sesję zwyczajną budżetową 
Scimu. 

O godz. 10.80 zarządzenie po- 
dobnej treści dyrektor Paczoski 
doręczył panu marszalkowi Se- 
natu, Władysławowi  Raczkiewi- 
czówi, 

Zarządzenia te brzmią: 

Zarządzenie Prezydenta Rzeczy 
pospolitej w sprawie zamknięcia 
sesji zwyczajnej i budżetowej 
Sejmu: 

Na podstawie artykułu 25 Kon- 
stytucji, zamykam z dniem dzisiej- 
szym sesję zwyczajną i budżetową 
Sejmu. 
Warszaw a, 


i 


dn. 16 marca 1934 r. 


Prezydent Rzeczypospolitej 
(—) Ignacy Mościcki 
Prezes Rady Ministrów 

(—) Jannsz Jedrzejewicz'. 

„Zidrządzenie Prezydenta Rze- 
tzypospoiitej w sprawie zamknie- 
cia sesji zwyczajnej i budżetowej 
Senatu: 

„Na podstawie artykułu 37 Roa) 
śtytucji, zamykam z dniem dzisiej- 
szym sesje Łudżeiowa 
Senatu. 

Warszaws l 


zwyczajną i 
dn. 16 marca 1934 r. 
Prezydent Rzerzypospolitej 

(—) Ignacy Mościcki 
Piezes Rady Ministrów 
(—) Janusz Jędrzejewicz*. 


Z chwila zamknięcia sesji budże- 
towej gmach przy ul. Wiejskiej o- 
pnstoszał doszczetnie. Cały ciężar 
raer Ustaw odaw czej przenińsł 
10 Przzydjum Miujst u ów. Me- 
de- 


Rtv 
huwen zupowne ukażą sie 
krety. Mówia zamiorzonemi wyga- 
piu ważnego dekretn w dziedzinie 
utro popołudniu ma się 
udbyć posiedzenie Komitetu Iikono- 
wieznewo Ministrów, na którem za- 
będzie rozpatry- 


ja kieś 
o 


linansowej. „I 


Pewne fa sprawa 
Wa. 

Zaumorzana  rekonsltakcja | py pi. 
rb, o której wspomina prusa saną- 
JAA, ostala podobno odraczona na 


jol również od- 


ge kilku dni, 


eraz wy- 
jazd p. Marszałka Piłsudskiego. Jak 
słychać, nie wyjedzie on daleko na 
PFołndnie, deez nda się do Rumnnji 
na kikofygodniawy urlop. 


Masza” 


fek Fenatu, p. Raczkiewicz, przyję- 
ty był dziś w południe przez p. Pre- 
zydentn R. P., którego informował o 
pracach Senatu w ciągn sesji hud- 
zctosiej. 


Min. Bock premierem? 


cyk! konferencyj w Belwederze 


politycznych 
jakie niemal 


Dużą uwagę kół 


zwracają narady, 


codziennie odbywają się w Bel- 
wedcrze. 
Po naradzie b. premjerów rzą- 


dów pomajowych w ciągu ostat- 
nich dni p. marszałek Piłsudski 
przyjął lacznie lub koiejno człon- 
ków rządu i wyższych wojsko- 
wych. M. in. odbył narady z b. 
premierem Prystorem, ministrem 
Spraw Wewn., płk. Pierackim, 
gen. Sosnkowskim, min. Spraw 
Zagr. płk, Beckiem, a wczoraj z 
premierem Jędrzejewiczem. 


| Rady 


Temat tych narad pozostaje w 
dalszym ciągu w ścisłej tajemni- 
cy. Mówią. że omawiane były po- 
za zamierzoną zmianą rządu jesz- 
cze inne doniosłe sprawy 


W kołach politycznych coraz 
bardziej ustala się wersja, że 
największe szanse na stanowisko 
nowego szefa rządu na kandyda- 
tura min. Józeaf Becka. Podob- 
no nawet już w najbilższych 
dniach nastąpić ma nominacja p. 
Becka na stanowisko prezesa 
Ministrów. 


LU LET Insuli ucie sł 


Dzremne poszukiwania policji greckiej 


ATENY, 16.8. Samuel Insuli, 
znany spekulant St. Zjednoczo- 
nych, który od dłuższego czasu 


ukrywał się w Grecji przed ści- 
gającą go policją amerykańską, 
przed niedawnym czasem wyrazi! 
gotowość powrotu do kraju i sta- 
wienia się przed sądem. To o- 
świadczenie Insullą uśpiło najwi- 
doczniej czujność polieji grec- 
kie, z czego b. miljoner skorzystał 
i uciekł. 


ATENY, 16.3. (PAT). Tajemni 
cze zniknięcie miljonera amery- 
kan-.kiego, Samuela Insulla, któ- 
ry schronii się do Grecji, ścigany 
przez władze Stanów Zjednoczo- 
nych za nadużycia podatkowe, nie 


przestaje budzić sensacji w Gre- 
cji. f 
Zbieg porzucił żonę oraz luksi- 
sowo urządzone mieszkanie i prze 
padl bez śladu. Zdołał on zmylić 


czujność policji greckiej i, we- 
dług niesprawdzonych  pogłożck. 
przebrany za kobietę uciekl do 


Teb. 

Policja grecka poszukuje ener- 
zicznie zbiegłego miljoaera i w4- 
słała telegraficzne listy gończe do 
wszystkich państw bałkańskich. 


Rządy państw bałkańskich zapo- 
wiadają zresztą stano wozą, iż afe 


rzysta amerykaski nie może liczyć 
na schronienie i że w razie poja- 
wienia się na ich terytorjum vre- 
dzie natychmiast wydalony. 


Niedbaistwo właściciela domu 
powodem kalectwa lokstorki 


Kiwa Halsztuk byl właścicic- 
lem domu w Warszawie przy ul. 
Wiktorskiej 2. Domek składał się 

oficyny, przerobionej ze stajni. 
Na I-szem piętrze urządzony był 


O©dzmiączenmni 
Kto ©ziś girzymał „Poisnia Restituta” 


WARSZAWA 163 (PAT). W Mi- 
uialerstwie Wyznań Religi jnyel: TOS 
wiecenia Publicznego odbiła st 
dziś wręczenie odznak orderu „Do- 
lonia Restituta” i Krzyż Zastugi 
orzedstawicielom Świata naukowego; 
pedagogicznego i sztuki, 
Krzyż Odrodzenia 
Polski otrzymąli: dyr. Ambrozie- 
wiez Wiktor, prob dr. Czyżewicz 
Adam, kurator Firewiez Jau, *kwa- 
tor dr. Pollak Michał. 

Oficerski Krzyż Odrodzenia, Pol- 
ski otrzymali: prof. Broyer Tadeusz, 


Komandorski 


prof. Meliszewski Witold, rektor 
Morawski Eugenjusz, dyi. Mendis 
Michal, dr. Zawistowski Włady. 
slaw. 


Kawalerski Krzyż Odrodzenia 
Polski otrzymali; dr. Balicki Jul- 
1uszz, Majewska lucyna. 
Złoly Krzyż Zasługi otrzymali: 
Bukowski Stefan, Kaufman Hugo, 
dr. Lanterbach Jan, Wózeieki Isa- 
ziimierz, Żabieki Zyginnat, Bem Cze- 
Michał,  Bromke 

Józef, Klajn- 


sław, Boruchiski 
Andrzej, Jarzębski 


hist Teodor, prof. Kochański Wae- 
ław, Śliwiekt Józef, prof. Uistein 
Ludwik, dr. Bolcewicz Giny dx. 
Chróścicki Bronisław, Bavówna 
Delfina, Włodarski Józef, 
Srebrny Krzyż Zasługi otrzymali: 
Herman Henryk, Kurzewsk: Witold, 
Rose Janina, Rygelska Eugenja, Stra 


wiński Kajol, Markiewicz Henryk, 
Rutkowski Jam, Tobjasz Jan, Ma- 
dziar. 


Bronzowy Krzyż Zasługi otrzyma- 
i: Figura Władysław, 
Kazimierz, 
nowski Wiktor, 
sław. 

Wręczenia odznak dokonał p. Mi- 
nister W, R. i O. P, Wacław Ję- 
drzejewicz, w obecności podsekreta- 
rza stanu w Ministerstwie W, R. i 
O. P, ks. dr. Bronisława Żongułłowi- 
cza i Kazimierza Pierackiego oraz 
dyr. wydziału personalnego p. Lipko. 

P. Min. W. Jędrzejewicz wygłosił 
do zebranych krotkie przemówienie, 
w którem podkreślił „zasługi odzna- 
czony che 


 Kobierzycki 
Podczaski Józef, Pogo- 


. Szymański Włady- 


strych, do którego prowadziła 
drabina, Przed drzwiami strychu 
zbudowana została platforma, nie 
posiadająca balustrady. Lokato- 
Tzy, którzy korzystali ze strychu. 
musieli wdrapywać się po drabi- 
nie na platformę, a następnie: wy- 
konywać akrobatyczne sztuki, a- 
żeby nie spaść z niewielkiego po- 


destu, tembardziej, że drzwi od 
strychu otwierały się do zew- 
natrz. aE kaiia 


Stan taki doprowadził wreszcie 
do katastrofy, gdy jedna z loka- 
torek domu. Jadwiga Soszyńska, 
otwierając drzwi od strychu i co- 
fając się dla uzyskania miejsca, 
spadła z platformy. Soszyńska 
doznała złamania kregosłupa i w 
stanie bardzo ciężkim przebywa 
do dziś dnia w szpitalu. Właści- 
ciel domu Kiwa Halsztuk stanął 
przed Sądem nioo "ar"! 


Halsztuk nie przyznał się do 
winy, twierdząc, że niejednokrot- 
nie sam ostrzegał lokatorów 
przed używaniem strychu, świad- 
kowie jednak zeznali co innego, 
mianowicie iż dopiero po wypad- 
ku Halsztuk uprzedzał i zabra- 
niał wejścia. Sad po wysłucha- 
niu przemówienia obrońcy adw. 
Wiehlera oraz adw. Drobniew- 
skiego, który w imieniu poszko- 
dowanej występował z powódz- 
twem cywilnem, odroczył ogłosze- 
nie wyroku do jutra. 


Rzesza spowodowała w tym cch, 
aby narady rzymskie nie toczyły się 
w atmosferze ciągłego niepokoju, 
który! mógłby spowodować zbliżenie 
miedzy Włochami a Austrją i We- 
grami. i 

Jeśli chodzi o Francję, podkreśla 
się tutaj, że popiera ona austrjacką 
politykę Mussoliniego i dąży do po- 
sodzenia Włoch z Czechosłowacją. 

WIERZEŃ 168 (PAT). O prze 
hiegu konferencji yzymskiej pisze 
„Reichspost”, że dzień wczorajszy 
był punktem kulminacyjnym konfe- 
rencji. Po raz pierwszy odbyły sie 
narady we trójkę. Trwały one od 
godziny 16-cj do 19-ej. 

Według tego dziennika głównym 
teraatem narad były sprawy naste 
pujące: 

Niepodległość  Austrji stanowi 
podstawę wszelkiego poroznmienia 
gospodarczego nad Dunajem. Każde 
państwo, które zapragnie przyłączyć 
sie do akcji gospodarczej trzech 
państw ukladajacych sie, będzie mu- 
sialo uznać niepodległość Austrji. 

Włochy zgodzą się na wiekszy, niż 
dotychczas, import z Węgier i Au- 
sirji. W tym cclu ustalony będzie 
system wzajemnych  preferencyj i 
kontyngentów, a nadto przyznane 
będą wzajemne zniżki taryfy kole 
jowej i opłat porlowych. 

W myśl zaleceń konferencji, od- 
bvtej w Stresie, i w myśl memorja- 
łu Maussoliniego. wolno bedzie im- 
nym państwom przyłączyć się do u- 
chwał rzymskich. 


Dalej dziennik donosi, że koła 
włoskie z zadowoleniem przyjęły 


zmianę nastrojów w Pradze i że nie 
potwierdzają się wiadomoścj, jakoby 
w chwili obcencj miał przybyć do 
Rzymu niemiecki Minister Spraw 
Zagranicznych, Neurath. 

Rozmowa, 
wezoraj 


która przeprowadził 
ambasador niemiecki, von 
Masseli, z Goemboesem miała cha- 
rakter czysto informacyjny i nie 
zmieniła w niezem stanowiska, We- 
gier wobec zagadnień mnaddunaj- 
skich. 

Wyjazd kanclerza Dollfussa z 
Rzymu nastąpi prawdopodobnie do- 
piero w soboię wieczór. Możliwe, że 
Dollfuss i Goemboes odbędą w to- 
warzystwie Mussoliniego wycieczkę 
do Neapolu. Rozważana jest też po- 
dróż kanclerza Dollfussa do Triestu. 


PRAGA 16.8 (PAT). Prasa tu- 
tejsza, omawiajac rzymskie spotka- 
nie Mussoliniego, Goembocsa i Doll- 
fussa, stwierdza, że narady te są 
wyrazem współzawodnictwa niemiec- 
ko-włoskiego w Europie Środkowej. 

Mussolini siłą faktu zbliża się na 
tem tle do Małej Ententy i Fran- 
cji i ich poglądów na temat uregu- 
lewania zagadnień środkowo-euro- 
pejskich. Aczkolwiek w trzech sto- 
liceach mówi sie, że narady rzymskie 
będą zagadnień gospodar- 
czych, wypowiedzieć się w tej spra- 
wie można będzie dopiero wtedy, 
jasne będzie, dokąd i do czego 
prowadzą drogi z Rzymu. 


dotyczyć 


ady 


Ce sie stanie 
2 Francusko-Polskiem Tow. Kolejewem? 


Niektóre dzienniki przyniosły wia- 
domość o zamierzonej likwidacji To- 
warzystwa Kolejowego Francusko- 
Polskiego, Informacje te są przed- 
ne, a cnis sprawa przedstawia 
sie w sposób nastepujący: 

Towarzystwo obowiązane bylo 


Wczcz 


do 


wypuszezenia drugiej transzy pe- 
życzki kolejowej dla dokończenia 
budowv Uni Śląsk — Gdynia i u- 
icżenia drugiego torn ra ralej dhu- 
gości linji. Jednakże klanenie na 


wypadek niedotrzymania umowy 
przez Prancazów nie były slormnuło- 
wane dość jasno. . 


Wobec I 
zostnłu 


wo umowa dotychczas mie 
unieważniona, lecz jedynie 
cksploatacja linji prowadzona była 
przez Polskie Koleje Państwowe. 
Tymczasem toczyły się pertraktacje, 
nejąco doprowadzić do porozumie- 


nia. Za emne nnbycia przez Towa- 
vzystwo taboru kolejowego Ja eks- 
ploatoeji linji Śląsk — Gdynia. 


Koleje Państwowe miały sie zgadzić| z sytnacji; 
Towarzy- | chodowość linji Śląsk — Gdynia. 


ux oddanie eksploatacji 


stwu Franensko-Polskiemu. Okazało 
sie jednak, że to ostatnie nie ma 
środków nawet na zaknp taboru od 
Koloi Państwowych. 


n 


* Wobee. niemożności 
dragiej serji obligacji towarzystwa, 
istniał plan uzyskania przez Towa- 
rzystwo kredytów w bankach fran- 
jednak również okazało 
się do zrealizowania. 

Wohec tego, ekspłotacja linji po- 
nadal rękach Polskich 
kolei Państwowych, a Tow arzystwo 


cwehieh, co 


bndne 


zostaje w 


Fraveueko-Polskie „czeka* na moż- 
liwość zdobycia nowych środków 
pieniężnych. W tym stanie rzeczy 


rozwiązania 
oczywiście 


koneepcja 
Towarzystwa. przyczem 
zaciągnięly dofychczas kredyt obcią- 
żyłby Polskic Koleje Państwowe. 
Jednakże sprawa nie jest w żad- 
nym  kiernnku przesadzona, gdyż 
Towarzystwo Trancusko-Polskie sta- 
w się nadal znaleźć jakieś wyjście 
do czego skłania je do 


nasuwa Się 


Szumnie reklamowana Samopomoc 


okazała się korzystną tyiko 


została OQ'azał>.się, że 


W październiku 1928 r. 


w Watrszawie za!ożona spółdzie|-! ckalo 3 


nia „Samopomoe Obywatelska”. 
Celem spółdzielni było prowadze- 


dla srzanizatorów 
pieniądze w sumię 
000 zł zostaly raztrw'onio 
ne. 


Dzisiaj przed Sadem Okręgo- 


nie biura porad "i zleceń. Spól-|wym afera ta znalazła sw» epi- 
dzielnia cierpiała na brak ezłon- | log, gdyż prezes zarządu spól- 
ków, toteż w roku następnym.| dzielni Stefan Kaspuzyzki, skarb 
dla zyskania większej popularno- nik Erazm Korzeniewski i czło 
ści, zarząd spółdzielni uruchomili nek rady nadzorczej Stanislaw 
dział pośrednictwa pracy Zimmerman oskarżcn: zostali o 
członków. Otwarcie nowego dzia- | oszustwo 1 przywłaszczenie ples 


łu poprzedziła szumna 
prasowa i w rzeczywistości liczba 
członków spółdzielni wzrosła do 
540 osób, znęconych możliwością 
uzyskania pracy. Od zgłaszają- 
cych się pobierano 10 zł. wpiso- 
wego oraz 16 zł. tytulem udziału. 
Następnie pojawiły się w prasie 
ogloszenia o poszukiwaniu admi- 
nistratorów z kaucjami. Reflektan 
tów nie brakowało. Pobierano od 
nich kaucije w rozmaitej wysoke- 


ści, od 500 zł. do 2.000 zl. 
Pozatem zorganizowano kursy 
dla sekwestratorów skarbowych. 


przyczem władze spółdzielni za- 
pewniły, że absolwenci kursów nau 
pewno otrzymaja posadę w Min. 
Skarbu. Gdy jednak kurs się skoń 
czył i szereg ludzi otrzymało za- 
świadczenia. powstała teraz kwe- 
stja udzielenia tych posad. Z tem 
poszło gorzej. I wówczas oszuka- 
ni członkowie zgłosili się zwrot 
wpłaconych pieniędzy i kaucyj. 


reklama ; 


niedzy. 

Prezes Izby Skarbowej w War- 
szawie, p. Karol Góra oraz rad- 
cy Dzwonkowski i Bogduszewski 
zeznali, iż oskarżeni nie mieli żad 
nej realnej możliwości wyrobie- 
nia posad schwestratorów. Pod- 
sądni nie przyznali się da winy. 
zrzucając edpowiedzialność je- 
den na drugiego, 


„Echo de Peris“ : 
Nazywa Frota nędznikiem 


PARYŻ, 16. 3. (PAT.)..Rerilis 
giusza w „Echo de Paris" list 
otwarty do b. Frota, W 
którym, zbijajac jego argumen- 
ty w sprawie wypadków dniu 
6 lutego, zarzuca mu kłamstwo. 

O tonie tej polemiki świadczy 
zakcńczenie listu, w którym Ker- 
nazywą Frota  „nędznie 


ministru 


rilis 
kiem“, 


ai i A E 
wypuszczenia * 


Str. 2 


ABC 


Paryski urząd bezpieczeńistwa 
wysłał Gariunkia i Simonowicza 


Aby dopilnowali 


Paryż, 14 marca 

Przed paru dniami dzieńnik 
„Liberté“, dając wyraz dziwnego 
stanu umysłów, w którym znaj- 
duje się cała Francja wobec 
sprawy niewykrycia morderców 
Prince'a i stanu Śledztwa w afe- 
rze Stawiskiego, zdobył się na 
boś, co możnaby wytłumaczyć je- 
dynie gestem rozpaczy i besil- 
ności. Dziennik podał mianowi- 
cie przypuszczenie, że sędzia 
Prince wogóle nie został zamor- 
dowany, że zniekształcone pod 
Diłon zwłoki były podrzucone u- 
myślnie, a złoczyńcy trzymają sę- 
dziego Prince'a w swoich rękach, 
pragną bowiem wydobyć od nie- 
go wszelkie dokumtenty, tak bar- 
dzo kompromitujące mafję, która 


niedawno jeszcze była wszech- 
władną. 
WYNIKI POWTÓRNEJ SEKCJI 


ZWŁOK 


W tych warunkach konieczne 
było ponowne zbadanie zwłok 
Prince'a. Przeprowadzili je dwaj 
znani lekarze, a wynik sekcji po- 
wtórnej, zakomunikowany przez 
dziekana sędziów śledczych 
brzmi: „Nowa sekcja zwłok i su- 


miene badania histologiczne i 
radjograficzne pozwalają  rze- 
czozńawcom na sformułowanie 


wniosków, że 1) śmierć sędziego 
Prince'a jest wynikiem  zmiaż- 
dźenia przez pociag. Obrażenia, 
wynikłe z tego zmiażdżenia, dos 
konane zostały na ciele jeszcze 
za życia ofiary; 2) badanie płuc 
i nerek wykazuje, że sędzia Prin- 
ce przed śmiercią poddany został 
procesowi inhalacji jakiejś sub- 
stancji lotnej, bardzo siłnie dzia- 
łającej, która spowodowała głę- 
bokie znieczulenie. 

To twierdzenie rzeczoznawców 
wykazuje niezbicie, że obmyślo- 
ny przez zbrodniarzy we wszyst- 
kich szczegółach zamach spowo- 
dował śmierć zacnego i zasłużo- 
nego człowieka. Zbrodniarze zre- 
«sztą nie posługiwali się w tym 
-' wypadku żadnemi nowemi meto- 
dami, owszem, zasłosowali stary 
sposób, tak powszechny u specja- 
listów od mordertw, a polegają- 
cy na tem, aby najpierw ofiarę 
uśpić, a później zamaskować 
zbrodnię, pozorując wypadek czy 
też samobójstwo. 

Ponieważ fakt zabójstwa zo- 
stał już ostatecznie naukowo u- 
stałony, ponieważ wiadomo, że 
„ofiara została zmiażdżona przez 
pociąg jeszcze za życia, wyda- 
je się rzeczą bardzo prawdopo- 
dobną, że mordercy, uśpiwszy sę- 
dziego bezpośrednio po wyjściu 
z hotelu Morot, oczekiwali ciem- 
ności nocnych na to, aby móc u- 
łożyć ciało na torze. Związanie 
ciała miało na celu to jedynie, 
aby ułatwić sobie jego przenie- 
sienie. 

WERSJA SAMOBÓJSTWA 

OSTATECZNIE OBALONA 


Najistotniejszym wnioskiem z 
nowej sekcji zwłok jest to, że 
wszelkie pomysły i przypuszcze- 
nia, m. in. wypowiedziane w Swo- 
im czasie przez tak bardzo zain- 
teresowanego w całej sprawie b. 
premjera Chautemps, jakoby sẹ- 
dzia Prince popełnił samobój- 
stwo, są zupełnie chybione i po- 
zbawione sensu. Jest faktem bez- 
spornym, że Prince został zdra- 
dziecko zamordowany. 

Rewelacyjny jest artykuł Dau- 
deta w „Action Francaise" z 14 
marca. Artykuł ten zwrócony jest 
całkowicie do dziekana sędziów 
śledczych j domaga się od niego 
natychmiastowego aresztowania 
trzech osobników: Garfunkla, Si- 
monewicza i Tribcuta. Artykuł 
ten brzmi: 

„Panie sędzio! Prawda wystę- 
puje nareszcie i ściśle w tem 
właśnie gronie, tkóre już wskazy- 
wałem, a mianowicie w „Cercle 
Hippique“. Ten klub kierowany 
jest przez wyższych urzędników 
policyjnych, pracujących wespół 
z sutenerami i właścicielami lupa 
narów, a Stanowi rvdzaj załącz- 
nika do paryskiego urzędu bez- 
pieczeństwa. 

Po tym arcy - agresywnym wstę 
pie, Daudet przytacza telegram 
jednej ż agencyj, której korespon 
dent pod datą 12 marca doniósł 
z Dijon, że między podróżnymi, 
którzy jechali 20 lutego do Dijon, 


(Kor. 


znajdował się również Max Gar- 
funkiel, którego fotografję znale- 
ziono niedawno wśród papierów 
Stawiskiego. Garfunkiel widoczny 
jest na tej fotografji razem ze 
Stawiskim. W Dijon Garfunkiel 
był około godz 4 po południu 20 | 
lutego. Wiedziano go tam w samo 
chodzie w towarzystwie żony, któ 
ra miała białego pieska. Garfun- 
kiel był w płaszczu beżowym, z 
wielbłądziej sierści. Sam prowa- 
dził samochód luksusowy, rów- 
nież koloru beżowego. Garfunkiel 
następnego dnia wyjechał do Pa- 
ryża. 

Zatrzymał się ci 
największych hotel w Dijon, 
gdzie oświadczył, że jest przed- 
stawicielem handlowym. W jego 
samochodzie było bardzo wiele 
bagażu. W hotelu nie spożył ani 
jednego posiłku. 


GARFUNKIEL I SIMONOWICZ 
DOZOROWALI MORDERCÓW 


Tego samego dnia do tegoż ho- 
telu zajechał również Simonowicz, 
który. występował już Ww swoim 
czasie jako Świadek, Simonowicz 
był również w towarzystwie żo- 
ny. Pozostał on w Dijon w ciągu 
trzech dni. 

Garfunkiel już poprzednio by- 
wał w Dijon; zanotowano np. je- 
go obecność w tem mieście 3 listo 
pada i 18 stycznia. 

Do tych szczegółów Daudet do- 
daje jeszcze pewne dañe, doty- 
czące trzeciego nazwiska, umie- 
szczonego w tytule, mianowicie, 
Tribout. Co do niego znakomity 
publicysta oświadcza, że Tribout 
zwolnił swego szofera 20 lutego 
zrana, a ponieważ - to zwolnienie 
przyszło zupełnie nagle, więc 
dał mu 5.000 franków odszkodo- 
wania. 

Daudet kończy swój artykuł 
twierdzeniem, że Garfunkiel i Si- 
monowicz udali się specjalnie do 
Dijon po to, aby śledzić, czy na- 
kaz zamordowania sędziego Prin- 
ce'a zostanie wykonany i czy to 
wykonanie bedzie zgodne z wyda- 
nemi mordercom poleceniami. To 


w jednym z 


też — pisze Daudet — jeżeli 
Garfunkiel į Simonowicz znajda 
się pod kluczem, wykonawców 


zbrodni łatwo będzie znaleźć. Nie 
wątpliwie urząd bezpieczeństwa 
nakazał całą tę akcję, obiecujące 
wszystkim, zamieszanym w spra- 
wę morderstwa, całkowitą bezkar 
ność. 

SKOMPROMITOWANIE B. MI- 

NISTRA BELGIJSKIEGO 


przyczynić 
do 


swe salony, pragnąc 
się, jak oświadcza dyrekcja, 
odprężenia sytuacji. 
PARYŻ, 16.3. (PAT). W żwiąz- 
ku z artykułem „Populaire“, do- 
| wodzącym, iż znaleziony przy za- 
bitym radcy Prince nóż został 
| przez zza OGC iza osobiście nabyty, „Le 


gustowne upominki 


„ALEKSANDER“ 


Sprawy rozbrojenia 


Dla JÓZEFY i JI 


zamordowania Prince'a 


wł. ABC) 


Temps“ prowadziła ankietę, z któ 
rej wynika, że Prince nie miał 
Wprost czasu zrobić tego sprawun 
ku w dniu, w którym nóż był 
Sprzedany. 

Ponadto sprzedawca nie rozpoz 
nał w fotografji Prince'a nabyw- 
cy noża. d 

bos ae a EP E zoo) S oE 


ZEFA 


przygotowała firma 
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Francja nie godzi się na formułę 


„lepsza zła konwencja, niż żadna“ 


PARYŻ 15.3. Berliński kerespon- 
dent Havasa utrzymuje, że nota, 
wręczona ambasadorowi francuskie 
mu przez ministra Neuratha, wypo 
wiada się za zawarciem konwencji 
rozbrojeniowej, opartej na następu- 
jących zasadach: 


Uczestnicy konwencji zobowiąznu- 
ja się do niepowiększania efckty- 
wów i sprzętu wojennego nad po 
ziom obceny; Niemcy zamienią ar- 
mję zawodową na trzystotysięczną o 
czasie służby od 18 do 24 miesięcy; 
konwencja zawarta będzie na lat 6. 

Pośpiech, z jakim rząd nuiemiec- 
ki wręczył tę notę, „Excelsior“ tła- 
maczy chęcią wywarcia presji na 
treść odpowiedzi, jaką rząd francn- 
ski prześle na angielskie memoran- 
tlum. Chodzi o podkreślenie, iż rząd 
niemiecki pragnie dyskutować spra- 
wę do końca na podstawie żądań an- 
gielskich. 

PARYŻ 163 (PAT). Dyskusja 
rozbrojeniowa, jaka miała miejsce w 
angielskiej Izbio Gmin w ubiegłą 
Środę, wywołała w prasie franceu- 
skiej rozmaite , oddźwięki. O ile 
przeniówienie Churchilla przyjęte 


zostało bardzo życzliwie, to formnła 
Simona: „lepsza jest jakakolwiek 
konwencja, niż żadna”; zwalezana 
jest przez eałą prasę. 

„Petit Parisien“ w ten sposób 
przedstawia francuski punkt widze- 
nia: Jeżeli pragnie się, aby konwen- 
cja rozbrojeniowa, nawet ogranicze- 
na, doszła do skutku, jeżeli pragnie 
się, aby rząd francuski mógł sig 
pod nią podpisać, to trzeba, by kon- 
weńcja ta, jako przeciwwagę, miała 
gwaranćje poważnego jej wykóna- 
nia. Trzeba, aby wszystkie kraje go: 
towe były podjąć zgodną akeję na 
wypadek pogwałcenia jakiegokolwiek 
żobowiązania. 

Francja zawsze wyrażała gotowość 
przyjęcia na siebie takiego zobowią* 
zania. Czy Anglja jest również goto- 
wa — oto kwestja. „Times“ twier- 
dzi, iż rząd brytyjski ma obecnie 
w tym względzie bardziej jasną po- 
litykę i że minister Simon kładzie 
obcenie nacisk bardziej na działa- 
nie, niż na konieczność konsultacyj. 

Tylko, idąc właśnie po tej dro 
dze, urzcczywistni się pożądaną 
konwencję i przywróci się Genewie 
jej prestiż i autorytet, 


„Daily Mail“ wzywa do stworzenia 


Anglo-francuskiego 


LONDYN, 16. 3. (PAT.). — 
„Daily Mail“ występuje dziś z 
energicznem żądaniem  doprowa* 
dzenia do anglo- francuskiego SÓ* 
juszu obronnego. 


Europa — pisze dziennik — 
znajduje się w stanie niepewno- 


BRUKSELA, 15.3. Opinja pu- jści, a Wielka Brytania jest nič- 


bliczna w Belgji jest wstrząśnięta 
wiadomością, że b. minister 
Oświaty, senator Pefitjean, jest 
na liście osób, które otrzymywały 
czeki od Stawiskiego. Nazwisko 
senatora wymienione już zostało 
w styczniu w związku z aferą Sta- 
wiskiego, ale wtedy Petitjean po- 
trafił obronić się przed robiony- 
mi mu zarzutami. Mimo wszyst- 
ko przewodniczący senatu już 
dawno miał zamiar zażądać od 
niego podania się do dymisji, ale 
wtedy nie nastąpiło to, z uwagi 
na śmierć króla Alberta. Dzisiaj 
to żądanie dymisji zostało sena- 
torowi Petitjean przesłane. 

Jak się okazuje, otrzymał on od 
Stawiskiego cztery czeki na łącz- 
ną sumę 225.000 franków. Sena- 


tor Petitjean inierwenjował w 
redakcji dziennika „Le 8a“, któ 
ry pierwszy podał wiadomość © 


zamieszaniu nazwiska senatorą w 
aferę Stawiskiego. Senatot twier- 
dzi, że przesyłanć mu przez Sta- 
wiskiego pieniądze były przezna“ 
czone dla jednego z trustów bel- 
gijskieh. 

PARYŻ, 15.3. Przesłuchano dzi- 
siaj ponownie rzekomego inżynie- 
ra Simonowicza, który w swoim 
czasie zeznał, żę jechał razem z 
sędzią Prince'm do Dijon. Simo: 
nowicz utrzymuje, że odbywał po- 
dróż poślubną. Ponieważ jednak 
w jego zeznaniach Są Sprzeczno- 
ści, władze śledcze zbadały całą 
przeszłość Simonowicza, 

Poszukiwania klejnotów, które 
ukrył Stawiski, trwają. 

PARYŻ, 16.3. (PAT). Wymie- 
niany wielckr.tnie w związku z 
aferą Stawiskiego „Cercle hip- 
pique“, gdzie spotykali się z oszu- 
stem jego wspólnicy i uprawiali 
grę hazardową, zamknął wczoraj 


zdolna do obrony, wobec czego 
trzeba, by Wielka Brytanja uzu- 
[pełniła swe siły powietrzne. Po- 
| ptóre traktat locarneński należy 


zamienić na sojusz obrony an- 
gielsko-francuski, 
Dziennik twierdzi, że opinia 


publiczna Wielkiej Brytanii idzie 


w kierunku poparcia takiego so-! 


juszu, który jest nailepszą twa- 
rancją pokoju. 


sojuszu obronnego 


Charakterystyczne, że „Daily 
Mail“ już raz wystąpiła z podob- 
ną inicjatywą, a mianowicie 

przed czterema miesiącami. Pod- 
jęcie tej inicjatywy w Sposób 
bardziej zdecydowany jest obja- 
wem znamiennym dla pewnej nie- | 
wątpliwej ewolucji, 
ska opinja publiczna 
pod tym względem. 

Nie beż znaczenia jest W 
związku z tem plotka polityczna, | 
obiegająca Londyn, a mianowicie, 
że kanlcerz Hitler w czasie poby- 
tu ministra Edena w Berlinie za- 
pcwnił go, iż Niemcy nie mają 
nie przeciwko takiemu sojuszowi, 
o ile za jego cenę uzyskają zgodę 


przechodzi 


„mocarstw na użbtojenie się Nie- 


niec. 


Walka z kiurokratfyzmem 


w Sowietach 


MOSKWA 16.3 (PAT). W związ- 
ku z uchwaleniem przez 17 kongrés 
partyjny reorganizacji struktury so- 
wieckiego aparatu administracyjno- 
gospodarczego ogłoszono uchwale, 
niającą na celu walkę z biurokratyz- 
niem i usprawnienie aparatu. 

Istniejący od r. 1917 system ko- 
legjalny w komisarjatach ludowych 
i instytucjach gospodarczych zóstą 
ja skasowany. JIlość wicekomisatzy 
w każdym dziale zostaje ograniezo- 
na dò dwu. To samo dotyczy sA. 
stiępców prezesów komitetów wykó: 
nawczych wszelkich stopni, Raz na 
dwa miesiące będą zwoływańe nato 
miast t. zw. Rady Komisarjatów Li- 
dowych, składające się z 40 do 70 
członków, z czego połowę stanowić 
mają przedstawiciele lokalnych or- 
ganizacyj społecznych i guspydar- 
czych, 

Ulega dałej poważnej redukcji i- 
lość trnstów gospodarczych raz cał 
kowicie likwiduje się t. zw. Zjedno- 
czenie Trustów (odpowiednik karte- 
li). Najważniejsze pizeds'ębicrstwa 
będą zależne wprost od odnośrych 
komisarjatów. Zarząd pozostułych 


System kolegjalny musi być zli- 
kwidowany. w ciągu dwu tygodni, a 
w ciągu miesiąca komisurjsty mają 
przedstawić projekty wykonawcze 
nowej struktury aparatn. 

Należy podkreślić, że rozporządze- 
nie nakazuje przeprowadzenie w ro- 
ku 1984 dalszej redukcji od 10 do 
15 procent wszystkich pracewnui.ków 
państwowych i gospodarczych w po- 
równaniu z ctalami, zatwierdzonemi 
na r. 1988. 


Aresztowanie oszusta 
Wetbował szewtów 
do Francji 


PARYŻ, 16. 3. (PAT.). Policja 
aresztowała w Ljonie niejakiego 
Teofila Łakomego, który umiesz- 
czał w pismach polskich ogłosze- 
nia, iż poszukuje szewców ha wy 
jazd do Francji do fabryki. 

Amatorzy wyjazdu musieli wy- 
siać pod adresem oszusta 20 fr. 
Odpowiedzi nigdy nie otrzymy- 
wali. W mieszkaniu Łakomegć 


zostanie zdccentralizowańy i powie | znaleziono kilkaset listów z róż- 


rzony władzom lokalnym. 


lnych miejscowości Polski 


jaką brytyj- 


Nr. 74 == 


Nożówcy na ślizżawcte 


Na wokandzie Sądu Apelacyjne 
go znalazła się sprawa Wacława 
Różyca, zabójcy instruktora Śliz- 
gawki w Ogrodzie Saskim, Bara- 
nowskiego. Różyc skazany był 
przez Sąd Okręgowy na 10 lat 
więzienia. Obok Różyca do odpo- 
wiedzialności karnej pociągnięto 
Jana Grabowskiego, który skaza- 
ny został w pierwszej instancji 
na 6 lat więzienia, oraz Henryka 
Rzędziana, Henryka 'Skrzepą i 
Zdzisława Dronia, skazanych po 
6 miesięcy więzienia. 

Zabójstwo miało miejsce W Zi- 
mie r. 1982 w Ogrodzie Saskim, 
gdzie na terenie stawu grasówała 


banda łobuziaków, zaczepiająca 
spokojnych przechodniów i wy- 
prawiająca rozmaite awantury. 
Zarząd Ślizgawki postanowił skań 
czyć z awanturnikami i pewnego 
wieczoru instruktor Baranowski 
zażądał opuszczenia przez Róży- 
ca i kompanów terenu ślizgaw- 
ki. W odpowiedzi ugodzony zo- 


stał nożem w serce, właściciel zaś 
ślizgawki, Lisiecki, został pora- 
niony. 


Różyc ma być psychopata i na 
rozprawę w Sądzie Apelacyjnym 
powołano doktorów Nelkena i Dre 
szera, którzy maja zbadać stan 
jego poczytalności, 


Myszy żywią się pieniedzmi 


WILNO, 16.3. We wsi Wilaki, 
pow. święciańskim, zamieszkał 
reemigrant z Ameryki, Michał 
Kaczański. Straciwszy zaufanie 
do banków, gdyż w czasie maso- 
wych upadłości banków  amery- 
kańskich Kaczański poniósł znacz 


ne szkody, przywiezione pieniadze 


przechowywał w domu pod pod 
łogą koło pieca. 

W tych dniach kaczan prag 
nac przeliczyć, czy też wydać coś 
z ukrytych kapitałóly, zauważył, 
że 1.200 dolarów, które trzymał 
w schowku w banknotach 10-do- 
larowych, pogryzły mu myszy 


Kobiety z temperamentem 


biją się w sądzie 


ŁÓDŹ, 16.3. Wczoraj w wydzia- 
le cywilno - odwuławczym Sądu 
Okręgówego rozpatrywano spra- 
wę Zuzany Jezierskiej, zamieszka 
łej przy ulicy Ogrodowej 35, prze- 
ciwko jej byłemu  kochankowi 
Ksaweremu Podgórskiemu o 30 
złotych tytułem kosztów sądo- 
wych. 

Jezierska mianowicie tv swoim 
czasie wystąpiła przeciwko swe- 
mu kochankowi na drogę sądową 
o alimenta, które jej sąd przysą- 
rej i które Podgór$ki obecnie pła 

. Oskarżycielka dodatkowo obec 
ti. żądała 30 złotych kosztów są- 


dowych, które ponidsła przy pro 
wadzeniu pierwszej sprawy. 

Na rozprawę przybyła również 
obecna kochanka Podgórskiego, 
niejaka Sabina Witczak. W czasie 
przerwy obie kobiety nagle rzu- 
ciły się ku sobie į chwyciwszy się 
za włosy, poczęły wzajemnie się 
bić i tarzać po sadzce. 

Dopiero interwencja  pólicji 
zlikwiduwała gorszące zajście w 
gmachu sądowym. Obu kobietom 
spisano protokóły. Będą one nie- 
, bawem odpowiadały przed sądem 
za zakłócenie spokoju publiczne- 
,go w gmachu sądowym, 


Urwał sie balkon 


11 osób 


BEDZIN 16.3 (tel. wł.). Zdarzył 
się tutaj tragiczny Wypadek, który 
pociąchął za sobą kilka ofiar w lu- 
dziach. 


Na podwórze domu przy ul. Po- 
toekiego 5 przyszli akrobaci i mu- 
zykanei podwórżowi. Pomieważ dzień 
był pogodny, zwabieni muzyką mic= 
szkańcy domu wylegli gromadnie do 
okien i na balkony. Na jednym z 
balkonów 2-go piętra skutkiem nad- 
iniernego obeiążcnia złamała się że- 
lazna belka i balkon zaczął się prze- 
chyłać. Widząc  niebezpieczeństwo, 
,część obcenych zdążyła uciec, ale 3 
j osoby spadły na znajdujący się po- 
niżej balkon I-go piętra, doznając 
jednak tylko lekkich obrażeń. Że 
zniszczonego balkónu cegły i tynk 
, posypały się na stojących na dole, 
w wyniku czego 11 osób odniosło 
(NOOS 


Zmiana 
Ordynacji wyborczej 
w CzechiuSiowacji 
PRAGA, 16. 3. (PAT.). Wc- 
dług informacyj „Lidovych No- 
vin“, pewne czynniki rządowe i 
koalicji rządowej zajmują się 
sprawą teformy ordynacji wy- 
botrczej. Niewiadomo jeszcze, w 
jakim kierunku ma iść ta refor- 
ma, lecz zdaniem dziennika, cho- 
dzi o żapobieżenie zbytnicmu roz- 
biciu parlamentu na małe stron- 

nictwa. 


Zatonięcie statku 
S„owotu burzy 


LONDYN, 16. 3. (PAT.). Wsku 
tek burzy zatonął u wejścia do 
portu Wick w półnoenej Szkocji 
duński statek rybacki Metha“. 
Caia załoga zginęła. 


Imię Cezara 
Symbolem cńwały Włoch 


RZYM, 16.8. (PAT). W obecno- 
ści członków rządu, przedstawicie 


li parlamentu į tłumów publicz- 
ności odbył się w Augusteum ob- 
chód z okazji ro.znicy śmierci 


Cezara. 

Przewodniczący senatu, Feder- 
zoni, w przemowizniu Swem pod- 
'kreślił iż Włochy faszystowskie 
widzą w imieniu Cezatą symoul 
najwyższej chwały ndrodowej i 
wiary w przysżłość i wielkość 
Rzymu, 


rannych 
ramy, z czego 6 bardzo ciężkie. Rane 
nych przeniesiono zaraz do szpitala 
Dowiatowego, gdzie 5 osób pa opa- 
trunku udało się do domu, 8 zawo: 
zostałych stan 4 osób jest bardzo 
ciężki, 1 osoba, Chana Świejarz, 
zmarła, a Stanisława Grońska z Cze- 
ladzi ma pęknięta czaszkę. Trzy o- 
soby appi do szpitala w Da 
| browie. 2 pozostawiono w Bę lzinic. 


A 


5-iecie 
posła Lazarewicz: 


Wczoraj uplynęło 5 lat ugzędo- 
wania ministra Lazarewicza na 
stanowisko posła jugosłowiańskie 
go w Polsce. W związku Z tem 
delegacja komitetu polskiego po- 
rozumienia prasowego polsko - ju- 

gosłowiańskiego z prezesem red. 
Gietżyńskim złożyła p. ministro- 
wi życzenia. 

Do p. Lazarewicza przemówił 
redaktor Gielżyński, podnosząc 
jego zasługi na polu zbliżenia mię 
dzy Jugosławją a Polsxą. Na prze 
mówienie to odpowiedział w ser- 
decznych słowach p. Lazarewicz. 


Proces 


Sprawców zamachu 
w Bazylice św. Piotra 


RZYM, 16.3. (PAT). Przed spe 
cjalnym trybunałem bron” pań- 
stwa rozpoczął się dziś ran’ pro- 
ces przeciwku sprawcom zartachu 
w dn. 25 czerwca 1988 r. w ba- 
zylice Św. Piotra przy pomocy 
bomby, która zraniła cztery 0S0- 
by, w tem jedną ciężko. 

Jak głosi komunikat oficjalny, 
zamach wyk.nany został z polece- 
nia organizaćyj antyfaszystow- 
skich, przebywających we Fran- 
cji, i miał być pierwszym aiitem Z 
serji wystąpień terorystiCźnych, 
których celem było zaizordowanie 
szefa rządu włoskiego. 


Lista cywilna 


Króla Belgów 


BRUKSELA, 16. 3.. (PAT.y, 
Izba deputowanych uchwaliła 94 
głosami przeciwko 69 listę cywil- 
na dla króla. Lista przewiduje 
12 miljonów Pom a dla królo- 
wej matki — 2 miljony: 

Przeciwko przyjęciu listy gło- 
sowali socjaliści, separatyści i 
komuniści. Stanowisko  gocłalie 
stów brło niespodzianką. 


== Nr. 74 


z 16.111.1934 
Przyjazd p. Barthou 


zapowiedziany 


Po zapowiedzi ogólnikowej od- 
wiedzin p. Ministra spraw zagr. 
Barthou w Warszawie, znanej od 
paru tygodni łącznie z doniesie- 
niami o podróży także do Bruk- 
seli i do Pragi, otrzymał rząd 
polski od rządu francuskiego 
ogłoszone wczoraj 15-go b. m. za- 
wiadomienie urzędowe o zamie- 
rzonem przybyciu w końcu kwiet- 
nia. 

P. minister Spraw zagr. Beck 
był w urzędowych odwiedzinach 
w Paryżu, pół roku temu, 20-go i 
21-go września r. ub. Do odkła- 
danych parokrotnie odwiedzin 
wzajemnych ówczesnego ministra 
Spr. zagr. p. Paul-Boncour'a nie 
doszło. Tymczasem, od 9-go lute- 
go r. b. wraz z rządem p. Dou- 
merguc'a stanął u steru Quai 
d'Orsay nowy minister spr. zagr. 
p. Louis Barthou. 

Co się odwlecze, to nie uciecze. 
Bardzo to prawdziwe w tym wy- 
padku. Odwiedziny p. Paul-Bon- 
cour'a, które mielibyśmy poza so- 
bą. byłyby wspomnieniem minio- 
nego okresu polityki zagranicznej 
Francji. P. Barthou będzie u nas 
jako przedstawiciel wyraźnie od- 
mienionej i odtworzonej polityki 
francuskiej dnia dzisiejszego i ju- 
trzejszego. Dlatego też, czekając, 
nic nie straciliśmy. Możemy tyl- 
ko zyskać. 

Nie dziwnego, że w Berlinie 
odwiedziny te budzą żywe zaję- 
cie, z czem liczy się sprawozdaw- 
ca Warszawski kanclerskiego Vól- 
kischer Beobachter (nr. 74z 15-go 
b. m.) i stara się zaspokoić za- 
ciekawienie. 

Pisze on: 

— Nie jest to tajemnicą, żł 
stosunki przyjaźni polsko - frau- 
cuskiej mocno się rozluźniły w 
w ostatnich miesiącach. 

Prawdopodobnie. Nie wydaje 
się to złośliwym wymysłem. Ra- 
czej tak. 

A dalej: 

— Nie zaniecha się w Warsza- 
wie  uprzyjemnienia, jak tylko 
można, p. Barthou pobytu, ale, 
co można przyjąć za zupełnie pe 
ne, bardzo grzecznie zwróci mu 
się uwagę na to, że Polska musi 
pfzedewszystkiem robić swą Vłas 
na politykę, nakazujacą jej nic- 


raz postanowienia, które nie 
zawsze mogą być na pierwszy 


rzut oka zrozumiane w Paryżu. 
To jużsię wydaje błędhe. Celem 
rozmów w czasie pobytu p. Bar- 
thou w Polsce będzie niewąpli- 
wie mapewnienie takiego stanu 
rzeczy by wszystko, co się robi 
w Wagszawie było zawsze zrozu- 
miane w Paryżu, oraz naodwrót. 
I tak irędzie lepiej. 

Stanislaw Stroński. 


Po 


siedzenie senatu uniwersyteckiego 


Kiedy będzie wznowienie wykładów 


Dziś o godz. 1 rano zebrała się 


rada wydziału humanistycznego 
Uniwersytetu Warszawskiego. 


Bezpośrednio po tem zebral się 
pełny senat uniwersytecki. Dzi- 
siejsze posiedzenie senatu po- 
święcone będzie nieprzyjęciu dy- 
misj prof. Handelsmana ze stano- 
wiska dziekana oraz  kwestja 


terminu wznowienia wykladów. 
odobno nie jest wykluczont otwar 


cie Uniewrsytelu już jutro. W 
tym wypadku walne zebranie 


Bratniej Pomocy i oła Prawników 
odbyłyby się jutro w terminach 
zapowiedzianych, t. j. o godz. 4 
Koło Prawników, a o godz. 8-2j 
Bratnia Pomoc. 


Konieczność pomocy młodzieży 
Wezwanie Biura Opłat Akademickich 


Stan materjalny znacznej czę- 
ści młodzieży akademickiej przed 
stawia się wprost katastrofalnie. 

Zbliża się ostateczny termin 
wpłacenia II raty czesnego i nie 
można dopuścić, by akademik pol- 
ski znalazł się na bruku, nie bę- 
dac w stanie opłacić wysokiego 
czesnego. Setkom potrzebujacych 
„Bratnie Pomoce" nie moga 
przyjść ze skuteczną pomocą, nie 
mając na to dostatecznych środ- 
ków. 

Nie wątpimy, że społeczeństwa 


p 


SO 


dopomoże, składając ofiary na 
K. O., konto Nr. 6.803. Biura O- 
płat Akademickich przy Komite- 
cie Stołeczno-Wojewódzkim Po- 
mocy Polskiej Młodzieży Akade- 
mickiej. 

Biuro Opłat Akademickich. pod 
protektoratem J. E. Ks. Biskupa 
A. Szlagowskiego, przewodnicz- 
cego Komitetu oraz I. I. M. M. 
P. P. Rektorów wyższych uczelni, 
mieści się w lokalu przy ul. Ko'l 
szykowej 80 (tel. 8.49-93). 


ABL 


Prof. Handelsman 


Jak podaje prasa sanacyjna 
prof. Handelsman w związku z 
napadem zrzekł się funkcji dzie- 
kana wydziału humanistycznego. 


Wybory akademickie 
we Lwowie 


Na Uniwersytecie Lwowskim i 
na Politechnice Lwowskiej odby- 
ły się wybory do władz Bratnich 
Pomocy. Na obu uczelniach wszy- 
stkie mandaty przypadły liście 
narodowej. Sanacja widząc bez- 
nadziejność swoich wysiłków li- 
sty swoje wycofała. 


Narodowe Zrzeszenie 
Adwokatów 


Jutro o godzinie 20.80 odbędzie 
się w sali Resursy Obywatelskiej 
doroczne walne zebranie Narodo- 
wego Zrzeszenia Adwokatów. Po- 
rządek dzienny przewiduje spra- 
wozdania, przyjęcie preliminarza, 
wybory uzupełniające oraz spra- 
wy związane z wyborami do rady 
miejskiej w stolicy i działalnoś- 
cią wśród miodzieży prawniczej. 


IZmiany w sądownictwie 
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zł. 2.60 
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Kenferencje amb. Łukasiewicza 
Umowa gospodarcza z Sowietami 


Bawiący w Warszawie posel 
R. P. w Moskwie, min. Lukasie- 
wicz, odbył w ciągu dnia wczo- 
rajszego Í dzisiejszego szereg 
konferencyj w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych w aktual- 
nych sprawach stosunków pol- 
sko - sowieckich. 


Min. Łukasiewicz omówić ma 
m. in. kwestję zawarcia umowy 
handlowej z Sowietami, co stało 
się aktualne spowodu , likwida- 
cji „Sowpoltorgu". Po powrocie 
do Moskwy wkońcu bież. mies. 
min. Łukasiewicz złoży na Krem- 
lu listy uwierzytelniającego 


Rozwiązanie Rady Miejskiej 
i zarządu miejskiego w Wilnie 


Min. Spraw Wewnętrznych roz- | 
wiązało radę miejską i magistrat 
m. Wilna. Jako powód rozwiąza- 
nia podano niedbale wykonywa- 
nie obowiązków i nieuchwalanie | 
budżetów w terminie. Komisarycz, 


nym prezydentem mianowany zo: 
stał dotychczasowy prezydent m. 
Wilna p. Wiktor Maleszewski a 
na jego zastępcę inż. Jensz dyr. 
wodociagów i kanalizacji miej- 
skiej, 


Uniewinnienie narodowców 


Echa zajść sprzed roku 


W marcu r. ub. aresztowano --ch 


młodych narodoweów, a mianowicie; | bboznym był prokurator 


Leona  Stojanowskicgo, Ryszarda 
Tochtermana, Wojciceha Witkow- 
skiego i Stanisława Tuszyńskiego 
pod zarzutem wznoszenia okrzyków 
przeciwimieninowyc oraz ku 
autonomji i OWP, Zostali oni ska- 
zani w trybie administracyjnym 
przez starostwo na 60 dni aresztu. 
Wszyscy czterej odwołali się do 54- 
du Okręgowego. Sprawa była czle- 
rokrotnie odraczana, spowodu bra- 
ku wiadomości o nazwisku agenta, 
który dokonał aresztowania. W dniu 
dzisiejszym rozprawa doszła wrosz- 


czci 


ame oO nici o ===) 
Prezes „Strzelca“ 
Defraudantem 


W Piotrkowie aresztowany 
stał z polecenia proku 
zes miejscowego Strzelca i wice- 
prezes BBWR pod zarzutem u- 
prawiania defraudacji. 


Samobójstwo 
trzech dziewczyn 


zał 


BUDAPESZT, 16. 8. (PAT.). 
W miejscowości Ujkecske trzy 


dziewczyny wiejskie, które kocha 
ły się nieszczęśliwie w jednym 
rolniku, postanowiły popełnić sa- 
mobójstwo. Dwie z nich zmarły, 
a trzeciej udaremniono wykona- 
nie zamachu samobójczego, na- 
stępnego jednak dnia powiesiła 
się i ona. 


rw 


Ostatnie posiedzenie Senatu 
Ustawa o pełnomocnictwach 


W dalszym ciągu posiedzenia Se. 
natu, które trwało do wicezora, 
przyjęto szereg ustaw już rozpatrzo- 
nych przez Sejm, ustawy o Izbach 
Lekarskich, o ubczpicezeniu pra- 
ceowników umysłowych, o loterji pań- 
stwowej i opłatach stemplowych, o- 
raz o ratyfikacji umowy z Niemca- 
do 


mi w sprawie Prus 


Wschodnich. 


tranzytu 


Dyskusje wywołały  pełnomocnie- 
twa dla rządu. Senator Głąbiński 
imieniem Klubu Narodowego © 


świadczył, Że nie mając zautania dol 


rządu, głosować będzie przeciwko u- 
stawie o pełnonioenietwach. Również 


przeciwko ustawie oświadezył się 


sen. Woźnicki Z Klubu Judowe- 
go, sen. Włuszyńska z PPS. W sło- 
gowaniu ustawe PTzyjeto głosami 


klubu BB. 


„Towarzystwo Badania Polski" 


Współpraca kulturalna polskc-zdańska 


We:oraj wieczór w sali Ratusza 
w Gdańsku odbyło się pierwsze po- 
siedzenie Gdańskiego Towarzystwa 
Baduna Polski. Zebranie zagaił pre- 
zydent Rauschning, witając komisa- 
rzą R. P, Papćgo i wysokiego ko- 
Misarza Ligi Narodów, Lestera. Za- 
zWączył on, Że pragnie mówić o Pol- 
sce, o stosunku narodu niemieckie- 
fo do polskiego z eułą otwartością. 
W zakończeniu przemówienia prez. 
Ranschning poprosił komisarza Pa- 
pezo © przyjecie członkostwa hono- 
rowego Towarzystwa. 

W odpowiedzi na to komisarz g- ) 
ueralny, P- Papé, wygłosił przemó- 
wienie, W którem zaznaczył związa- 
nie nietylko tradycją. alc i rzeczy- 
wistością narodu polskiego z Gdań- 
skiem. Podstawą porozumienia mu- 
si byé wzajemny Szacunek. 

Następnie prezydent Rauschning 
wygłosił referat, w którym określił 
cel Towarzystwa, jako badanie Pol- 
ski oraz narodu polskiego we wszyst- 
kich jego przejawach. Większość o-i 
hecnych niewiele Wice o Polste, opie- | 


rejąc Się na pojęciach przestarzą- 
łych. Zadaniem Towarzystwa jest o- 
budzenie głębszego zrozumienia dla 
losn i formy Polski, Następnie wy- 
mieni} szereg zasadniczych sSprzeez- 
ności między narodem niemieckim a 
polskim, których zrozumienie może 
dopiero doprowadzić do porozumie- 
nia. Polska, która powstała z trzech 
różnych organizmów gospodarczych, 
jest silnie seentralizowana, co ofhi- 
ja się na Gdańsku. Musimy widzieć 
wielkie cele, do których. 
polityka gospodarcza Polska. 


zmierza 


Pielgrzymka 
do Rzymu i Turynu 


26. marca b. r. pod przewodnie 
ctwem Ks. Ks. Prowinejałów obu 
salezjańskich Prowincyj wyruszą 
Pielgrzymka Polska na uroczy- 
stości karonizacyjne do Rzymu Í 


cie do skutku. Oslarżywiełem pu- 
Far:tcn- 
berg. 

Sąd skazał Tuszyńskiego na 50 zł. 
grzywny, pozostałych zaś  oskarżo- 
nych całkowicie uniewinnił. | 


Jeszcze procesy 


Minister Sprawiedliwości, pod- 
pisał ostatnio szereg nominacyj 
sędziowskich na stanowiskach w 
Sadach Okręgowych w związku 
z likwidacją szeregu sądów na 
prowineji. Część sędziów Sądu 
Okręgowego we Włocławku otrzy 
mała przydział do Sądu Okręgo- 
wego w Łodzi. 


Komunistyczne 


Dwie sprawy w sądzie katowickim 


Równocześnie z toczącym się je- 
w fmeku proeesem HKomnuni- 
stycznej Partji Zachodniej Ukrainy 
i wielkim proecsem komunistycznym 
w Rzeszowie, odbywa się kilka in- 
nych proecsów komunistycznych i 
isk: w Katowicach odbyły się dwie 
sprawy komunistyczne, w! pierwszej 
z nieh oskarżoną byla Fryda Tom z 


ZAWAŁ 


satora pre- | atowie, która namawiała komuni- 


stów do plondrowania składów ko- 
lonjalnvch. Ze względu na młody ma 
wiek została ona zwolniona z wie 
zienia. Ponieważ jednak wznowiła 
działalność wywrotową, aresztowano 
nieszezenie zakładzie 


t 75 Iia 


w popraw- 


ja ponownie. Sad skazał ją na e 


W drugiej sprawie oskarżonym 
Dy? prezes rozwiązanej organizacji 
wolnomyślicieli Łagiewnikach, 
Wincenty Pogonka, bezrobotny gór- 
nik. Działał on z ramienia niemiec- 
kiej organizacji komunistycznej 
„Kothilfe” w Zabrzu i stanowił łącz- 
nik między niemiecką a polską par- 
tją komunistyczną, przewożąc pic- 
niądze z Niemiec do Polski. Mater- 
jał przeciwko oskarżonemu zebrano 
wskutek tego, że część jego gońców 
byłu konfidentami policyjnymi. Po- 
gonka otrzymywał z Niemice ulot- 
ki i matcezjały propagandowe, Pod 
paszczykiem agitacji wolnomyślieie|- 
skicj, kolportowal je następnie na 


w 


terenie polskiego Śląska 


Memorial emerytów 
w sprawie zniesienia dodatku mieszkaniowego 


Delegaci Centrali Rady Pracow 
niczej złożyli już ministrowi Za- 
wadzkiemu memorjał w sprawie 
pokrzywdzenia emerytów przez 
cofnięcie dodatku mieszkaniowe- 
go. 
W memorjale emeryci wskazu- 
ją, że uposażenia ich zostały 
zmniejszone w r. 1931 o 15 proc. 
w latach 1932 i 1983 o dalsze 8 


proc. a dla mieszkających poza 
Warszawą 10 procent, wreszcie 
obecnie o dalsze 8 — 14 pro-j 
cent. Łącznie więe obniżka eme-| 
rytur w ciągu trzech lat wynio- 
sla od 33 do 39 procent. Mimo 
to, emeryci subskrybowali Po- 
życzkę Narodową na sumę 4,5 
miljonów złotych. Ponadto zaś 
potrąca im się 1 procent na um- 


| dusz Pracy. 


inny Sobelsohn 


Akcia komunistyczna w Chełmszczyźnie 


LUCK, 14. 8. W procesie prze- 
ciwko 56 członkom K. P. Z. U. 
zeznają ostatni świadkowie. 

Św. Chojecki Władysław, przod. 
policji z Warszawy, mówi o a- 
resztowaniu w Warszawie dele- 
gata komunistycznego z Wiednia, 
Sobelschna, który na terenie War 
szawy utrzymywał łączność z 
osk. Stupem i od którego otrzy- 
mał kontakty do działaczy komu- 
nistycznych we Lwowie. 

Jako ostatni zeznaje w dniu 
dzisiejszym Św. Sitarz, kom. P. P, 
w Chełmie. Ujmując w krótkich 
słowach genezę ruchu komuni- 
stycznego na terenie powiatów 
POROA COT T FTATKOTETEZIENANECOZ 


Ulgi dla bezrobotnych 

Unja Pracowników  Umyslo- 
wyeh podejmuje akcję w sprawie 
zwolnienia od niektórych opłat 
bezrobotnych, zabiegających o u- 
morzenie podatków i t. p. 

Obecnie, mimo przyznania bez 
robotnvm szeregu ulg przy uisz- 
czaniu podatku lokalowego, mu- 
szą oni przy składaniu podań po- 
nosić koszty stempla, wynoszące 
przy każdem podaniu 5 zł. Stano- 
wi to dla bezrobotnych pracow- 
ników umysłowych poważny Wy: 


Turynu. — Odjazd z Katowic o| datek i w wielu wypadkach unie- 


godz. 22.02, 


możliwia uzyskanie ulgi. 


Hrubieszowa i Chelma, stwierdza 
świadek, że rok 1930 zaznaczyt 
się wzmożonym natężeniem wpły- 
wów komunistycznych na tych 
terenach. Największa aktywność 
w ruchu tym okazywał osk. Olek- 
siuk, były czlonek ukraińskich 
organizacyj powstańczych i band 
dywersyjnych. Oleksiuk był swe- 
go czasu poszukiwany przez pol- 
skie władze bezpieczeństwa. U- 
jęty, oświadczył, że przeby wał w 
Charkowie na kursach  dzienn:- 
karskich a do Polski przybył „na 
przeszkolenie praktyczne”. W dal- 
szem ciągu swych zeznań obciąża 


św. oskarżonych: Piętala, 


Mariawici i wolnomyśliciele 


Przyjaźń dwóch 
Osoby, które przeglądają pisma 
wolnomyśliciclskie ji marjawic- 
kie, mogly zwrócić uwagę na nie- 
zwykłą idyllę, jaką zawiązała się 
oddawna pomiędzy temi dwoma 
sektami. Wolnomyślicielstwo bo- 
wiem wojujące jest też swego ro- 
dzaju sektą, uzależnioną od wpły- 
wów masońskich lub bolszewie- 
kich. „Wołlnomyśliciel* bardzo 
skwapliwie przedrukowuje napa- 
ści i obelgi, jakie zamieszcza mar- 
jawieki „Głos Prawdy“ pod adre- 
sem Kościoła katolickiego, z dru- 
giej zaś strony organ marjawi- 
cki z niemniejszą satysfakcją cy- 
tuje arykuły i notatki bezbożni- 
cze, zohydzające wszystko, co jest 
chrześcijańskie, a zwłaszcza ka- 
tolickie. Niedawno pismo marja- 
wickie oświadczyło, że podpisuje 
się obiema rękami pod uchwała- 
mi zjazdu wolnomyślicieli, w Któ- 
rych żąda się usunięcia religji zeļ 
szkoły, małżeństw į rozwodów cy-| 
wilnych, budowy  krematorjów i 
td. 

Słowem, cichy pakt marjawi- 
cko - wolnomyślicielski zwrócony 
przeciwko Kościołowi katolickie- 
mu. 

Ostatnio dopiero przyjaźń za- 
częła się psuć. Poszło o Andrzeja 
Towiańskiego. W artykule p. t. 
„Ostra, acz bezpodztawna furja 


Wybory na 


i ._» 
w Bratniej Pomocy 

W soboię dnia 17 b. m. o godz. 
190-cj odbędzie się Walne Zgroma- 
dzenie T-wa Bratnicj Pomocy Stu- 
dentów Politechniki Warszawskiej. 
Tegoroczne Walne Zgromadzenie 
oraz wybory do władz Towarzystwa, 
jako pierwsze odbywające się wed- 
tug nowej ordynacji wyborczej. za- 
sługują na speejalną. uwagę. Nowa 
ordynacja wyborcza przewiduje 
wprowadzenie 
oznaczone 


głosowania na listy, 
numerami rozdział 
mandatów proporejonelnie do ilości 
głosów. Wobee tego obowiązkiem 
każdego narodowca, ezionka Towa- 
rzystwa, jest wzięcie udziału za- 
równo w Walnem Zgromadzeniu dn. 
17 b. m. o godz. 19-ej i w wybo- 


oraz 


an eaae a 


sekt zakłócona 
marjawicka“ pisze 
»Wolnomyśliciela“: 


redakcją 


„Marjawicki Głos Prawdy, któ- 
ry — mówiąc nawiasem — stale 
przedrukowuje nasze artykuły i 
zapiski kronikarskie (o co bynaj- 
mniej nie mamy pretensji, bo po- 
zwalamy na to każdemu, byleby 
tylko podał źródło przedruku), 
strasznie się na nas zeźlił w Nr. 
5 za odpowiedź redakcyjną „O to- 
wianiźmie į Towiańskim', w któ- 
rej pozwoliliśmy sobie wypowie- 
dzieć własne zdanie o tej strasz- 
nej chorobie umysłowej, jaką 
mistrz Andrzej zawlókł z sobą z 
Antoszwińcia do Francji i zatruł 
nią najdzielniejszych mężów na- 
szej wielkiej emigr. popowstanio- 
wej, czyniae z nich Istoty godne * 
prawdziwej litości... Myśmy na- 
zwali Towiańskiego pomyleńcem, 
a marjawickie „Królestwo Boże 
na ziemi“ zrobiło go synem tegoż 


królestwa, czyli czemś w rodzaju 
syna bożego“. 

Dalej następuje pomiędzy 
„Wdlnomyślicielem* a „Głosem 


Prawdy“ wymiana obelg i epite- 
tów (w rodzaju „idjotów* į „man- 
doliniarzy*) oraz groźby skargi 
sądowej. 

Narazie więc stosunki przyjaź* 
ni uległy naprężeniu. 


Politechnice 
i Kołach Naukowych 


ruch do nowvch władz T-wa dnia 
24 b. m. w godz. od 9-ej rano do 


20-cj wieczór. 


W niedziele dnia 18 b. m. odbęda 
się wybory władz dp następujących 
ól Naukowych S$. P. W. 

Kolo Inżynierii Lądowej w sali 
posiedzeń Senatu — Nr. listy naro- 
dowej Koło Tnżynierji Wodnej 
aud. VI — Nr. listy narodowej 1. 
Koło Mechaników aud, III — Nr. 
listy narodowej 2. Koło Elektry- 
ków aud. V. — Nr. listy narodowej 
1. Koło Chemików aud. Chemiczne— 
Nr. listy narodowej 1. 


Wybory powyższe odbędą się w 
godz. od 11-cj do 1f-ej. 


Nedza wsi w opisie nauczyciela 


Nauczyciele szkół 
nych skarżą się na poruszoną 
już w prasie niejednokrotnie nad- 
mierną ilość najrozmaitszych 
zbiórek, zwłaszcza zaś obowiąz- 
kowych zbiórek pieniężnych w 


Hel-j szkołach. Ściąganie tych składek 


fenbojmównę, Riabicką, Kuszkę ż|iest niezmiernie utrudnione spo- 
J ] 


Jekszteina. Ci dwaj ostatni, prze 
słani na teren Chelma z ramienia 
Komitetu Centralnego, pełnili tu- 
taj kolejno funkcję sekrctarzy 
partyjnych. 


Skazanie 
15-'etniego matkeobójcy 
BUDAPESZT, 16. 3. (PAT.). 

15-letni uczeń gimnazjum, Zem- 
plen, który w roku ubiegłym za- 
mordował swą matkę. żenę pro- 
fesora uniwersytetu, skazany Zo- 
stał na 4 i pól roku więzienia. 


wodu nędzy wsi. Często dzieci 

szkolne, dla zdobycia groszy na 

składki. kradną w domu jajka. 
Jeden z nauczycieli, pisząc w 


Za mało szkół 

Kilkanaście tysięcy 

W bież. roku szkolnym na te- 

renie wszystkich kuratorjów od- 
danych będzie do użytku 150 no- 
wych gmachów szkół powszech- 
nych i kilkanaście gmachów dla 
szkól średnich. Rozbudowa szkol- 
nictwa pozwoli na przyjęcie w 


, 


powszech- [tej 


sprawie do krakowskiego 
„Głosu Narodu“, podaje, że pod- 
czas lekcji o kurze, kilkoro dzieci 
wiejskich nie wiedziało zupełnie, 
jak smakuje jajko, inne zaś pa- 
miętaly tylko smak jajka z świąt 
Wielkiej  Noey. Niektóre tylko 
chwalily się. żc matka usmażyła 
im jajko. jak kura je zbiła. Nau- 
czycicl jest w tych warunkach 
zmuszony wyciskać pieniądze, któ 
rych brak na wsi jest niesłycha- 
nie wielki. 


powszechnych 

dzieci bez miejsca 

| roku 1934,35 do 40.600 młodzieży, 
jednakże nie rozwiązuje to cał- 
kowicie kwestji braku miejse w 
szkolnictwie zachodzi obawa. 
że w nadchodzącym roku kilka- 
| naście tysięcy dzieci znajdzie SIę | 
bez miejsce w szkołach powszech- 
| nych. 


A 


u 
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Krwawe zajście 


w śródmieściu 


Na Krakowskiem Przedmieściu 


róg Ossolińskich, Józefa Ćwikie- życzkami w głowę. 


lówna (Franciszkańska 11) i Hen 


ryka Klijanówiczówna (Krucza 
19), napadiy, skopaly i pobiły 
30-letnią Marjannę  Piekarównę 


(Krak. Przedm. 41), służącą, bez 
pracy, która rzekomo zaczęła ro- 
bić im koknkurencję, rozmawia- 
jąc z jakimś przechodniem. Gdy 
Piekarówna zaczęła krzyczeć, jed- 


ugodziła ją no- 
poczem obie 
zaczęły uciekąć. Przechodnie do- 
pędzili sprawczynie i oddali w 
ręce policjanta. 


na z awanturnie 


Napastniczki zatrzymano wW 
areszcie XII komisarjatu. Ranną 
Piekarównę przewieziono na opa- 
trunek do ambulatorjum Pogoto- 
wia, 


Godziny handlu 


w tygodniu przedświątecznym 


Na podstawie rozporządzenia 
p. ministra Spraw Wewnętrznych 
z r. 1929, handel w tygodniu 
przedświąteczym, poprzedzającym 
święta Wielkiejnocy, może się od- 
bywać w r. b. w następującym 
czasie: w niedzielę Palmową, t. j. 
25 b. m., od godz. 13 do 18, od 
Wielkiego Poniedziałku do Wiel- 
kiego Piątku włącznie, t. p. od 25 
dengo b: m. — do godziwe, w 


Rozszerzenie czasu handlu w ty- 
godniu przedświątecznym dotyczy 
sklepów i wszelkich miejsce zawo- 
dowej sprzedaży oraz zakładów fo 
tograficznych, fryzjerskich i ka- 
lotechnicznych. 

Odpowiednie zarządzenia Ko* 
misarjat rządu m. stoł, Warszawy 
wydał już starostwom grodzkim 
oraz komendantowi P. P. m. stol. 
Warszawy celem dopilnowania, by 


Wielką Sobotę, 31 b. m.—do godz. | godziny te były przestrzegane. 
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Z LOPP-U 
W niedzielę w sali gmachu Sądu 
Okręgowego odbyło się ogólne do- 


roczne zebraiie miejscowego LO 
PP-u. 
Sprawozdanie przedstawił prez. 


Zarządu, p. Angiewicz. W powiecie | 


działa 17 Kół z 457 członkami. W 
Kole Miejskiem — 890 czł. W cią- 
gu roku przybyło 237 czł. „Tydzień 
Lotnicy'* dał 2084 zł. dochodu. Za- 
twierdzony budżet na rok następny 
przewiduje 9700 zł, zarówno w 
przychodach, jak i w wydatkach. 
Piotrkowski LOPP wykazał szcze- 
gólne ożywienie w dziale organizo- 
wamia kursów. Wyszkolono 62 in- 
struktorów OPL II kat., 11 drużyn 
odkażających i przeprowadzono 42 
kursy obrony przeciwgazówej i mo- 
delarstwa dla blisko 3 tys. raucha- 
szów. 
Z „SOKOŁA: 

Piotrkowskie gniazdo „Sokoła“ 
gościło w niedzicię dwóch przedsta- 
wicieli łódzkiego okręgowego Z-du 


Kronika 


REKOLEKCJE DLA INTELI- 
GENCJI 

W dniach od 19 do 25 b. m., od 
godziny 7 wieczorem, odbywać się 
będą w kościele OO. Jezuitów w 
Kaliszu rekolekcje dla inteligencji. 
Od 19 do 23 marca włącznie kon- 
ferencje, 24-go — Spowiedź św. 
25-go — Msza św. o godz. 8 rano, 
poczem wspólna Komunja św. Wstęp 
na rekolekcje za okazaniem zapro- 
szenia, które otrzymać można w za- 
krystji kościoła OO. Jezuitów. 


Z UNIWERSYTETU POWSZ. 
IM. H. SIENKIEWICZA 

W niedzielę, dnia 18 b. m., o go- 
dzinie 7-cj wieczorem, w Uniwersy- 
tecie Powszechnym im. H. Sienkie- 
wicza, istniejącym przy N. O. K. w 
Kaliszu, aleja Józefiny 8, p. mec. 
Andrzejewski wygłosi pogadankę z 
cyklu  geograficzno-krajoznawczego 
p. t. „Małopolska“, ilustrowany ob- 
razami świetlnemi. Wejście bez- 
płatne. 


BUDŻET M. KALISZA 
UCHWALONY 


Na ostatniem posiedzeniu Rada 
Miejska, rozpatrując budżet miasta 
Kalisza poszczególnemni działami, u- 
chwaliła go w ciągu kilku godzin. 
I tak: budżet w dochodach przyjęto 
w sumie złotych 1.534.617, w wy- 
datkach zł. 1.548.551, czyli niedo- 
bór wynosi 18.934 zl. Budżet nad- 
zwyczajny: dochody zł. 66.508, wy- 
datki zł. 59.074. 

Na tem samem posiedzeniu zapo- 
mocą tajnego głosowania wybrani 
zostali jako delegaci R. M. do Po- 
życzkowej Komisji Odbudowy m. 
Kalisza pp. radni: Jan Motylewski, 
inż. Comber, jako członkowie zaś 
Wojewódzkiej Komisji Odbudowy 
Pp. radni: Borkowski, Kwiatkowski 
i Ader. 

WYPADKI I PRZESTĘPSTWA 

W lutym zanotowano w Kaliszu 
i powiecie następujące ilości wypad- 
ków i wykroczeń: pożarów 8, pod- 
pałeń 1, zakłóceń spokoju T2, uszko- 
dzeń ciała 22, przestępstw przeciw- 
ko moralności 6, oszustw 14, kra- 
dzieży 258, kłusownictwa 8, opilstwa 
10, przywłaszczeń 61, wykroczeń 
przeciwko przepisom sanitarnym 36, 
przep. meldunkowym 6- 


. 


Wieści Z Piotrkowa 


„Sokoła“, którzy dokonali lustracj: 
gniazda i dostarczyli informacyj, 
dotyczących zapowiadnegu na lato 
wszechsłowiańskiego zlotu „Sokoła“. 


ŻYDOWSKI WIEC ANTY- 


HITLEROWSKI 
W niedzielę w sali Kilińskiego od- 
był się żydowski wiec, zwołany 


przez t. zw. Zjednoczony Komitet 
niesienia pomocy żydom, wygna- 
nym z Niemiec. 

Na wiecu uchwalono zbieranie o- 
fiar na żydowskich przybyszów i 
bojkotowanie towarów niemieckich. 

ULGI DLA LOKATORÓW 

Niewypłacalność lokatorów miej 
skich domów czynszowych zmusiła 
tymczasowy Zarząd Miejski do ob- 
niżenia zbyt wygórowanych ezyn- 
szów mieszkaniowych w domach 
przy ulicy Sułejowskiej. Zniżki ma- 
ją być stosowane w granicach od 10 
do 25. proc., w zależności od piętra 
i od wystawy okion — południowej 
lub północnej, 


Kaliska 


STATYSTYKA 
CHORÓB ZAKAŹNYCH 


W okresie od 4 do 10 b. m. na 
terenie m. Kalisza i powiatu zano- 
towano szereg wypadków zapadnięć 
na choroby zakaźne: duru 1, płoni- 
cy 2, błonicy 2, róży 1, kokluszu 5, 
jaglicy 33. W porównaniu z po- 
przednim okresem, wypadki zacho- 
rowań na płomicę zmniejszyły się, 
natomiast zwiększyła się jaglica. 

RABUNEK. 
KASY OGNIOTRWAŁEJ 

Do urzędu gminnego w Kłodawie 
włamali się złodzieje i wynieśli z 
budynku kasę ogniotrwałą, którą w 
odległości paruset metrów rozpruli 
rakiem, rabując około 1400 zł. 


2 kraju 


CZĘSTOCHOWA. — Przywiczio- 
no tu do więzienia Władysława 
Kotkowskiego, Jana i Franciszka 
Desków, którzy w ubiegłą niedzielę 
zamordowali we wsi Sieraków gajo- 
wego lasów państwowych nadleśnie- 
twa Zrębice, Romana Tomalskiego, 
lat 48. Dochodzenie ustalilo, że za- 
bójstwa dokonał Władysław Kot- 
kowski, za nomową Desków, którzy 
dostarczyli mu fuzji. Przyczyną za- 
bójstwa była chęć zemsty na To- 
malskim, 


WILNO. — We wsi Zabłocie koło 
Dukszt Franciszka Siemieniankowa, 
rozpalając ogień w piecu, wskutek 
własnej Dicostrożności oblała się 
naftą i ubranie się na niej zapali- 
ło. Nieszczęśliwa wybiegła na dwór 
i zaczęła się tarzać w śniegu. Gdy 


uudbiegli sąsiedzi, ratunek okazał 
się spóźniony. Siemieniankowa 
zmarła. 


KATOWICE. — Wczoraj arcszto- 
wano w Krakowie i przewieziono do 
Królewskiej Huty inż. Kosińskiego, 
który zatrudniony przy budowie 
szkół powszechnych w Wydziale Po- 
wiałowym w Świętochłowicach, do- 
puścił się różnych nadużyć przy za- 
kupywaniu materjału budowlanego i 
materjałów budowniczych, na ogól- 
ną sumę 20.000 zł, Dnia 24 b. m. 
Kosiński stanie przed sądenw 


„e 
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ZDNIA 


Masowy proces komunistów. 
36 osób na ławie oskarżonych 


RZESZÓW, 16.3. Wczoraj przed 
Trybunałem Przysięgłych rozpo- 
czął się, pierwszy na terenie Ma- 
łopolski środkowej, masowy pro- 
ces komumistyczny przeciwko 36 
wywrotowcom, oskarżonym oœ 
orzynależność do Komunistycznej 
Partji oraz akcję antypaństwową. 
Oskarżeni w okresie dwóch ostat- 
nich lat prowadzili wśród ludno- 
ści miast i miasteczek Małopol- 
ski środkowej wytężoną propagan 
dẹ komunistyczną, rożrzucając 
wielkie ilości odezw į ulotek o 
treści antypaństwowej. 


Odezwy  redagowali czołowi 
działacze komitetu rzeszowskiego 
komunistycznej partji, a druko- 
wali je w zakonspirowanej dru- 
karni w Rzeszowie. Ponadto urzą 
dzano masówki komunistyczne 
pod fabrykami į szkołami. W ro- 
ku 1938 policja przystąpiła do li- 
kwidacji okręgowego komitetu ko 
munistycznego na terenie Rzeszo 
wa. 


Rozprawa wzbudziła zrozumia- 
łe zainteresowanie. Potrwa ona 
kilkanaście dni. 


Walka przemytnika z psem 
skończyła się porażką człowieka 


CZĘSTOCHOWA, 16.3. Inspek- 
torat Straży Granicznej w Często 
chowie stwierdził, iż pomiędzy 
wsiami Łebki i Kamińsko grasuje 
banda przemytników, przysyłają- 
ca nielegalnie tytoń i rodzynki. 


Pewnej nocy funkcjonarjusze 
celni urządzili zasadzkę. Gdy je- 
den z przemytników natknął się 
na strażników, pozostali rzucili 
się dó ucieczki. W pewnym mo- 
mencię uczestnicy szajki rzucili 
się do płynącej wzdłuż granicy 
rzeki, Lizwarty, a wówczas pies, 
asystujący straży granicznej, rzu 


Nieludzk 
Oskarżył pasie 


POZNAŃ, 16.3. W Sądzie Okrę- 
gowym w Poznaniu odpowiada 
17-letni Wincenty Ograbowicz, o- 


skarżony przez swego ojczyma, 
Nowaka, o kradzież. 
Na przewodzie sądowym wy- 


szły na jaw rewelacyjne okolicz- 
ności, iż Nowak katował swego 
przybranego syna i niejednokrot- 
nie znęcał się nad swoją żoną, a 


i 


matką pasierba, która stawała w| 


cił się za jednym z przemytników, 
usiłując go przytrzymać. Między 
zwierzęciem a człowiekiem rozpo 
częła się walka na śmierć i życie. 
Wreszcie, gdy człowiek osłabł, 
pies dociągnął go do brzegu. Uję- 
tym okazał się Andrzej  Gemza, 
mieszkaniec Kielc, drugi uczest- 
nik przemytniczej wyprawy, Wa- 
lenty Gos, został również przy- 
trzymany. Reszta przemytników 
zbiegła. 

Wczoraj sąd skazał Gosa i 
Gemzę na grzywnę pieniężną o- 
raz po tygodniu bezwzględnego 
aresztu. 


i ojczym 
rba o kradz'eż 


obronie dziecka. Okazało się rów- 
nież, że oskarżenie Nowaka jest 
bezpodstawne. 

W tym stanie rzeczy, sąd ogło- 
sił wyrok uniewinniajacy, jedno- 
cześnie zaś postanowił sprawę 
nieludzkiego ojczyma przekazać 
do sądu opiekuńczego, celem po- 
ciągnięcia Nowaka do odpowie- 
dzialności, za złe obchodzenie sie 
z przybranym synem. 


Budowa radjostacji w Toruniu. 
ruszyła z martwego punktu 


TORUŃ, 16.3. Dawno już była 
planowana budowa radjostacji na- 
dawczej w Toruniu, ale ezyto z bra- 
Ku kapitału, czy też z innych powo- 
dów, końezyło się przez dłuższy czas 
na samych jedynie projektach. 

Ostatnio dowiadujemy się, że Pol- 
skie Radjo w porozumieniu z Pań- 
stwowemi Zakładami Radjotechnicz- 
nemi przystąpiło do budowy radjo- 
stacji w Toruniu. 


Praco przygotowawcze są już w 


pełnym toku. Radjostacja toruńska 
będzie wybudowana kosztem mniej- 
więcej 540.000 złotych i posiadać 
będzie moe 30 kilowatów, co po- 
zwoli wyeliminować na obszarze Po- 
morza radjostacje niemieckie. Ukoń- 
czenia budowy i uruchomienia ra- 
djostacji oczekiwać należy z koń- 
com b. r. 

Zaznaczyć należy, że projekt u- 
tworzonią w Toruniu odpowiedniej 
radjostacji został wysunięty kilka 
lat temu przez „Instytut Bałtycki". 


$port 


Walki w Cyrku 


Wczorajsze spotkanie dwóch bylych 
mistrzów świata, Sztekkera z Leskino- 
wiczem, nie dało rezultatu.  Publicz- 
ność miała spore zastrzeżenia do spo- 
sobu sędziowania p, Markiewicza, 

Decydująca walka Krausera z Biele- 
wiczem zakończyła się po 23 minutach 
zwycięstwem pierwszego. Inne walki 
miały przebieg krótki. 

„Czarna maska“, którego piękny styl 
oklaskiwany jest przez publiczność, nie 
miał w dalszym ciągu powodu do 
¿rzucenia mask, gdyż pokonał Gro- 
mowa w 9 minucie, W 8 min. pokonał 
Kazimierczuk Meyera, w 6 m. Raago 
Abatego, 8 min. Ali Ben Abidu Ma- 
ciejewskiego, który wskutek przegranej 
wypadł z turnieju, narówni z Karlew- 
skim i Rogenbaumem. 


Zgłosił się natomiast do zawodów, 
herkulesowej siły zapaśnik niemiecki 
Lenschke. Kazimierczuk wyzwał wszyst 
kich uczestników turnieju do walki 
wolnoamerykańskiej. 


Dziś walczą: Szczerbiński — Łap- 
czyński, Ben Abidu — Leskinowicz, 
Sztekker — Equatore, Raago — Krau 
ser (decydująca), Czarna maska — 
Szabc. 


L. atletyka 


SUKCESY POLEK NA ZAWO- 
DACH W DREŹNIE 


W Dreźnie, odbyły się Wielkie 
igrzyska sportowe, w których udział 
brało kilka tysięcy młodzieży szkół 
powszechnych. 

W zawodach wyróżniły się dwie 
palki, czternastoletnie bliżnięta Sta- 
sia i Marysia Haglówny, uzyskując 
dwa pierwsze miejsca w gkoku wdal 
z wynikiem 4.25 i 4.20 mtr. Ponadto 
Stasia Haglówna zwyciężyła w biegu 
na 75 mtr. z wynikiem 11,4 sek. 

W zawodach lekkoatletycznych w 
Bubringu Poiak, Bronisław Kurczy- 
noga, pokonał wszystkich zawodni- 
ków niemieckich w biegach  krót- 
kich. 


Boks 


DZIS ZAWODOWI BOKSERZY 
POLSCY WALCZĄ Z CZECHAMI 

Z Brna wyjechali do Polski czoło- 
wi zawodowi pięściarze czescy, a m'a 
nowicic — Ambroż, Ostrużniak, Po- 
korny i Stein, Spotkanie rozegrane 
będzie dziś, w piątek w Królewskiej 
Hucie, przyczem na czoło meczu wy. 
suwa się walka Górnego z Harry 
Steinem w 10 rundach. Pozatem wal 
czą: Ambroż z Kantorem, a Ostruż- 
niak z Niesobskim, oba spotkania 
rozegrane będą w 8 rundach. Zapo- 
wiadana walka Skrzywanką z Wy- 
sockim nie dojdzie do skutku, wobee 
nierówności wag obu zawodników. 
Wysocki walczyć będzie z Pokor- 
nym. 

Prócz wymienionych spotkań odbę 
dzie się mecz Kokot — Wrazidło o 
mistrzostwo Polski. 

MECZ BOKSERSKI GNIEZNO — 
i BYDGOSZCZ 

Międzymiastowy mecz bokserski 

pomiędzy reprezentacjami Gniezna i 


Bydgoszczy zakończył się zwycię- 
2) pięściarzy  gnieźnieńskich 


Piłka 


można 


CZESI LICZĄ NA WIELKA FREK- 
WENCJE NA MECZU POLSKA — 
CZECHOSŁOWACJA 
Boisko Sparty praskiej, na którem 
odbywają się wszystkie międzypań- 
stwowe spotkania Czechosłowacji, u- 
legnie w najbliższych dniach przebu- 

dowie. 

Chodzi o powiększenie widowni o 
10.000 miejsc, spodziewana jest bo- 
wiem wielka frekwencja na kwiet- 
niowem spotkaniu Polska — Czecho- 
słowacja. 

PIŁKARZE CZESCY W POLSCE 

Wyróżniający się ostatnio dobrą 
formą ligowy zespół Czechie Karl'n 
grać będzie w Polsce w oba dni Wiel 
kiej Nocy. 

W pierwszym dniu Czesi rozegrają 
mecz z Amerykańskim KS w Król. 
Hucie, a w drugim — wystąpia w 
Krakowie lub Lwowie 
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kręgowy rozpoznawał sprawę kup 
ca, Ludwika Michalskiego, oraz 
żony jego, Teodozji, oskarżonych 
o obrazę egzekutorów i rządu 
polskiego. Do sklepu  oskarżo- 
nych przybyli poborcy skarbowi, 
Wacław Jerczyński i Jankowski, 
dla zajęcia towarów za podatek lo 
kalowy w sumie około 200 zł. z 
odsetkami. Michalski przedstawił 
poborcom autentyczny kwit uisz- 


Kronika 


Wymordował całą rodzinę 

Warszawa. — Sąd Apelacyjny rozpa- 
trywał sprawę ponurego mordercy Szy- 
mona Kalisza, oskarżonego o wymor- 
dowanie całej rodziny we wsi Ostróg 
gminy Kołbiel. Bandyci napadli dom w 
nocy i pod kulami zbrodniarzy padli: 
matka, dorosły syn oraz dorosła córka; 
druga córka, która otrzymala postrzał 
w oko, została uratowana i po po- 
wrocic do zdrowiu złożyła zeznania, 
które pozwoliły na ujęcie Kalisza, Sąd 
Okręgowy skazał zbrodniarza na bez- 
terminowe więzienie i wczoraj Sąd 
Apelacyjny, po ponownem  rozpatrze- 
niu sprawy, wyrok ten zatwierdził, 


Echa biegu kolarskiego 


WARSZAWA. — Późnym wieczo- 
rem zapadł wyrok w sensacyjnym pro- 
cesie Jana Erdmana, oskarżonego przez 
Polski Związek Towarzystw Kolar- 
skich o zniesławienie. Po zapoznaniu 
się z całokształtem sprawy, zwłaszcza 
zaś z kwestjami organizacji biegu ko- 
larskiego naokoło Polski, sąd 
wyrok uniewinniający. W motywach 
sąd uznał, że w artykułach nie było nic 
zniesławiającego i że krytyka była w 
normalnie przyjętych granicach dzien- 
nikarskich. 


Złote czy dolary 


WARSZAWA. — Znamienna spra- 
wa sądowa toczyła się przed Sądem 
Apelacyjnym w Warszawie, Felicja F. 
pożyczyła 20.000 dolarów jeduemu z a- 
rystokratów. Dłużnik, zgodnie z zawar- 
tą umową, płacił odsetki co kwartał w 
walucie Stanów Zjednoczonych, gdy 
jednak dolar spadł; wierzycielku za- 
żądała przerachowania odsetek na zło- 
te. Sprawa oparła się o sąd, który od- 
dalit skargę Felicji F., wywodząc, że 
skoro uimowa między stronami została 
zawarta w dolarach, a dłużnik nie o- 
późnia się w płaceniu należnych pro- 
centów, nie możc być mowy o przera- 


ogłosił 


Minister Spraw Wojskowych cgłosił 
zaciąg ochotniczy do czynnej służby 
wojskowej w Wojsku i Marynarce 
Wojennej na rastępujących warun- 
kach: 

W charakterze mogą 
być przyjmowani mężczyźni urodzeni 
w latach 1914, 1915 i 1916, 

Termin wnoszenia podań do P.K.U. 
upływa z dn. I maja r. b, 

Kandydaci na ochotników, którzy po 
dn. 1 maja ukończą Średnie zaklady 
naukowe i uzyskają warunki do skró- 
conej czynnej służby wojskowej (świa- 
dectwa dojrzałości lub równorzędne) 
mogą wnosić podanie o przyjęcie na 
ochotnika najpóźniej do dn. 1 lipca 
r. b, Jest to ostateczny termin przyj- 


ochotników 


mowania podań ochotników z cenzu- 
sem., 

Ochotnicy mają prawo wyboru ro- 
dzaju broni lub marynarki wojennej. 

Przegląd wojskowo - lekarski ochot- 
ników przez komisje poborowe odbę- 
dzie się w terminie głównego poboru 
rocznika 1913. 

Termin stawienia się ochotników do 
komisji poborowej będzie podany 
obwieszczeniach o poborze rocznika 


w 


1913. 
Do podania muszą być dołączone 
świadectwa szkolne, stwierdzające 


wykształcenie kandydata (w oryginale, 
lub w odpisie t:wierzytelnioanym przez 
notarjusza, względnie sąd) oraz doku- 
menty, wymienione w rozporządzeniu 
Ministra Spr. Wojskowych z dn. 16 
marca 1930 r. (Dz. U. R. P. Nr. 31 poz. 
270) $$ 328 i 329, które wyszczególnio- 
ne będą w obwieszczeniach. 
Ponieważ Ustawa o powsz. obow. 
wojskowym ograniczyła odroczenie 
służby wojskowej dla słuchaczów wyż- 
szych zakładów naukowych, zasadni- 
czo do lat 23, zaleca się wszystkim te- 
| gorocznym maturzystom we własnym 
ich interesie ochotnicze zgłoszenie się 
| do służby wejskowej. Maturzysta, któ- 
ry nie zgłosi się ochotniczo do odbvcia 


ABC Nr. 74 = 


Za obrazę eszekuiorów 
"8 miesięcy więzienia 


INOWROCŁAW, 16.3. Sąd O-,czenia tego podatku. Mimo to se: 


kwestratorzy zamierzali przepro 
wadzić egzekucję, 


Oburzeni małżonkowie Michal- 
scy oświadczyli wówczas, że „tyl- 
ko po ich trupach* będą mogli 
zabrać towar. 


Sąd skazał Michalskiego na 8 
miesięcy więzienia, żonę zaś jego 
na 7 miesięcy, zawieszając oboj- 
gu wykonanie kary. 


sądowa 


chowaniu waluty obcej ną krajową 2 
tej tylko racji, że iękający się własnej 
waluty wierzyciel stracił wskutek swej 
winy, Od wyroku tego odwołała się wie 
rzyciclka, jednak Sąd Apelacyjny wy- 
rok pierwszej instancji utrzymał w 
mocy, 


Spadek 

WARSZAWA. — Ciekawy proces 
toczył się w Sądzie Okręgowym, przed 
którym oskarżony został Moszek Jero- 
zolimski, . 

Przed kilkunastoma laty zmarł wła- 
ścicie! domu w Warszawie, pozostawia- 
jąc kamienicę kilku krewnym. Żaden 
ze spadkobierców nie przyjął domu, 
gdyż na nieruchomości ciążyły poważ- 
ue długi. W roku rọrọ jeden z lokato- 
rów tego domu, oskarżony Moszek Je- 
rozolimski, zainteresował się wakują- 
cym spadkiem i zaczął zarządzać nim, 
pobierając od lokatorów pieniądze. 
Nikt z lokatorów nie sprzeciwiał się i 
stan taki trwał do roku 1931r. Jeden z 
sukcesorów wystąpił przeciwko Jero- 
zolimskiemu, kwestjonując jego upraw 
nienia i oskarżając go o przywłaszcze- 
nic sobie kamienicy oraz dochodów w 
sumie 25.000 zł. 

Na przewodzie okazało się, że oskar- 
żony zawarł z oskarżycielem umowę, 
na mocy której prowadził zarząd do- 
mu. Okoliczność ta przedstawiła spra- 
wę w innem świetle, to też Sąd Okrę- 
gowy uniewinnił Jerozolimskiego. 


© nadmierne uposażenia 

WARSZAWA, — Wydział Handlo- 
wy Sądu Okręgowego rozstrzygnąć ma 
w b. tygodniu cickawą sprawę, wy” 
nikłą ną tle skargi o ograniczenie nad- 
miernych uposażeń. Nadzór sądowy 
cukierni „Cafe Italja" sp. z ogr. odp, 
dążąc do ochrony praw wierzycieli, wy- 
stąpił o unieważnienie umów zawartych 
przez to przedsiękiorstwo z płatnymi dy 
rektorami. Pensja naczelnego dyrektora 
wynosić miala g.ooo zł’ 


zaciąg ochotniczy 


do służby czynnej w wojsku 


czynnej służby wojskowej, a wstąpi do 
wyższego zakładu naukowego i nie u- 
kończy studjów w granicach udziela- 
ayci odroczeń służby wojskowej, t. j. 
do 25 roku życia, narazi się na przerwa 
nie ich spowodu powołania go do szc- 
regów. 


Zachęca się również do ochotniczego 
zgłaszania się do wojska wszystkich 
mężczyzn z roczników 1914, 1915 i 
1916, posiadających conajmniej ukoń- 
czonych 4 oddziały szkół powszęch- 
nych, gdyż daje im to możność poświę- 
cenia się po odbyciu czynnej służby 
wojskowej służbie nadterminowej, a po 
siadającym conajmniej ukończonych 7 
oddziałów 7-io klasowej szkoły po- 
wszechnej umożliwia pozostanie w woj 
skowej służbie zawodowej, a temsa- 
mem uzyskanie po odbyciu służby za- 
wodowej stanowiska w służbie cywil- 
no - państwowej. 


Służba w marynarce wojennej daje 
możność zdolniejszymm ochctuikom pły- 
wania na okrętach, poznania Świata o- 
raz nabycia fachu, który i w życiu cy- 
wiliem daje kwalifikacje do ubiegania 
się o odpowiednią pracą, 


Odnalezienie 
zaginionych turystów 


ZAKOPANE. — Wczoraj wrócili 
do Zakopanego Józef i Jasiek Tome 
kowie, oraz Stanisław Roj, którzy 
poszukiwali zaginionych turystów, 
p. Diekofos i p. Eberle. Ekspedycja 
dowiedziała stę od Bańskiej, że za- 
ginieni nocowali w szałasiec na Ko- 
kawskich Łukach, potem w Koka- 
wie, wreszcie udali się w powrotna 
drogę, aby przez przełęcz Pyszniań- 
ską wrócić do Zakopanego. 


Ponieważ jednak w tymże czasie 
wybuchł halny wiatr, turyści posta- 
nowili wrócić do Zakopanego kolee 
ja przez Hradek.’ 


» 
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Stosunki handlowe  polsko-an- 
gielskie mają wejść na nowe to- 
ry. Toczyły się ostatnio rozmowy 
sfer gospodarczych, zakończone 
wczoraj. Następstwem wojny cel- 
nej polsko-niemieckiej było zaję- 
cie przez Anglję pierwszego miej 
sca w wywozie z Polski, drugie- 
s miejsca w przywozie do Pol- 
ski. 

Wzajemna wymiana handlowa 
dawała w rezultacie ostatnio sil- 
ne nadwyżki dla Polski. Fakt ten 
ma swoje zasadnienie w tem, 
że: 1) wywóz angielski do Polski 
składa się z wyrobów przemysło- 
wych wysoce uszlachetnionych, 
zaś wywóz z Polski do Anglji z 
artykułów rolniczych, z półsurow- 
ców (drzewo) i takich artykułów 
masowych, jak cukier. Cyfry wy- 
wozu i przywozu tych artykułów 
nie można traktować równorzęd- 
nie. 2) Anglja jest krajem w sto- 
sunku do Polski wierzycielskim. 
Na obsługę długów  zaciągnię- 
tych w Anglji musimy uzyskać 
nadwyżkę w bilansie handlowym. 


3) Anglja, pobiera znaczne sumy | 


z usług oddawanych Polsce, że 
wymienimy tu przykładowo prze- 
wóz towarów statkami  angiel- 
skiemi, podczas gdy przewóz to- 
warów angielskich statkami pol- 
skiemi nie odgrywa najmniejszej 
roli we wzajemnych stosunkach 
gospodarczych. 4) Nasze stosunki 
handlowe z Anglją sa dodatnie, 
natomiast istnieje stała nadwyż- 
ka importu z dominjów  angiei- 
skich do Polski, nad eksportem 
polskim do dominjów. 

Nie ulega wątpliwości, że 
wszystkie te motywy zostaną w 
odpowiednim stopniu uwzględnio- 
ne w układzie handlowym, który, 
jak mamy nadzieję, zostanie za- 
warty. Bodajże nie to będzie sta- 
nowiło trudność największą. Doj- 
ście do porozumienia z Angl;ą 
jest utrudnione przedewszystkiem 
przez układy ottawskie, na moży 
których import artykułów rolni- 
czych z dominjów i kolonij do 
Anglji jest wybitnie uprzywilejo- 
wany w porównaniu do importu z 
innych państw. 

Anglja powinna jednak liczyć 
się z tem, że obecnie 

rozpoczyna się batalja o rynek 
polski dla wyrobów przemysło- 
wych między nią a Niemcami. 

Poważniejsza rola Anglji na 
polskim rynku datuje się do dnia 
rozpoczęcia wojny celnej z Niem- 
cami. Z chwilą jej zakończenia 
Anglja będzie musiała podjąć 
wszelkie wysiłki, 

by nie stracić uzyskanych 
pozycyj. 
Gra ta będzie warta świeczki, 
gdyż na długie lata Polska bę: 
dzie dogodnym rynkiem zbytu dla 
angielskich wyrobów  przemysło- 
wych. Uważamy za rzecz natural- 
ną, że w niektórych działach An- 
glja powinna mieć stanowisko 
bardziej uprzywilejowane od tych 


państw, z któremi mamy stale u=} 


jemne saldo bilansu handlowego. 
Będzie dobrze, jeżeli import sa- 


SPRAWY GOSPOUARCZE 


Wkrótce rozegra się 


Batalja miedzy Niemcami i Anglią 


o rynek polski 


nych zastąpiony zostanie impor- 
tem samochodów z Anglji. Obec- 
nie nie jest to pozycja wielka, 
ale 

może rozwinąć się bardzo wy- 

datnie. 

Podobnie jeżeli chodzi o arty- 
kuły elektrotechriczne, maszyny, 
niektóre wyroby metalowe, An- 
glja może liczyć na zbyt w Pol- 
sce. 


Zagadnieniem najważniejszem | która bodajże więcej na niej tra- 


TES | POZZO OE |OD) 
Niewystarczające zmiany przepisów 


0 konwersji długów rolniczych 
Unieważnienie żyr grzecznościowych 


P. minister Skarbu podpisał roz 
porządzenie w Sprawie zmian w 
rozporządzeniu o pomocy insty- 
tucjom, zawierającym układy z 
dłużnikami rolnikami. 

Do przepisów, mających na 
celu złagodzenie dotychczasowych 
przepisów należą — zawarte w 
rozporządzeniu  nowelizującem: 
umożliwienie zawierania ukła- 
dów konwersyjnych właścicielom 
gospodarstw wiejskich o obszarze 
do 25 ha, obciążonych powyżej 
15% szacunku tych gospodarstw 
zniżenie w niektórych wypadkach 
najniższej granicy zadłużenia 
przy zawieraniu układów z właści 
cielam; gospodarstw o obszarze 
ponad 100 ha oraz gospodarstw o 
obszarze do 50 ha, jak również 
obowiązkowe zrzeczenie się przez 
instytucje wierzycielskie preten- 
sji z tytułu wierzytelności konwer 
towanej do osób współzobowiąza. 
nych z dłużnikiem (chodzi tu o 
t. zw. weksle „grzecznościowe”) i 
tego dłużnika do osób współzobo- 
wiązanych. Oczywiście, jeżeli na- 
leżność nie jest konwertowana, ży 
ra pozostają w mocy. 

Powyższe zmiany wywołane są 
znanym ogólnie spadkiem ren- 
towności rolnictwa, tak, iż ustalo- 
ne w rozporządzeniu ministra 
Skarbu z dn. 26 czerwca r. ub. 
normy częstokroć są zbyt uciążli. 
we dia rolników i powodują, iż u- 
kłady nie mogą być zawierane, 
szczególnie, jeżeli chodzi o gospo 
darstwa mniejsze; przepis zaś o 
zwalnianiu osób współzobowiąza- 
nych ma na celu potrzebę usunię 
I TUNTEE E ini cz) 


Paczki świąteczne 
dia bezrobotnych 


Obywatelski komitet pomocy społecz- 
nej rozesłał listy datków świątecznych 
od lokali. Zebrany w ten sposób fun- 
dusz przeznaczony jest na paczki świą- 
teczne na bezrobotnych stolicy. 

Przy inkasowaniu datków bczintere- 
sowną i ofiarną prącę niosą dozorcy 
domów, Śród których na szczególne 
wyróżnienie zasługują pp. Szymański 
(Marszałkowska 9), Kochanowski (Pol 
na 52), Skoraszewski (Śniadęckich 11), 
Błoniewska (Nowogrodzka 42), Kuli- 
cki (Filtrowa 70) i Kossak (Grójecka 


mochodów ze Stanów Zjednoczo-, 26). 


rena Pannenkowa 


42) 


Spojrzała na niego zukosa. I zagadnęła raptem: 

— Chciałabym wiedzieć, co pan myśli o Legjonach? | ofiary mogły iść na marne. 

— Myślę, że to jest ofiarny bohaterski wysiłek, pod 
względem politycznym zmarnowany, niestety. 


ci, niż Polska. Wprawdzie ostat- 
nio Anglja zdołała sobie zapew- 
nić lepsze stanowisko. na ryn- 
kach skandynawskich, jednakże, 
jak się zdaje, pozycja jej nie jest 
tak bardzo mocna. Zresztą nasz 
przemysł węglowy 


dla życia gospodarczego obu kra 
jów jest sprawa unormowania 
eksportu węgla. Oczywiście nie 
może być ona załatwiona trakta- 
tem handlowym, lecz drogą poro- 
zumienia przemysłów węglowych 
obu państw. Podkreślaliśmy już 
niejednokrotnie, że 

dotychczasowa walka nic ma w 

gruncie rzeczy sensu 

a przeciąga się z winy Anglji, 


może zaatakować j atakuje rynki 
węglowe innych państw, 

na których dotychączas nie wy- 

stępował w charakterze konkuren 

ta przemysłu węglowego angiel- 

skiego. 


Tak się przedstawia skompliko 
wany splot zagadnień  związa- 
nych z rozmowami polsko - angiel 
skiemi. Nie mamy żadnego powo- 
du, by import z Anglji traktować 
w sposób mniej życzliwy, niż im- 
port z innych państw, przeciwnie, 
mamy wiele powodów do tego, by 
importowi Anglji zapewnić sta- 
nowisko korzystniejsze, niż impor 
lub ze Stanów 


cia z obrotu gospodarczego fik- 
cyjnych zobowiązań. 

Wreszcie wprowadzone zostały 
w rozporządzeniu nowelizującem 
przepisy, ustalające terminy od 
jakich pomoc Skarbu Państwa sto 


sowana będzie w zmniejszonej | t0Wi z Niemiec 


| 


skali. Ma to na celu zmuszenie Zjednoczonych Ameryki. Ale o- 
stron zainteresowanych do Śpiesz | CZYWIŚCIEe — na zasadzie do ut 
niejszego zawierania układów, des. 


Handel światowy spadł 
A. 


jo jednej trzeciej 


-w porównaniu do roku 1929 


Import światowy w "r. 1933,| W zakresie eksportu światowe- 
szacowany przez Biuro Ligi Na-| go spadek jego wartości kształto- 
rodów na 11.936 miljonów dołarów |wał się następująco: eksport 
w złocie, stanowi w porównaniu |światowy w r. 1930 wynosił 79.9 
z r. 1929 jedynie 34.4 proc, war-| wartości przywozu z r. 1929, w r. 
tości importu Światowego ze|1931 — 57 proc, w r. 1982 — 
wspomnianego r. 1929. 38,1 proc., a w roku ostatnim, t. j. 

Zmniejszenie importu świato-| 1983 — 34,5 proc. wartości im- 
wego w okresie ostatnich pięciu| portu dokonanego w r. 1929. Na- 
lat kształtowalo się następująco:| leży nadmienić, że porównanie 
w r. 1980 import Światowy stano-| okresów półrocznych r. 1933 wy- 
wil 81,4 proc. importu światowe-| kazuje zarówno po stronie im- 
go z r. 1929, w r. 1931 już tylko| portu, jak i eksportu, zwiększenie 
58,4 proc., w r. 1982 —38,9 proc. |obrotów światowych w drugiem 
a w r. 1988 — jak wyżej wskąza-.| półroczu. 
no — 34,4 proc, 


Zydzi mie chcą 
reprezentować firm niemieckich 


ckich, przyczem wskazano, że nie 
może być mowy o nawiązaniu sto 
sunków handlowych z firmami 
niemieckiemi, dopóki trwają prze- 
śladowania żydów w Niemczech. 

Na zebraniu podkreślono też, 
że ostatni pobyt angielskiej dele- 
gacji handlowej w Polsce wyka- 
zał, że przemysł angielski zastę- 
puje w zupełności zapotrzebowa- 
nie importu do Polski towarów, 
które były dotąd sprowadzane z 
Niemiec. 


„Nasz Przegląd" donosi: W o- 
statnich dniach wszyscy wielcy 
hurtownicy żydowscy w Polsce 0- 
trzymali cały szereg ofer ze stro- 
ny niemieckich firm eksporto- 
wych, które wskazując na zakoń- 
czenie wojny celnej pomiędzy 
Polską a Niemcami, proponują 
sprowadzenie towarów z Niemiec, 


W związku z tem odbyło Się 
wczoraj zebranie w obecności kil- 
kudziesięciu (żydów) reprezen- 
tantów wszystkich branż związa- 
nych z importem towarów do 
Polski. 


LJ 


Zobaczymy na czem się to 
skończy. Narazie większe zainte- 
resowanie możliwościami handlu 
z Rzeszą wykazują hurtownicy 
polscy. 


Na zebraniu tem uchwalono 
jednogłośnie odpowiedzieć od- 
mownie na oferty firm niemiec- 


| nt 


Str. 5 = 


Stan bezumowny |W KILKU WIERSZACH 


w przemyśle piekarskim 


Wczoraj w oktęguwym inspekturacie 
pracy odbyła się konferencja pod prze- 
wodnictwem inspektora pracy p. Tad. 
Damaniewskiego w sprawie zawarcia 
nowej umowy zbiorowej w przemyśle 
piekarskim w Warszawie, termin obo» 
wiązywania dotychczasowej upłynął już 
bowiem r stycznia r. b, 

Wobec niedostatecznych pełnomoc- 
nictw ze strony zrzeszeń właścicieli pic. 
karń, konferencję odroczono do 27 b. 
m, W dniu tym nastąpi ostateczne roz 
strzygnięcie tej sprawy. Dotąd trwa 
stan bezumowny. Zadaniem umowy 
zbiorowej będzie ustalenie wspólnych 
warunków pracy i płacy. 


Aresztowania 
wśród piekarzy 


Nocy ubiegłej przeprowadziła 
policja polityczna szereg aresz- 
towań wśród żydowskich pieka- 
rzy. Aresztowania te pozostają 
w związku z aktami teroru i bój- 
kami pomiędzy piekarzami „Bun- 
du“ i komunistami spowodu wal- 
ki o miejsca w piekarniach przy 
wypieku macy. 


Jarmark wełny 
w Poznaniu 


Najbliższy jarmark wełny w Po- 
znaniu odbędzie się w dniu 27 b. m. 
Ze względu na zakończenie przetar- 
gów dla dostaw Ministerstwa Ko- 
munikacji i policji państwowej, za- 
potrzebowanie na wełnę krajową 
jest duże. Ceny na wełnę na rynku 
światowym po przejściowem waha- 
niu się wykazują obcenie stały ten- 
dencję, 


170.000 bezrobotnych 
pracowników umysł. 


Według obliczeń wydawnictwa 
„Człowick w Polsce“, liczba bezro- 
botnych pracowników umysłowych 
wynosi około 170.000. W tem jest 
około 40.000 takich, którzy, po u- 
kończeniu szkół średnich i wyższych, 
nigdy jeszcze nie mieli żadnego sta- 
łego zatrndnienia. 


Spis karteli 


Ministerstwo Przemysłu i Han 
dlu opracowało listę organizacyj 
kartelowych w Polsce, którą o- 
bejmie około 200 zrzeszeń gospo- 
darczych, podlegających reje- 
stracji na podstawie rozporządze 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej 
o prawie kartelowem. Zarejestro- 
wane umowy kartelowe podane 
będą do wiadomości publicznej. 


Kasa targowa 
czynna od 3 kwietnia 


Kasa targowa na giełdzie mięsnej 
w Warszawie ma rozpocząć swą 
działalność w dniu 3 kwietnia. Jak 
wiadomo, z założeniem kasy łączą się 
nadzieje ułatwienia bezpośredniego 
kontaktu między większymi rolnika- 
mi, producentami bydła, a rzeźnika- 
mi warszawskimi. Dotychczas han- 
del bydłem opanowany jest przez 
kartele handlarzy, sztucznie powięk- 
szające rozpiętość cen między wsią 
a miastem. 


s rzyć, żeby prawdziwe bohaterstwo, żeby szczere wielkie 


Lipcwski spoważniał. 
— Może w wyższym, nadprzyrodzonym porządku to 


więzy 


Wielkiemi krokami długich nóg swoich dogonił ja 
szybko: 
— Czy pozwoli pani towarzyszyć sobie 


— Proszę. 
— I cóż pani na to? — zaczął mówić z błyszczącemi 
oczyma. — Zabieramy się do roboty. Teraz się dopiero 


zacznie. Co? 
Odpowiedziała z wahaniem. 

— Kiedy.. nie wiem właśnie, co... 

— Jakto? Nie słuchała pani? 

„77 Słuchałam, ale nie wiem, co ma być nowego. Bo, 
jeśli Chodzi o oddziaływanie na opinię w stosunku d0 
Niemców, no, i o pomoc dla tych, którym jej potrzeba, 
to to Jest rzecz jasna. Ale w tych sprawach zapewne ci 
sami ludzie będą oddziaływali i robili, co mogą, zupel- 
nie taksamo, jak przedtem.a 

— A więc? 

— A więc nie wiem, co się zmieniło przez to, że te- 
Taz będzie prezes, wiceprezes, sekretarz i t. d. 

i Lipowski oburzył Się i zaczął jej tłumaczyć znacze- 
DIE l potęgę organizacji. Słuchała zamyślona. 

„ = Być może — zgodziła się. — Mnie się tylko zda- 
je.. Zdawało, że tu czegoś brak, albo może właśnie cze- 


goś jest zadużo. Ale, czy ja wiem? Widać, nie znam się 
na polityce. 


— Dlaczego? 4 


— Prosta rzecz: jest ich tak mało, że nie mogą 
ważyć na szalach wojny, a więc i na jej wynikach. I, co 
gorsza, byłoby o wiele jeszcze gorzej, gdyby ich było 
tak dużo, że mogliby zaważyć i — przechylić szalę na 
stronę Niemiec. Wystarczy sobie wyobrazić: Niemcy 
panami Europy! Któż w to uwierzy, że oniby wtedy to- 
lerowali Polskę naprawdę niepodległą, choćby najmniej- 
szą? Nie mówiąc o tem, że zjednoczenie przepadłoby już 
może nazawsze. 

Krysia potrząsnęła głową: 

— A mnie się czasem zdaje, że kto wie, czy tak, jak 
się stało, nie stało się właśnie najlepiej. Jest ich zama- 
ło, by stanowili o losach wojny i przechylili szalę na 
korzyść Niemiec, ale jest ich dość dużo i dokonali dość 
dużo, by rozgłosić po świecie, że w tej wojnie narodów 
bierze udział także żołnierz polski, który pod polskim 
sztandarem bije się o wolność Polski. 

— Gdybyż to pod polskim tylko sztandarem... 

— A gdyby utworzyli wielką siłę — mówiła, pusz- 
czając mimo uszu tę uwagę — to doprawdy nie wiem, 
dlaczego przypuszczać, że to Niemcy nas wyprowadzili- 
by w pole, a nie odwrotnie... Że tak dotąd bywało, to nie 
racja... 

— Ależ z pani polityk! — uśmiechnął się Lipowski. 
— I te ambicje wyprowadzenia w pole! A mówi pani, 
że się nie zna na polityce. 

— Bo właściwie się nie znam. Tak tylko sobie mówię. 
Bo mi żal Legjonów. Bo nie chce, nie mogę w to uwie- 


jest niemożliwe. Ale na ziemi.. W polityce... historja 
wogóle, a zwłaszcza nasza historja świadczy, że tak by- 
wa, niestety... Przynajmniej do czasu. Stąd obowiązek 
walki, 

Szli chwilę milcząc. Myślała teraz, że istotna racja 
postępowania tkwi zawsze w Sercu, w wierze, w instynk- 
cie. Ludźmi kierują odruchy uczuciowe, a argumenty 
się do nich dobiera. I dlatego może tak trudno przeko- 
nać — nieprzekonanych. 

— Nie, nie znam się na polityce — powtórzyła głoś- 
no. — I nie lubię polityki. Tyle za nią wlecze się zaw- 
sze niepokoju, nienawiści, rozdarcia... 

Lipowski znowu zapalił papierosa. 

— Chciałbym wiedzieć, — zaczął innym zupełnie to- 
nem —Co panią naprawdę głębiej zajmuje. Nauka? 
Sztuka? Podobno wyjeżdża pani do Lwowa na uniwer- 
sytet? Dlaczego? 

Spojrzala zdumiona. 

— Jakto? Chcę się trochę pouczyć. Zresztą, cóż mam 
robić? 

Lipowski miał na końcu języka odpowiedź, ale po- 
wstrzymał ją. 

— I co pani będzie studjowała? 

— Czy ja wiem? Musze się jeszcze rozejrzeć. Ale 
chyba literaturę. 

— Doprawdy? 

Krysia spojrzała na niego uważnie. 
jeszcze bardziej roztargniony, niż zwykle. 

KC. d. n.). 


Wydawał się 


ANGLICY O ROKOWANIACH 
Z POLSKĄ 

„Financial Times“ ogłasza obszera 
ny artykuł o będących obecnie na 
porządku dziennym rozmaitych ro- 
kowaniach handlowych pomiędzy W. 
Brytanją a krajami obcemi. Przy tej 
okazji pismo poświęca najwięcej u- 
wagi przyszłym rokowaniom angiel- 
sko-polskim. Artykuł dokładnie a- 
nalizuje bilans handlowy polsko- 
brytyjski i wyraża nadzieję, że ze 
strony Polski zostanie uczynione 
wszystko, co będzie możliwe, aby 
zwiększyć zakupy polskie na ryn- 
ku brytyjskim. 

FUZJA DWU WIELKICH 
BANKÓW WIEĘDEŃSKICH 
„Die Stunde* donosi, że przygo- 
towania do ścisłej kooperacji mię- 
dzy dwoma wielkiemi bankami wie- 
deńskiemi, mianowicie między 
Bank-Verein a Nieder-Oesterreichi- 
sche Escompte-Gesellschaft weszły w 
stadjum decydujące. Jeszcze przed 
Wielkanocą nastąpi prawdopodobnie 

fuzja obydwu banków. 
NOWE REGULAMINY 
NA GIEŁDZIE MIĘSNEJ 

Gicłda Mięsna wydała: 1) przepi: 
sy, jako tymczasowy regulamin ze- 
brań giełdowych i 2) tymezasowy 
regulamin dla maklerów  przysię- 
głych Giełdy NMięsnej. Przepisy te, 
jako zarządzenia, wchodzą w życie 
z dniem 17 marca b. r. o godz. 15-ej. 

W myśl tych zarządzeń dostar- 

zony na Giełdę towar żywiec i mię- 
so w hurcie, jako zaofiarowany do 
sprzedaży musi być zgłoszony do re- 
jestru przy wprowadzeniu go w 
miejsce zcbrań giełdowych. Do tej 
pory był obowiązek rejestru towa- 
ru, jednakże nie było przymusu. O- 
ba wspomniane zarządzenia kładą 
specjalny nacisk na to, aby ułatwić 
sprzedaż żywca producentowi-hodow- 
ey, dostarczającemu towar z włas- 
nych gospodarstw rolnych oraz ła- 
mią kartelową organizację zbytu 
bydła na targowicy warszawskiej i , 
zmierzają do scentralizowania obro- . 
tu żywcem w Warszawie. 
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Przegląd prasy * 
TG P E O 

Waluty: Dolar 5.29 i jedna cewar- 
ta; frank francuski 34.95; irank szwaj 
carski 171.30; funt szterling 27.10; 
marka niemiecka 210,50; szyling au- 
strjacki 97.25; korona czeska 21-40. 

Monety: Dolar zioty 8.99; rubel zło 
ty 4.60. 

Dewizy: Berlin 210.90;  Belgja 
123.50; Holandja 357.55; Londyn 
27.07 i 27.055; Nowy jork 5.31 i jed- 
na czwarta; Mowy Jork (kabel) 
5.315; Paryż 34.95; Praga 22.03 
Sztokholm 139.60; Szwajcarja 171.45 
Włochy 45.57. 

Papiery procentowe: 3 proc. Poż 
Budowlana 42.10; 4 proc. Poż. Dola- 
rowa 52.50; 4 prce, Poż. Inwestycyj- 
na 108.50; 5 proc, Poż. Konwersyjna 
50.75; 5 proc. Poż. Kolejowa 55.75; 
6 proc. Poż. Dolarowa 71; 8 proc. 
Poż. Dillonowska 82: 7 proc. Poz. 
Stabilizacyjna 58; 7 proc. Poż. Dola- 
rowa Warszawy 64.25; 7 proc. Poż. 
Śląska 63.75; 4,5 proc. Listy Zast. 
Ziemskie 52; 7 proc. Listy Zast. Ziem. 
Dolarowe 36.50; 5 proc. L. Z. T. K 
m. Warszawy 63.50; 8 proc. L. Z. T. 
K. m. Warszawy 53.50. 


Akcje: Bank Polski 78.50; Lilpop 
11.90; Starachowice 10.90; Warsz, 
Tow. Akc. Fabr. Cukru 17; Ostro- 


wiec 22.50; Modrzejów 3.65; Haber- 
busch 38.25. 
GIEŁDA ZBOŻOWA 

Żyto I standard 14.25—14.75; psze 
nica jednolita 21.00—21.50; pszenica 
zbierana 20.50—21.00; pszenica jara, 
czerwona szklista 21.50—22.00; owies 
jednolity 12.00—12.50; owies zbie- 
rany 11.50—12.00; gryka bez obro- 
tów; groch Victoria z workiem 30.00 
—88.00; jęczmień na kaszę 13.75— 
14.25; jęczmień browarny fee obro- 
tów; 15.50—16.00; groch polny jad. z 
workiem 21.00—23,00; seradela pod- 
wójnie czyszczona 9.50—10.50; łubin 
niebieski 8.00—8.50; łubin żółty 
10.00-—10.50; wyka siewna 12.75— 
13.25; rzepak zimowy 46.00—49.00; 
rzepik zimowy 49.00—51.00, rzepik 
letni 49.00— 51.00; rzepak letni 42.00 
—44.00; mak niebieski z workiem 
45.00-—50; siemię lniane z workiem 
47.00—50.00; peluszka 12.75—18.25; 
koniczyna czerwona surowa 150.00— 
190.00; koniczyna czerwona bez ka- 
nianki o czyst, do 97 proc. 210.00— 
230.00;. koniczyna czerwona bez ka- 
nianki o czyst, 71 proc. 170.00— 
200.00; koniczyna czerw. sur. bez 
gr. kanianki 150.00—170.00; koni- 
czyna biała surowa 60.00—70.00; ku- 
niczyna biała bez kanianki 80.00— 
100.00; mąka pszenna, gatunek I, 
luksusowa 45 proc. 34.00—838.00; 
mąka pszenna gat. I, 65 proe, 30.00 
—34.00; mąka pszenna gat. JI, 20 
proc. po luksusowej 25.00— 30.00; 
mąka pszenna gat. III, poślednia 
17.00 — 23.00; mąka żytnia gat. I, 55 
proc. 24.00—25.00; mąka żytnia py- 
tlowa gat. I 65 proc.  23.00—24.00; 
mąka żytnia sitkowa II gat. 55 
proc. 17.00—18.00; mąka żytnia ra- 
zowa 95 proc. 18.00—20.00; mąka 
żytnia poślednia 12.00—13.00; otrę- 
by pszenne szale stand. 12.00—12.50; 
otręby pszenne średnie 11.00—11.50; 
otręby żytnie 8.50—9.00; kuchy lnia- 


ne Wz A kiej, JG b: 
13.00—13.50; uchy  słoneczn 
14.00 —14.50; Śruta sojowa 20.00— 
20.50. 


Ogólny obrót 2.452 tonny, w tem 
żyta 1.647 tonm — Usposobienie 
spokojne. 


== Str. 6 


NAUKA i SZTUKA 


Twórca „Kniazia Patiomkina“ w zawierusze rewolucji 


Wspomnienia o Tadeuszu Micińskim. 


W ostatnim numerze „Tęczy“ 
ukazały się wspomnienia o Tadeu- 
szu Mieińskim, wybitnym poecie i 
dramaturgu „Młodej Polski“. Po- 
chodzą one z pierwszej ręki, z 
pierwszego źródła, bo od syna 
poety, p. Jarosława Micińskiego. 
Opisuje on tam drobne epizody z 
czasów swego dzieciństwa, mówi 
o przyzwyczajeniach ojca, o try- 
bie pracy, by wreszcie zakończyć 
wyjazdem do Rosji i rewolucją 
bolszewicką, w której T. Miciński 
znalazł śmierć. 

„Gdy sięgam myślą — czyta- 
my na początku — wiele lat 


korespondent „Swiata“. Na grani- 
cy austrjacko - węgierskiej ma 
przygodę, aresztują go, trzymają 
24 godziny w areszcie, zanim 
w końcu udaje mu się przekonać 
władze i wydostać na wolność. 

W  Sofji zatrzymuje się u hr. 
Tarnowskiego, ówczesnego posła 
monarchji Habsburgów w stolicy 
Bułgarji. Prasa obszernie pisze © 
przyjeździe polskiego poety, Mi- 
ciński zbliża się do najlepszych 
sfer bułgarskiego towarzystwa. 
M. in. składa mu wizytę naczelny 
rabin żydowski, co wywoluje za- 
|bawną wymianę biletów wizyto- 


wstecz, widzę siebie, siedzącego wych. Rabin nie zastał Micińskie- 


na kolanach ojca, — w wielkiej go 


a posępnej komnacie, po której 


pełgają niesamowite 


refleksy ciński 


i dopisuje na swej karcie 
„Grand Rabin de Bulgarie“. Mi- 
rewizytuje go i ponieważ 


ognia, płonącego na kominku. IE rabina nie zastaje w domu. 
Za oknami zaś, poświstuje smęt-| zostawia wizytówkę z dopiskiem: 


ny, jesienny wicher. Blada, pięk-| 
na twarz ojca, okolona 
broda, zamyślona — pogląda 
buszujące płomienie, wyczarowu-, 
jąc z ich treści —- cudowne, nie-, 
zapomniane bajki. 
Stary pałac. 
Bakłanie. 
rów, pełnych jakiejś nierealnej, ; 
acz żywej i pulsującej krwią SEr-, 
deczną myśla, która mi w sercu; 
dzwoni dotychczas: 
„Przyjdzie tatuś dusia — 
Przyjdzie i weźmie na rączki Jarusia— 
| będzie jemu zbierał fjołeczki, 
Cichie zanuci piosneczki”. 
Tak wygląda we 
niach Jarosława 
dzieciństwo w domu 


z 


wspomnie-| 


ojca. 


deusz Miciński, tak dziwny poe-, 


ta, otoczony legendą, w zwykłem, | 
powszedniem życiu — był w W 
lej pełni człowiekiem z krwi i ko-i 
ści. Syn charakteryzuje w teni 
sposób jego samego i dzień jego 
pracy: 

„Oddawał się sportom z rados- 
ną, spontaniczną namiętnością. 
Wykorzystywał każdy odpoczynek, 
albo na dalekie piesze spacery, 
dochodzące niejednokrotnie do 
30 — 40 klm. dziennie, na łódkę, 
na konną jazdę, lub ćwiczenia gim 
nastyczne, na jakiejś ustronnej, 
daleko za miastem położonej pla- 
ży. l j 

Ciężka, systematyczna praca 
zawodowa, trwająca stale, pra- 
wie bez wyjątku od szóstej rano 
do trzeciej popołudniu nie od- 
bierała poecie dobrego humoru. 
Zawsze wesoly — błyskotliwie 
dowcipny, a zadziwiający otocze-| 
nie ogromem wzechstronnej wie- 
dzy, potratił jak mało kto z rzad-| 
kim. talentem, nie uciekając się 
do sztucznej dyplomacji, zjedny- 
wać sobie przyjaciół i wielbicie- 
li. 

Również czasami pisywał swo- 
je poetyckie wizje nocą — bez 
światła. Raz miał z tego powodu 
dosyć oryginalny wypadek. Po 
powrocie około północy do domu, 
zabrał się do pisania pociemku. 
Tworzył tak z zapałem do świtu, | 
aż wreszcie zmęczony, położył się 
i usnął, lecz gdy w parę godzin 
potem zaczął przegladać napisa- 
ne, okazało się, że przez sześć go- 
dzin pisał tylko na dwóch arku- 
szach papieru. Oczywiście praca 
była zmarnowana, ponieważ sam 
nie był w stanie tego, co napisał, 
odczytać”. 

W. czasie wojny Światowej Mi- 
ciński wyjeżdża do Sofji, 


Z plastyki 


czarną 
w; A PA 
‘gruja do Rosji. Tadeusz Miciński 


| uczestniczy w zjeździe 
Piękny majątek, Obrońców Ojczyzny w Petersbur- 


Urok słodkich wieczo-! gU, 


Mińskiego! kierunku Smoleńska. 
Ta-, strzały. SŚmrodliwa ciżba żołdaków 


„Grand poete de Polonais". 
Wojna światowa. Micińscy emi- 


agituje, 
polskich 


pisze liczne artykuły, 


przemawia przed szeregami 
żołnierzy korpusu Dowbora - Mu- 
śnickiego, wreszcie — już tak się 


narazil bolszewikom, że musi 
uciekać. 
„Moskwę opuszczamy w po- 


śpiechu — pisze Jarosław Miciń- 
ski w swych wspomnieniach. —Ła 
dujemy się do pociągu, idącego w 
Na dworcu 


wypełnia peron, 
bywając miejsca w wagonach. 


Wreszcie jazda, Kontrola. 
Przedstawiamy fałszywe dowody 
— ojciec z siostrą i matką, ja 
oddzielnie. Niby się nie znamy. 
Siedzę na worze z mąką i uważ- 
nie obserwuję. Siedzącym obok 
mnie żołnierzom nie podoba się 
twarz ojca. Jeden z nich zwraca 
się do mnie: — „Towariszcz, eto- 
wo starowo spekulanta nado won 
wybrisić iz wagona”. („Towarzy- 
szu, tego starego spekulanta trze- 
ba precz wyrzucić z wagonu“). 
Wyraźnie, brudnym palcem wska- 
zuje na ojca. Chłopska twarz wy- 
krzywiona nienawistnie. Zbieram 
całą przytomność umysłu. Silę się 
na uśmiech. Zagaduję go, jak 
umiem. Wypytuję o wojnę, o ro- 
dzinę. Opowiadam kawały. Roz- 
gadaliśmy się. Zaczął się wy- 
wnętrzać. Narazie niebezpieczeń- 
stwo minęło. 


Nareszcie, nareszcie Smoleńsk. 
Dworzec wypełniony tłumem 
wracających do domu dezerte- 


rów. Dźwigają jakieś toboły. Jed 
nemu worck pęka. Zawartość z 
brzękiem wysypuje się na posądz 
kę. Cerkiewny kielich leży na po- 
sadzce, zbezczeszczony,  tragicz- 
ny. Jedziemy dorożka do domu 
doktorostwa Szarskich. Przyjmu- 
ją nas ze staropolską gościnno- 
ścią. W domu ich spędzamy prze 
miłe dwa tygodnie. Ojciec snuje 


plany, chce się przedrzeć na Mur | podzielnic zatriumfuje”, 


Z naa i sztuki 


Literatura 
— „Pan Tadeusz* w Ameryce. 
Dzięki Fundacji Kościuszkowskiej 


„Pan Tadeusz* wszedł do serji wy- 
dawnietw klasycznych „Everymans 
Library. Tem samem amerykańscy 
wydawcy wprowadzili arcydzieło 
Miekiewieza do własnej listy 150-ciu 
największych arcydzieł świata. (b) 

— Odczyty prof. R. Polaka w 
Italji. Prof. R. Pollak, któremu za- 
wdzięczamy wychowanie pierwszych 
polonistów włoskich, odbywa obcenie 
we Włoszech tournée odczytowe. Tce- 
maty odczytów są następujące: „O 
polskości Śląska“, „Legjony polskie 
we Włoszech, „Fragmenty z histo- 
rji włosko-polskiej', „Tasso w Pol 


sec“, „Wschodnie granice kultury 
łacińskiej". (b) 
Teatr 


jako, 


— „Mazepa“ w T. Kameralnym. 
Teatr Kameralny, który obecnie zy- 
skał sobie w stolicy, mimo swych 
skromnych środków, doskonałe imię 
wystawieniem „Hamleta“ i „W ma- 
łym domku“, zamierza nadal dawać 
premjery z wielkiego reprertuaru. 
Najbliższą będzie „Mazepa“ Słowae- 
kiego. W roli Wojewody, mającej za 
sobą tradycje kreacji Królikowskie- 
go, Bol. Leszezyńskiego, wystąpi Ka- 
rol Adwentowiez. Będzie to połą- 
czone z obchodem 35-lecia jego pra- 
cy scenicznej. Amelję grac będzie 
Irma Grywińska, Króla — Józef 
Śliwiński, Mazepę — Wyrzykowski, 
Zbigniewa — Bródniewiez. (b) 
Film 

— Nowe filmy sowieckie. Bruno 

asicński pracuje nad przeróbką fil- 


Ostatnie wystawy 


W salonie Czesława Garlińskie- 
go wystawił zbiór prac olejnych 
Jan Szopiński, oficer W. P. w 
służbie czynnej. Specjalnością Pp. 
Szopińskiego jest właściwie dział 
artylerji najcięższej, a umiłowa- 
ną przez się sztuką zajmuje Się, 
dla własnej satysfakcji, w chwi- 
lach wolnych od swych zajęć za- 
wodowych. Podobno nigdzie ma- 
larstwa się nie uczył. Ta okolicz- 
ność jest specjalnie podkreś!lana 
przez wielu krytyków, którzy już 
zdążyli napisać o nim recenzje. 
„Nie uczył się, a jednak“... I tu 
następuje wywód o ujemnych 
stronach akademickiej metody 
nauczania sztuki. Taki mniejwię- 
cej jest sens rozważań i autora 
wstępu do kńtalogu prac artysty- 
oficera, p. Wacława Huzurskiego. 

Uwagi o udzielaniu uczniom 
przez profesorów (w Akadem- 


jach) gotowych formułek, których 
trudno potem, w pracy samo- 
dzielnej się* wyzbyć, są najzu- 
pełniej słuszne. W danym wypad- 
ku jednak — mojem zdaniem — 
uderzają w próżnię. Jeśli od sztu- 
ki tworzonej przez zawodowców 
odwracamy się, zrażeni jej sko- 
stnieniem w pewnych szablonach, 
to nie poto. by w pracach amato- 
rów wynajdywać podobne do nich 
formy wyrazu. W pracach samou- 
ków szukamy czego innego. Nie 
umiesz pan opowiadać uczonemi 
słowy — mówimy — nic nie szko- 
dzi, byle to, co pan opowiada, by- 
lo nowe, ciekawe, a przedewszy- 
stkiem inne. 

Najbardziej szczera wypowiedź 
odmiennej wizji plastycznej, in- 
nego widzenia świata — to właś 
nie nas bierze w prymitywach, 


mimo ich nieudolnej nieraz for-l 


mową swej powieści „Człowiek zmie- 
nia skórę”. „Możrabpomfilm* przy- 
gotowuje nowy obraz p. t. „Harmo- 
nja“ wedlug scenarjusza Sawczenki 
i pocty Zarowa, pod reżyserją 
Sznajdera. Przy udziale poety Asie- 
jewa została opracowana komedja 
muzyczna „Rekord Irenki* z Życia 
młodzieży, z wielką ilością solowych 
i chóralnych pieśni. Na ukończeniu 
znajduje się wielki film w reżyse- 
rji Erwina Piseatora p.*t. „Powsta- 
nie rybaków“, według powieści nic- 
mieckiej autorki, „Anny Segers. 


Na Dalekim Wschodzie, w lasach 
i śniegach IXamczatki, w ciągu 4 już 
lat pracuje ekspedyeja kinematogra- 
ficzna Litwinowa.  Pokonywując 
wielkie trudności, ekspedycja przy- 
gotował} serię obrazów, jak np. 
„Leśni ludzie” z życia plemienia U- 
dago, „W puszczach Ussuryjskien*, 
„Tumgu' — z życia koriaków, „Żic- 
mia ognista“ — o Kamezatec itd. 


Był wyświetlany ostatnio 
film reżysera Rochala: „Noe peters- 
burska', opisujący dzieje młodego 
chłopca, Jegoruszki Jefimowa, zdol- 
nego muzyka, który udaje się do 
Petersburga, aby się kształcić. Nie 
posiadając cech ani karjerowicza, 
ani rewolucjonisty, Jegornszka roz- 
pija się i ginie pomimo ogromnego 
talentu. Obraz oparty jest na kla- 
syeznych motywach, zapożyczonych 
od Dostojewskicgc. 


Plastyka 


— Z wystawy sztuki polskiej w 
Tailinie. Dotychczas zwiedziło wy- 
stawę sztuki polskiej ponad 8000 o- 
sób. Jest to, według oświadczeń tu- 


nowy 


my. 
P. Szopiński wcale nam nie 
sprawia podobnej niespodzianki. 


U profesorów się nie uczył, ale 
ich uczniom napewno zaglądał 
przez ramię, gdy malowali w Ka- 
zimierzu. Zamiast korzystać z for- 
mułek bezpośrednio, brał je tyl- 
ko z drugiej ręki. Skoro już zde- 
cydował się na uprawianie ma- 
larstwa, w którem wiedza odgry- 
wa tak znaczną rolę, nie wiem 
czy to jest plusem jego sztuki, 
że tej wiedzy nie pogłębiał, ucząc 
się, jak inni. Jeśli zaszedł Sto- 
sunkowo tak daleko, bez nauki, 
dążąc w tym samym kierunku, co 
i jego koledzy, zawodowi plasty- 
cy, zaszedłby napewno dalej, gdy- 
by się uczył. Nauka niczem mu 
nie grozi, nie zetrze z jego Prace 
puszku zniewalającej naiwności, 
bo go tam niema. Usterki płó- 
cien Szopińskiego nie są wdzię- 
kiem prymitywu. lecz poprostu 
niedociągnięciami skromnego za- 
soby wiedzy malarskiej. 


szturmem zdo-| mań; chce walczyć z hydrą bol- 


szewizmu w Imię Boga Żywego i 
Sprawiedliwości. 

Lecz los postanowił inaczej. 
Siedząc przy obiedzie odbiera 
depeszę, Te kilka słów zawartych 
w niej stały się jego przeznacze- 
niem, Telegram był krótki, lecz 
jakże wymowny w swojej treści: 
„Przyjeżdżaj natychmiast. Je- 
stem ciężko chora. Dwór spalo- 
ny, Marja Dohrn“. 

Ojciec bez namysłu zdecydo- 
wał wyjazd. Odmówić wzywają- 
cej jego pomocy krewnej byłoby 
podłością. Wierzył w siebie. Miał 
przeświadczenie, że zapanuje du- 
chem nad dziką tłuszczą palącą 
stary dwór i rozrvywającą w sztu- 
ki bezcenna bibljotekę. 

Pojechał do tego piekła pewny, 
że powróci. Nie dał nam nawet 
zbyt dużo pieniędzy. Tyle co na 
przejazd do Homla. Tam mieli- 
śmy go czekać. Niestety, nie po- 
wrócił już nigdy. 

Zginął, bestjalsko zamordowa- 
ny przez bandę chłopów, gdy kon 


no przejeżdżał przez las. 
Na jego mogile jakaś dobra 
dusza postawiła mały, czarny 


krzyżyk. Bolszewicy zniszczyli 
go. I znowu ktoś bezimienny, a 
szlachetny krzyż na grobie u- 
twierdził, wierząc widocznie głę- 
boko w swojem wewnętrznem o- 
puszczeniu, że jednak ten znak 
triumfu wiary prawdziwej, kie- 
dyś i w tej przeklętej krainie nie 


tejszych kół artystycznych, liczba 
rckordowa dła Tallina. Wystawa po- 
trwa do dn. 18 marca. 


Różne 


— Dokument Wallensteina w To- 
runiu. W archiwum  toruńskiem 
znajduje się wystawiony przez Wal- 
lensteina dokument, o którym war- 
to wspomnieć w związku z trzech- 
setną rocznicą zgonu wodza wojny 
30-letniej. 


Jest to list lenny dla braci CHa- 
dyszów, wystawiony w r. 1629 na 
miejscowość Żegań (Sagan), w ksic- 
stwie żegańskiem, należącem do sta- 
rych dzierżaw piastowskich na Ślą- 
sku. Akt pisany jest w języku nic- 
micekim, podpis Wallensicina znaj- 
duje się po lewej stronie dokn- 
mentu. (b) 
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W dolnych salach Zachęty zgro- 
madziliswe prace, z zakresu gra- 
fiki reklamowej, słuchacze Archi- 
tektury Pol. W. Nieświadomym 
stann rzeczy może taka informa- 
cja wydać się conajmniej dziwną. 
Grafika użytkowa słuchaczy Ar- 
chitektury? Czego w takim razie 
uczą się na wydziale grafiki w 
Akademji Sztuk Pięknych? Chy- 
ba nie architektury? Próżne oba- 
wy, wszystko w porządku: każ- 
da z uczelni udziela wiedzy tylko 
w swoim zakresie — studenci ar- 
chitektury uprawiają grafikę na 
własną rękę, praktycznie i zarob- 
kowo. Można więc ich uważać, do 
pewnego stopnia, za samouków i 
także się omylić, poszukując z te- 
go tytułu (jak w wypadku z P. 
Szopińskim) w ich sztuce jakichś 


specjalnie odrębnych wartości. 
Przeciwnie, grafika ta jest w 
łączności, często nazbyt nawet 
wyraźnej z tym samym dzia- 
łem sztuki całego Świata. Pełno 
tu perfidji, ostatnich nowinek 
i skwapliwych notowań najmod- 


NA WYCZERPANIU 
Stanisława 


2 MOSI 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 


ABC Nr. 74 = 


Jubileusz A. Michałowskiego 
65-cio lecie pracy artystycznej 


Aleksander Michałowski uro-|sta sława Aleksandra Michalowe 
dził się 17 maja 1951 r. w Ka- skiego. 
mieńcu Podolskim, Już od naj-| Jakkolwiek skalą interpretacji 


młodszych lat zdradzał nieprzecięt 
ne zdolności muzyczne, które pod 
sycała w nim jego matka, kobie- 
ta niezwykle muzykalna. Już ja- 
ko 16-letni chłopiec, Michałowski 
udał się do Lipska, gdzie w słyn- 
nem tamtejszem konserwatorjum 
studjował pod kierunkiem takich 
znakomitości, jak:  Mocheles i 
Cocecius. W Lipsku też zetknął się 
Michałowski z Antonim Rubin- 
steinem, z Karolem Tausigiem, z 
Klarą Schuman ete. W r. 1869 
ukończył swoje studja w konser- 
watorjum lipskiem, pracując w 
dalszym ciągu w Berlinie pod kie- 
runkiem Tausigą. Zdając sobie 
jednak sprawę, że metoda tausi- 
gowska jest zgubna dla muskula- 
tury i systemu nerwowego jego 
ręki, przerwał studja w Berlinie 
i wrócił do kraju. Artysta liczył 
wtedy 20 lat. Ówczesny dyrektor 
Tow. Muzycznego, Józef Wie- 
niawski, przyjął go serdecznię i 
urządził wspólny koncert, dzięki 
któremu młody pianista podbił 
odrazu publiczność warszawską, 
Od tej chwili z roku na rok wzra- 


Michałowskiego byłą bardzo roz- 
legla, jednak najulubieńszym je- 
go autorem był Chopin. Na ten 
ostatni wybór wpłynęła w niema 
łym stopniu opinja Liszta, z któ- 
rym w r. 1878 Michałowski ze- 
tknął się w Weimerze i wzbudził 
zachwyt sędziwego mistrza, wy- 
konywując Larghetto z koncertu 
F- moll Chopina. Liszt radził Mi- 
chałowskiemu poświęcić się głów- 
nie studjom nad Chopinem. W r. 
1891 Michałowskiemu  powierzo- 
na wyższą klasę fortepianową w 
Warszawskiem  Konserwatorjum 
Muzycznem, a równocześnie in- 
spektorat pedagogiczny wszyst- 
kich klas fortepianowych. W ro- 
ku 1918 przeszedł do Tow. Mu- 
zycznego i, związany wszystkie- 
mi nićmi publicznego i prywatne- 
go życia z Warszawą, rzadko ją 
opuszczał. 

Obchód 65-lecia pracy arty- 
stycznej Michałowskiego, obcho- 
dzony w najbliższych dniach, bę- 
dzie zadokumentowaniem ogrom- 
nych zasług, położonych przez ju- 
bilata w ciągu dziesiątck lat dla 
sztuki rodzimej, 


Asymetryczność człowieka 


Różnice prawej i iewej Strony twarzy 

„Die Umschau' zamieszcza in- 
teresujący artykuł dv. Vernera 
Wolffa na temat  asymetrycznej 
budowy człowieka. Nietylko pra- 
wa strona twarzy różni się od 
strony lewej, lecz także wszyst- 
kie inne części ciała, jak: mięś- 
nie, skóra, szkielet i t. d. wyka- 
zują znaczne różnice. Porównywu 
jąc na fotografji twarze zestawio- 
ne z dwóch prawych części z ta- 
kiemiż  fotografjami z dwóch 
lewych połówek, zauważymy ude- 
rzające wprost różnice wyrazu. 
Prawy obraz. jest charaktery- 
styczny dla jednostki, obraz le- 
wy przedstawia raczej typ ab- 
ubstrakcyjny i zbiorowy. Różnice 


te dają Się zauważyć u wszyst- 
kich ras ludności, a nawet iu 
zwierzęt. 


Nawet dzieła Sztuki wykazują 
tę Samą symetrję. Na dowód 
przytacza dr. Wolff podobiznę 
Wenery Milońskiej. Asymetrja 
twarzy bogini greckiej Świadczy 
o nadzwyczajnym zmyśle obser- 
wacyjnym rzeźbiarza greckiego. 
Dr. Wolff przypuszcza, że różni- 
ca między prawą a lewą strona 
człowieka nie jęst przypadkowa, 
lecz wiedzie do najgłebszych za- 
gadnień istoty ludzkiej. Różnica 
ta jest niejako symbolem mitycz- 
nej, podwójnej istoty człowieka. 


Na ekranach 


„Zycie bez jutra“ 
(„Apoilo*) 


Jeszcze jeden film z serji „prze- 
stępczuj”. Odpowiednia do tego jest 
cała atmosfera moralua, w jakiej od- 
bywa się akcja. Uczciwa zdaniem re- 
żysera (H. J Brown'a) urzędniczka 
filzntropijnej instytucji (Nancy Car- 
rod poznaje niebięskiego ptaka, kar- 
ciarza i oszusta, który przedstawia 


jako znany — filantrop (Ed< 
mund roc Natychmiast mu się 
cddaje, zapaławszy doń miłością 
tak wielką, że nawet wiadomość 
o prawdziwem obliczu przyjacie- 
la nie zniechęca jej do poświęcenia 
mu całego życia. Aby wydobyć go z 
bagna, włazi w nie sama, kiedy zaś 
już jej się wydaje, że wypływają, pa- 
da ofiarą innego oszusta, którego 
stawiała kochankowi za ideał uczci- 
wości. Dawne grzechy  odżywają; 
podczas „zbrodniczej wyprawy Pat 
zostaje śmiertelnie raniony, Na łożu 
śmierci zaślubia oddaną mu dy koń- 
ca Mike. 

Film, w pierwszej części przełado- 
wany dialogami, nabiera pod koniec 
| dużego tempa. Bardzo mocna jest 
scena podkopu pod bank, odbywają- 
ca Się przy akompanjamencie jęków 
steroryzowanej przez zbirów położni- 
cy. Gra aktorów dobra, strona tech- 
niczna również. 

Wartość ttyczna tego filmu? Niby 
to ma on wykazać, iż wielkie poświę- 
cenie kobiety może ocalić najgorsze- 
go człowieka. Ale istotą rzeczy jest 
tu właściwie atmosfera filmu. opie= 
wająca bohaterstwo grzechu. 

Nad program reportaż z hut, film 
rysunkowy  Fleishera i aktualności 
PATa oraz Paramount'u. 

A. Ruszkowski * 


się je i 


Piaseckiego: 


Nakład „Roju“. 


ściach. Dlaczego więc wy rezy- 
gnujecie tak łatwo z narzucenią 
innnym własnych pomysłów, tak 
chętnie zarazem naśladuje cudze? 
Nie marzę jeszcze o jakimś pol- 
skim stylu, ale poprostu, czy na 
prawdę nie da się zrobić reklam- 
ki, któraby ujęciem nie przypomi- 

nała rzeczy już * gdzieś widzia- 
nej? 

Pozatem doceniając techniczną 
precyzję wykonania, bardzo waż- 
ną w grafice reklamowej, mu- 
szę zwrócić uwagę na zbytnie lu- 
kowanie się w rozmaitych „smacz 
kach“. „To mi zanadto pachnie 
genjuszem“ — powiedział mój 
kolega, razem ze mną oglądając 
rozmaite drobne ulotki ` Inne 
wdzięczne figielki. Smakowitość 
podania to ważna rzecz (zwłasz- 
cza w tym wypadku) i młodzi ar- 
tyści bardzo ją lubią, ale często 
także przeceniają, bo ona nie za- 
stąpi dowcipu samego pomysłu, 
a ten jest w grafice reklamowej 
najważniejszy. 

Wiktor Podoski, 


niejszych ujęć graficznych. 
Grafika użytkowa podlega pra- 
wom reklamy, więc musi ciągle 
odświeżać swe sposoby wypowie- 
dzi, żeby się nie opatrzyć. Przy- 
tem techniczne tricki, nawet pew 
ne formalne chwyty nie są uważa- 
ne za tak wyłączną własność au- 
tora, jak w innych działach pla- 
styki. Sposoby ujęcia podlegają 
tu wahaniom mody, która się 
zmienia tak często, jak moda ko- 
bieca i jest również kapryśna. 
Wezoraj bylo modne cieniowanie 
tuż przy konturze, dziś obok kon- 
turu zostawia się pasemka świa- 
tła, a cień puszystą plamą kła- 
dzie nieco dalej; jutro plama i 
kontur będą się mijać. Zastana- 
wia mnie tylko jedno. Namawia- 
nie pań, by się nie wzorowały na 
modzie, idącej z Paryża, uważam 
za bezcelowe — może jednak pa- 
nom-grafikom to się da wytłuma- 
czyć. W gruncie rzeczy w Pa- 
ryżu i w Niemczech plakaty, ulot- 
ki reklamowe robią ludzie o ta- 
kich samych, jak wasze. możliwo- 


== ABC Nr. 74 


TEATRY 


WIELKI: Dziś 
„Straszny dwór”. Jutro opera Ver- 
diego „Rigoletto” z występem Bała- 
bana. W niedzielę opera Moniuszki 
„Hrab:na”. 

TEATR NARODOWY: Dziś i jutro 
„Marja Stuart” z Malicką, Pańcewi- 
czową i Leszczyńskim, 

TEATR POLSKI: Dziś i jutro „Ku- 
pieo wenecki” Szekspira z junoszą - 
Stępowskim, Romanówna 1 Brydziń- 


skim. W niedzielę o g. 3.30 ; 
„Fräulein Doktor”. Š r 
TEATR NOWY: Dziś premjera 


„Upiorów” Ibsena 2 Solskim 
bianka, Węgierka i Zniczem. 
TEATR LETNI: - 
medja Verneuilia „Szkoła  podatni- 
ków” z Fertnerem, Kurnakowiczem i 

Jarkowską. n 

TEATR MAŁY: Dziś Í jutro ko- 
medja Ch. Bennetta „Miljonowy in- 
teres” z, Przybylko - Potocką. Dziś 
ważny 4.Ł. W niedzielę o g. 4 pop. 
„Ten i tamten”. 

NOWA KOMEDJA: Dziś į jutro 
komedja Słonimskiego „Rodzina”% z 
Jaraczem i Modzelewską. W niedzielę 
o g. 4 pop. „Firma” Hemara. 

ATENEUM: Dziś ı jutro 
lifa i Petrawa „12 krzeseł””. 

„KAMERALNY: Dziś 1 jutro dramat 
Rittnera „W małym domku” z Zimin- 
ską i Adwentowiczem. 

„KEDUJA: Dziś i codziennie kome: 
dja Łopalewskiego „Prezes Aurelcia” 
(„Zwoprosam*) w  reżyserji Dulę- 
bianki. 

TEATR DRAMATYCZNY (H:po- 
teczna 8): Dziś i jutro „Małżeństwo 
z konwenansu” Rzepeckiej - Iwanow- 
skiej. s 
8 m. 30 (ul. Mokotowska): Dziś 
i jutro operetka „Yacht miłości” z 
Elną Gistedt. 

WIELKA OPERETKA (Karowa): 
Dziś ł jutro operetka Benatzky'ego 
„Pod białym koniem” z  Mankiewi- 
czówną i Bodo. 

CYRK STANIEWSKICH: Pro- 
gram marcowy i wałki atletów, 


WYSTAWY 


INSTYTUT PROPAGANDY SZTU 
Ki: Wystawy Zenona Kononowicza, 
Leona Dolżyckicgo, Magdaleny Gross 
i Maksymiljana Keuerringa. 

ZACHĘTA: Dziś nieczynna. Jutro 
otwarcie nowych wystaw. 

SALON GARLIŃSKIEGO: Wysta- 
wa. M. Szopińskiego. 

MUZEUM NARUDUWE (Al. 3-go 
Maja): Wystawa paniątek po Stela- 
nie Batorym i lanie Sobieskim. 

KAMIENICA BARYCZROW: Zbio- 
ry malarstwa połskiego XIX į XX 
wieku, 

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
im, Erazma Majewskiego (Pałac 
Staszica) otwarte w środy, piątki i 
niedziele od g. 10—14. 

KAWIARNIA I. P, S$; Wystawa 
plakatów konkursowych P. K. O. 


KONCERTY 


FILHARMONJA: Dziś wielki 
koncert symfoniczny pod dyrekcją 
A i Solista: Józef  Szim 
geti. aska a > 

KONSERWATORJUM: Jutro o ge 
T.ej ll-gi doroczny konkurs kwarte- 
tów smyczkowych. 

JUBILEUSZ A. MICHAŁOWSKIE 
GO: We wtorek 20-0 w Operze odbe- 
dzie się koncert jubileuszowy A. Mi- 
chałowskiego dla uczczenia 65-ciole= 
cia działalności artystycznej. W pro- 
Eramie koncerty e-moll i f-moll 
Chopina, 

S.i M, (Królewska 11). Od. godz. 
18-ej.p. Wanda Vorbond; od godz. 
20.30 PP. Anuszowa, Balińska, 


Tabęcka. 
KINA 


ADRIA: „Zdobyć cię muszę”, 
APULLO: „Życie bez jutra”, 
AMOR: „Maski Dr. Fu-Manchu“ i 
film polski. 
ANTINEA: 
„Na Sybir“. 
ATLANTIC: „Pożar nad Wolga”. 
AS: „IKawalkada” ìi „Nowoczesny 
bohater”. ə 
BAJKA: „Arsene Lupin” i „Głos 
pustyni”, 
CAPITOL: „W murach wielkiego 
miasta”, „Kochanek z katalogu”, 
CASINO: „Parada rezerwistów”, 
COLOSSEUM: „Dziś żyjemy” i 


rewia. 
CULOS5EUM (Mała sala): Na 
skraju Sahary” „Bicz prawa”. 
CORSO: „Ulica” i rewia. 
CRISTAL: „W daleki świat”. 
EUROPA: „A. L. 14 zatonęła”. 
ERA: „Noc w Kairze”. 
FAMA: „Gorzka herbata generała 
Yen*. z 
FORUM: „Zbrodniarz”, 
GLORJA: „Bohaterski czyn”. 
IKS: „Banita”, film polski. 
KINO PAR. ŚW. ANDRZEJA: 
»12 krzeseł” i dodatki. 
, HOLLYWOOD: „Legjon smierci“ 


,  Dulę- 


komedja 


„Biały mustañg“ i 


1 rewja. as 

LOS: „Flip i Fiap” oraz „Mata - 
ari”, 

LUX: „Banita“ i „10 proc, dla’ 
mnie“ 


MEWA: „Ludzie za kratami”, „Po- 


: „Kurtyzana” i „Serce na 


MARS: „Dzieje grzechu” i „Pierw: 
szą miłość cowboya”. 
MIEJSKIE (dla młodzieży): Brat 


djabła”, 

MIEJSKIE: „W twoich ramio- 
nach". f 

„NOWY SPLENDID: pHazard ży- 
cia” 1 rewia. 

NOWA TOMBOLA. „żona ż dru- 


giej ręki”, „Ronny”. 
AN: „Węgierska 

łostki baletnicy”, 
PETIT TRIANON: „Sekret kobie- 

ty“ 1 „Królowa szybkości”. 
PROMIER: „King-Kong". 

"sią „Samotny orzel” i fim pol. 

SKla 


miłość” į , Mi. 


opera Moniuszki 


Dziś r jutro kue! 


Ii Il ciągnienie 
Główne wygrane 


200 tysięcy złotych wygrał 
52078. 
Po 15.000 zł: 54599 98693 
10.000 zł.: 99051 
Po 5.000 zł: 57276 8Ł856 154600 
Po 2.000 zł.: 108326 458862 165483 
Po 1.000 zł.: 62080 143125 
Po 500 zł.: 21970 59368 


nr.: 


i 


_ ZYCIE STOLICY 


Peina tabela loterji 


3-ci dzień ciągnienia ll-ej klasy 


447 634 875 947 53067 96 132 282 350 
72 436 513 939 54172 379 559 98 681 
83 709 80 818 55065 108 92 286 90 477 
826 905 37 56283 440 55 566 730 934 
76 57065 144 82 328 566 96 601 52 76 
58108 200 48 72 365 651 87 709 59039 
160 91 255 416 72 655 98 718, 

60090 219 574 656 79 721 819 24 
930 40 97 61084 252 451 639 97 749 52 
947 62106 69 209 319 433 533 748 51 


1800 910 44 63014 135 60 91 421 554 B1 
88422 |627 767 802 98 64107 213 391 425 86 


110856 117831 1238497 124988 1580v04 [545 669 90 982 65143 232 70 387 483 


Po 400 zł: 9806 70708 
46097 106665 120109 184693 155692 
Po 250 zł.: 5083 12223 13058 17524 
23008 23149 48688 51224 64866 
10275 74294 75612 104313 


732851699 837 83 66088 138 89 338 541 630 


757 886 939 67094 183 282 95 303 6 


16% 69 406 71 77 715 90 812 76 93 68069 


70 225 71 364 95 410 760 85 88 803 61 


118744 |87 69049 60 242 434 99 564 704 33 


129837 154308 160398 162505 16536x [836 91 920, 


166915 169745 


" 70180 435 38 506 35 629 852 951 


Po 200 zł.: 1848 1896 108380 11389 |7:087 131 70 241 49 87 306 436 45 84 


28220 88111 
45986 53255 
78121 73667 
177847 81294 84721 
91811 94616 95520 
103674 114605 115689 
118836 125057 129259 130563 
136651 1387088 146149 149540 
158879 163758 


Stawki 


02 19 165 232 98 385 471 72 82 613 
20 728 803 92 939 1286 403 22 542 71 


14678 
38891 
| 67666 
77649 
87564 
102018 


14792 
40280 
72194 


754 836 77 965 2147 398 416 572 85 688 |7 
93 911 72 8? 93 3060 169 233 58 317 | 435 


453 651 62 63 66 722 888 916 4503 762 
920 5337 578 695 838 97 944 58 95 6134 


312 20 537 770 936 7108 294 315 437 91 


36219 519 2 Y 826 74 959 72009 24 156 63 
54210 | 
17497 |96 74028 167 489 540 644 54 816 32 
85307 |6U 95 915 75117 384 441 801 50 959 70 
96307 |76016 168 93 302 442 77204 49 50 87 
115505 |511 45 81 602 734 832 62 78064 400 
136131 |12 744 95 879 79004 206 9 36 378 451 
152878 |599 655 837 65, 


206 +24 604 935 73140 87 350 776 841 


80211 74 589 800 90 81266 77 78 330 
713 895 935 91 82108 16 17 56 235 73 
473 507 82 665 707 901 5 25 83020 64 
116 367 561 74 623 794 808 952 84080 
420 41 368 498 567 909 56 92 93 85214 
20 303 405 58 571 605 7 763 885 86039 
2 81 2Ui 64 319 638 857 57188 324 


89110 17 248 378 478 826 66 909 49 
20022 178 404 12 63 593 707 68 
206 358 484 671 92121 54 397 423 503 


72 568 636 8189 347 68 418 660 76|42 763 833 86 93044 201 2 74 338 87 


721 81 99 9094 287 362 77 400 693 790 460 5 


26 34 833 61, 


14 84 756 875 909 75 9408i 197 
493 578 604 85151 465 98 525 37 55 


10184 297 311 52 60 614 838 72|64 698 795 907 55 96290 330 64 451 


11145 56 221 57 3389 454 56i 
57 955 12175 308 66 423 58 
1888 91 915 13079 124 36 360 835 % 
| 955 58 92 14067 122 40 44 233 71 342 


603 165 70 99 15077 121 40 47 371 8110 
339 6%l 823 17 16109 46. 61 511 15 62|37 
745 81 17099 133 276 405 42 73 551 38 |92 


711 38|503 4 818 930 97348 99 425 95 755 g4å 
653 728 |. 98049 97 216 33 419 34 59 642 888 


99064 66 100 202 31 345 726, 

100258 323 500 603 50 700 809 974 
1069 121 750 868 993 102149 271 
7 196 822 103101 89 419 34 38 715 
800 999 104087 126 27 54 488 607 


62 626 719 53 69 831 18005 66 174 311|917 40 78 105016 223 39 72 342 541 58 


903 


626 46 937 19123 219 271 411 38 517|85 735 887 106114 321 63 710 45 47 


895 52 913 91 107008 116 51 96 324 68 


20063 607 32 86 21000 694 727 90 |487 513 80 728 810 108525 673 700 28 
308 22002 51 82 131 256 379 411 76|/20 109002 91 130 52 202 48 382 851 
651 749 61 818 987 23092 464 659 7, | 966 73, 


828 944 24552 514 22 802 64 964 25217 


110040 63 113 422 23 524 854 10 74 


305 17 418 699 846 49 26208 303 70 |909 94 111082 95 137 68 321 24 62 444 
534 40 721 825 27050 75 99 157 225|516 608 112011 40 120 57 261 453 5o- 
41 382 465 408 757 28083 213 48 364|634 50 786 829 61 97 900 113306 687 


763 952 29067 284 492 651 788 95 


701 841 901 114102 220 54 345 47 516 


30071 167 298 443 538 69 732 31101 |35 660 115164 432 »43 662 768 815 921 
625 57 702 816 32151 64 213 87 362 425/94 61 83 116223 36 425 73 530 977 
66 554 62 67 163 88 33043 241 49 301 117090 323 404 546 656 65 704 54 36 
58 442 591 815 87 34106 84 292 443 118360 519 33 84 679 992 119070 117 
71 588 35051 86 249 400 69 156 36074|224 420 502 16 908 22 43 74, 


86 415 27 890 37088 194 732 896 909, 


102172 74 90 582 652 96 332 948 


38026 66 112 238 309 561 95 624 121111 51 216 321 451 63 122099 110 


738 39023 164 262 332 413 24 98 682| 
720 811 40020 162 75 96 263 443 544 
610 33 61 62 82141001 141 54 60 276 
387 422 95 591 -708 260.88 42126 38 
40 76 711 43043 49 64 190 253 61 342 
61 422 55 77 662 818 91 44392 435 51 
b8 661 743 945 45041 202 379 506 49 
606 67 86 703 19 61 64 884 46039 117 
290 427 523 24 738 905 47045 217 41 
67 481 90 829 48022 202 27 55 375 585 
sy 801 49066 304 85 628 706 12 28 39 

_50030 137 220 21 530 62 660 97 712 
876 927 51023 120 35 220 496 504 21 
42 699 745 819 912 52028 124 75 391 


nn EB EO N 


Komunikaty teatrów 


PREMIERA „UPIORÓW” 
W TEATRZE NOWYM 


| 


298 305 58 722 83 972 123059 80 218 
67 419 35 803 907 79 124000 45 92,285 
362 88 442 648 49 125248 515 733 60 
850 126065 120 228 39 420 552 99 625 
774 801 61 934 127131 81 208 334 69 
513 46 784 867 73 972 128234 320 551 
606 27 818 37 129094 395 431 64 82 
540 607 45 849, 

130137 232 64 92 467 77 626 966 77 
131088 200 54 74 805 905 44 78 132161 
284 449 96 565 654 706 888 133012 3% 
138 53 203 8 32 47 78 387 570 81 675 
146 839 77 134011 216 425 727 55 
135504 87 643 747 91 805 90 136033 
114 68 217 15 431 59 573 914 137517 


ói 72 84 737 41 974 138169 266 533 
874 905 139010 14 239 43 339 508 708 


48 867, | 

140105 224 363 455 814 141088 98 
131 201 18 378 91 528 86 607 35 59 
64 747 830 142332 429 52 602 58 742 
79 435 143027 165 92 411 557 601 18 


91 711 88319 43 448 574 755 820| 


584 877 985 47130 322 884 48210 
14 858 49056 989 

50131 390 470 572 611 85 
51256 355 437 632 924 52068 188 
531 742 801 062 523014 225 81 
712 54192 201 558 604 51 68 
932 55156 820 56126 34 533 
57076 539 73 837 58160 745 948 
59020 51-70 138 300 25 600 719 975 

60099 388 452 734 63 79 860 61202 
477 798 62148 93 259 72 480 683 716 
63041 189 483 828 64178 328 50 704 
65089 679 851 66007 668 758 63 71 
67014 221 311 847 975 68168 69021 
345 435 601 740 70266 579 982 71271 
814 97 12827 628 762 73082 439 49 
714 74029 477 552 614 75171 434 72 

76268 77027 492 78484 70001 88 
230 45 582 643 770. 

80135 81152 754 826 82080 227 398 
468 891 84483 530 643 869 915 71 90 
85020 60 447 89 947 77 86213 326 
629 787 87161 410 69 881 88088 120 
408 84 800 943 89073 106 222 532 48 
74 817. 

90074 801 55 76 935 91578 92104 
980 93011 122 94025 335 457 968 
95220 579 871 96050 247 418 665 975 
97023 520 27 99612 59 90, 

100480 102382 574 108225 529 708 
41 804 105043 226 863 416 524 829 
1% 106305 801 982 107067 238 440 
ZA 108421 64 576 620 946 109159 
436. i 

110054 706 111209 340 408 18 77 
781 112565 90 662 888 113274 77 558 
946 71, 


114173 459 834 36 115376 731 61 78 
116587 117159 245 406 
118104 617 702 41 43 119014 323 932 
120992 121557 733 821 122078 126 222 
475 659 123241 506 19 680 124329 585 
125002 86 206 20 507 49 83 606 763 
981 126032 167 423 24 41 689 735 
121252 572 708 128304 468 682 129046 
g^ 485 582 609 34 71 894 901 130229 
781 131253 312 469 577 929 132471 663 
750 63 133500 21 623 43 83 13422 25 
92 51 793 842 136224 57 542 644 880 
127158 60 294 811 55 138341 139057 
124 505 730 73 965, 

140842 141023 253 568 142460 143070 
197 279 95 720 144052 252 523 921 
145043 713 140110 147251 562 148289 
397 149492 989 150270 648 704 964 
151070 121 22 508 809 152305 13 758 
919 153223 433 74 808 95 154738 41 
877 155125 248 54 73 30t 35 57 156051 
123 77 223 625 840 74 987 157152 346 
-79 608 796 158184 339 456 159312 73 
626 754 926 160018 26 76 89 116 39 
56 62 506 21 758 818 161491 935 
162904 163182 203 27 28 46 750 812 
020 164584 165126 404 596 883 931 
166153 72 282 328 701 20 167120 49 
406 680 931 168274 825 169030 871, 


IV ciągnienie 
Główne wygrane 


15.000 zł.: 103088 

2.000 zł.: 25437 

1.000 zł: 20161 

Po 500 zł.: 58086 57602 61724, 
66179 94296 99923 85915 1485% 
117468 144868 

Po 400 zl: 10244 12759 25900 
26099 63056 72997 18635 16798 
8288v 102989 144810 5 

Po 250 «łŁ: 2448 5180 18977 260774 
26889 46159 68445 69780 78260 
81659 90794 112147 133202 

Po 200 zł.: 1072 8289 16328 
18211 43393 43639 54856 
69620 69345 68855 67511 
78714 74029 76468 77626 78833 
81565 81619 83213 84323 97809 
107663 110759 1141731 115273 118056 
i15684 116853 128172 123681 124851 
124274 18285y 134667 187480 141515 


304 


764 
409 
610 
702 
688 


17275 
58429 
T0989 


ką premjerą arcydzieła wszechswia- |145023 102 80 208 302 22 68 447 60 KET 164598 165274 167634 


towei literatury aramatyczneęj: „U- 
piorów” Henryka lbsena. Wczorajsza 
wieczorna próba  jeneralna „Upio- 
rów” wywołała wstrząsające wraże- 
nic. 

Utwór ten napisany przed 53 laty, 
grany był po raz pierwszy w War- 
Szawie 50 łat temu w teatrze Wiel- 
im w obsadzie gwiazd ówczesnych 
„Rozmaitości” Rapacki (pastor), Że- 
lazowski (Oswald),  Barszczewska 
(p. Alwing), Honorata Leszczyńska 
(Regina). Obecną obsadę stanowią: 
Dulębianka (p. Alwing), Solski (sto- 
larz Engstrand), węgierko (Oswald), 
Znicz (pastor), Tarnow.czówna (Re- 
gina). Reżyserował Al. Węgierka, 
który w inscenizacji dążył do uwspół- 
cześnienia dzieła Ibsena. zawierające: 
go szereg zagadnień nawskroś nowo- 
czesnych i myśli, nurtujących w dzi- 
siejszej epoce. s 

»Upory” skomponowane są z nie- 
slychanem natężeniem akcji, a budo- 
wa utworu, dziejącego Się zaledwie 
w ciągu doby, sięga ideału konstruk- 
cji wręcz klasycznej, Inscenizacja w 
teatrze Nowym dążyła do osiągnie- 
cia absolutnej prostoty i kameralne- 
go tonu gry zespołowej, 


nec OT. JĄ 


WIAŁ LEKARSK 


Dr med. MAKSYMILJAN BERNSTEIN 
b. lek, khniki wied. ! SZPit. 
zarza w Krakowie. Choroby wener, 


skór., włos., niemoc picwwa 1 kosmet. | t2314 514 85 624 
5.|13006 500 739 996 14242 473 89u 900 


lek. Anahzy, Marszałkowska 87 m. 
Telefon 9-02-61, Ord 9 — 21 4 —8. 


omawiano Cc | 116 172 18152 67 571 662 


ROXY: „Tajemne noce” i „Syn 
dżungli”. , 
RIVIERA: „Rajski ptak” i „Każde- 
mu wolno kochać”, > 
SOKÓŁ: „Biaiy upiór” i „Romans. 
STAROMIEJSKIE: „Każdemu wol- 
|? kochać”, „Pionierzy Texasu”. 


TON: „Bunt młodzieży” į „Płona- 
ca prerja“, 

UCIECHA: 
Hotn*, 

UNJA: „Dlaczego zgrzeszsłem” 
rewia. 


„Prokurator Alicja 


612 20 146106 28 329 529 92 630 788 
833 147019 24 89 120 276 60 448 60 
65 554 729 57 820 90 901 148072 288 
189 517 89 615 69 778 892 94 97 
149118 51 374 639 70 843 907 150143 
112 54 448 967 151051 64 650 758 61 
78 84 851 95 993, 

152089 178 217 412 37 80 611 19 
958 1568075 134 84 94 277 GUB 75L 5Y 
63 gy9 154125 515 80 978 155055 Y6 
149 41 Bb 328 76 682 TU 527 57 81V 
156106 4U 74 218 429 77 741 45 849 
53 6% 943 94 157138 258 888 470 143 
B31 944 62 158038 120 51 820 63 83 
52V 745 879 975 159098 110 37 Ż64 
252 628 876 92 904 

160282 838 65 71 405 56b 736 62 
45 66% 918 89 16L108 60 298 342 64 
444 97 872 162016 38 247 75 84 385 
42 52 476 542 659 748 862 163042 


Wygrane pocieszenia 
po 560 złotych 


12759 20161 25900 53086 
63056 66114 72997 73635 94296, 
3u8 3368 7419 737 72 10244 404 11630 
1.738 13186 14601 15050 16376 17449 
20524 805 23487 235267437 972 26099 
35582 817 35730 35375 34068 71 3139 

38713 39631 40240 373 785 42076 
43705 44538 46513 47428 50175 636 
520243 829 53807 54407 60059 61724 
65070 68086 74550 72726 73566 907 
74419 78427 79044 82609 86153 87243 
846 89113 90326 93031 94596 9895U 
99056 385 978 107662 110683 111608 
113740. 

114879 115841 116029 369 117848 


57632 


487 995 164497 571 608 729 s2 928|122146 127303 180130 138126 134672 


63 165157 61 226 69 441 512 56 651 135636 


902 66 166011 221 39 68 400 355 
G1uG9 101 258 469 715 81 
16804 
652 


468 95 582 646 53 706 845 58 83 


Ill ciągnienie 
Stawki 


117 325 416 1185 624 2255 648 893 
3192 421 51 634 756 803 982 4,47 385 
413 827 98 5756 883 6117 239 85 352 
613 878 952 7063 237 56 779 905 40 


św. Ła= |8215 301 447 9083 222 635 730 914, 


733 
9i 


10204 11142 91 459 63 
832 48 


505 
902 


15 15344 16139 95 669 607 712 17214 
74 872 
19481 540, 

20260 874 73 2111. 284 329 657 
22144 283 432 618 2300: 89 121. 248 
342 24460 912 826 B5 25553 69 81 893 
27480 538 168 28260 40211 321 4683 
| 31865 *,346 637 32192 215 41 463 
501 664 3209 453 521 909 50 34494 
549 H36 38 33026 LIE 359 69y 8iu 
76 96 36270 738 997 31352 587 942. 
76 96 3627u 738 997 37352 137 942 

38197 345 606 39290 661 40071 
104 345 838 41176 227 764 816 42290 


31549 677 81 908 43007 44 714 44305 


52 559 604 45348 749 834 990 46284 


58 918 | 
49 176 301 4 BL 455 57 8U 99 536 | 156539 158655 159737 160037 161125 
170 971 169262 77 304 8 28 du |163844 165781 167859 169665. 


136434 024 143390 144515 
145567 146685 148578. 


153840 154961 155807 156034 


Stawki 


94 271 529 45 65 840 1238 370 939 
5046 313 8. 457 48 814 936 4174 255 
301 915 5564 746 852 6204 367 661 897 
7101 313 86289 699 748 8183 9067 543 
520 686, 

10065 128 859 11075 184 396 494 831 
15630 13319 540 679 748 14516 376 540 
15004 165 308 658 935 16653 17055 568 
460 799 18511 12 79 607 763 277 19728 
20337 492 867 949 21362 22095 121 711 
926 23237 383 453 975 24381 2529) 
7419 532 34 905 28107 296 326 96 642 
29706 966, 

30034 156 588 31215 546 32264 68 
316 90 610 89 729 268 33:81 635 974 
34008 698 35252 36731 992 37379 410 
76, 

38004 447 39004 226 454 59 40028, 


258 532 57 616 97 41078 210 76 623 | 


844 74 42211 850 932 48195 404 10 
44115 207 603 851 45223 844 46327 
462 80 541 958 47016 169 83 488 725 
48047 639 49 49072 480 640 794 944 

50279 393 451 982 51156 58 294 
469 97 516 842 52337 435 65 58015 
2T 82 54030 352 92 402 66 55269 301 


777 34 9821131063 332 800 985 132116 307 662 730 


-524 968 
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Piątek, dn, 16 marca 


16.55 Konc. muz. lekk, — ork. jazz. 

teatru Cyganerja i K. Krukowski 

803! (pios.). 17.50 Nowiny rol. 18.00 Śro- 

59152 574 628. dowisko i jego rola w programach 
60525 635 886 61154 989 62219, Szkół powszechnych — wiz. St. Dan- 
63422 601 703 81 816 79 64501 629, cewicz. 18,20 Recital śpiew. Marji 


311 544 60 741 92 58494 685 


95 728 809 65058 619 98 706 867| Krzywiec. 18.40 Płyty (muz, lekka). ` 


20.02 Pogad. muz. == prof. Z. Jachi- 


66433 613 738 804 67215 24 512 708 di 
A iP mecki (Tr. z Krakowa). 20.15 Konc. 


75 68887 445 682 85 774 69010 133 
445 716 46 80 941. symf. z Filharm. Warsz. — ork. Filh. 


70170 350 536 486 71148 202 692|P. d. T. Mazurkiewicza i |]. Szigeti 
72140 431 73294 483 584 682 764|(skrz.). W programie — symfonia 
993 74080 66 229 656 902 75068 108, e-moll Rachmaninowa i Karlowicza 
646 788 76110 629 854 77175 397 572| „Stanisław i Anna  Oświecimowie” 
78306 956 79381 454 715 801. oraz Beethovena konc. skrzypce. i Ro- 

80058 69 277 363 77 582 735 975, mans oraz Paganiniego 2 „Kaprysy” 
81123 269 82056 517 91 835 84 83525ļ]na skrz, W przerwie felj. liter.: Ryl- 
84368 G8U 700 v33 85035 283 441 521|cem i świdrem (ostarnie studja Pa- 
641 86086 523 63 64 87267 315 405|randowskiego i Irzykowskiego) — 
861 88068 148 260 953 89288 723 907.| St. Adamczewski. 22.40 Muz. tan. z 

90108 244 376 659 752 2230 86|rest. hot. Polonia - Palace. 23.30 Ko- 
93062 543 1778 94874 981 95022 24 95| niec and. 

145 98 426 30 608 92 702 55 96523 24 

708 811 91371 642 754 98016 185 769 Sobota, dn. 17 marca 

817 99028 537 638 974 100130 288 571| 700 Pocz. aud. 12. 

693 702 42 840 908 101059 150 444 687 | w, w jkosza. 15:40 Śkrz. strz. 115.55 
739 102268 492 934 103120 252 322 58| Chw, lotn, i gaz. 1600 Aud. dla chô- 
66 618 872 104172 508 667 758 10534! |rych (Tr ze Lwowa). 16.40. Lekcja 
87 448 769 80 106063 107210 730 Ś8 |j. franc. (kurs śred.). 16.55 Reportaż 
91 108130 388 109358 454 2 0 muzyczny: g 

110237 530 111103 3! 466 759 (płyty) — 5. Konter à i 
405 578 113605 114267 378 680 997 (Tr. $ Wilna). 1150 Pine AS 
912 117209 344 799 992 118695 119033 | dawczych w gasunecie P. Prezyden= 
42 309 48 403 937 120288 552 637 60 | ją Rzplitej — J. Z. Zaleski. i8.20 
714 121028 393 931 122519 49 717 34] prio iortep. F. Smetany op. 15 = L. 
123i04 15 620 97 124612 987 125037| kmitowa (skrz.), J.  Przybojewski 
92 147 370 126011 248 484 546 127103| (wiol.) i J. Lefeld (fort). 19.25 
128 140 466 528 771 862 972 129524|hwądr. poet: Recytacje puezyj (u- 

twory j. Lemańsktego) — H. Ładosz. 


791 843 130034 325 38 614 854 989 

20.02 Specjalna auu. sportowa. 20.30 
Recital śpiew. E. Maja (bar.). 21.00 
Skrz. poczt, techn. 21.20 Konc: Cho- 
pinowski=Zb, Drzewiecki. M. in. War 
jacje E-dur na temat ludowy i Bole- 


74 954 133158 437 66 730 134035 38 
142 397 671 87 96 135104 337 439 69 
654 58 96 136159 457 587 778 91 852 
972 78 137032 79 343 911 138268 708 


857 439098 13 74 306 416 140280 945 |qo, 22.05 Muz. tan. ia; 
141246 310 54$ 72 956 142472 991 | 23.05 „Kukułka eaa (f. TP 
143136 174 907 38 144154 94 325 830| sojej audycji z Wilna). - 


919 63 154090 114 18 243 436 71 878 
146112 201 828 147004 135 380 145614 
52 723 997 149130 71 446 48 506 696 ; 
735 151651 710 891 Spowodt  audycyj  imieninowych 

152018 213 601 97 921 153495 776| normalny schemat programu niedziel- 
154078 87 145 85 422 547 863 155001 |nego ulega pewnym _ przesunięciom. 
3 268 400 7 593.929 156057 125 394| 9.00 Pocz. aud. 10.05 Tr. nabożł. z 
482 69 613 946 54 157130 398 445 Poznania (kaz. ks, T. Jachimowskł), 
158090 122 50 251 856 159082 462, po naboż. muz. relig. z płyt, 12.05 
Poranek muz, z Filharm. warsz., po- 
' 160057 207 98 426 617 28 704 904 przedzony  okolicznościowem prze- 
161609 753 808 11 1622382 95 368 42 mówieniem — ork. Filh. p. d. A. Dot- 
714 881 168276 85 978 164143 588 398 życkiego, L. Km:towa (skrz.), A. Mi- 
636 166042 160 354 74 79 666 750 chałowski (Śp.) i chór Rady Szk. m. 
167220 376 808 41 89 168040 118 369, Warsz. W progr. m. in. Wagnera u- 
465 169476 werlira  „Polonia*, Noskowskiego 


, i „Step” i H. Wieniawskiego- KOW. 


skrzypce. d-moll. 14.00 Krok naprzód 
„ Wypadki i kradzieże 


w przyspqoż. rolniczem — R. Tyczyń- 
POŻAR 


i 
ski. 14,30 Polska yz lud. z przy- 
śpiewkami — ork. Stromberga ł KA- 

Przy ul. Chłodnej 5, w mieszkaniu 
właściciela tegoż domu, Wacława 


Niedziela, dn. 18 marca 


czyńskiego oraz B. Bolko (bas) i F, 
Szczepanski (teh.). 15.00 Pogad. rol. 
Wernera, służąca, Józefa Grochów- 
ska, podgrzewała na maszynce ga- 


— B. Składziński. 15.20 Pieśni legjo- 
nowe (pt). 15.30 Aud. dia dzieci ł 

zuwej zaprawę do podłóg, Prawdopo- 

dobnie zaprawa wyk.piała, gdyż 


młiodz.: Kiedy i jakie ptaki pierwsze 
wkrótce w kuchni wynikł pożat. Na 


do nas przyłeca? — St.  Sumie”" 
Piosenki — Z. Dobrowolska - Paw- 
krzyk Grochowskiej nadbiegli: Wer- 
ner i syn jego. Jednocześnie zaalar- 


łowska i feli. „Szary komendant” — 
J. Strzelecka. 16.00 Galowy koncert 
mowano pobliski IV oddział straży 
ogniowej. Strażacy ugasili palące się 


„Artyści P. R. Panu Marszałkowi w 
ścierki i skrzynkę drewnianą. 


P. R, Chór 
oraz 14 

artystów. W przerwie Kwadr. poct.: 

Pieśni o Pitsudskim. 18.00 Słuchow.. 

PRZEJECHANIA 

Na rogu ul. Nowego Świata i Or- 
dynackiej, dorozka przejechała 65-1, 
Józefę Augustyniakowa, robotnieę, 


„Miłostkł*” pg.  Schnitziera, 18.40 
Rozm. 1855 Przegl. teatr. 19.00 

(Annopol). Staruszka doznała pora- 

nienia tylnej cześci głowy. 


Progr. na poniedz. 19.05 Pogad. „Pla- 
Na rogu ul. Wię.kiej i Złotej, 


ga świątecznych porządków” — Z. 
Zdanowska. 19.20 Co się dzieje na 
dorożka potrąciła 18-letniego F'ajwe- 
la Igłę, krawca, (Smocza 55), który 


świecic? 19.30 Konc. „Piękna nasza 
Polska cała” (wiązanka melodji pol- 
skich) — ork. symi. P. R, chór Za- 

doznat potłuczenia dolnej szczęki, Po- 

szwankowanych opatrzono w ambu- 

latotjum Pogotowia. 


remby oraz Irena Bardy i J. Korol- 
kiewicz. 19.50 Myśli wybr. 19.52 Tr. 

ZAMACHY SAMOBÓJCZE 
25-letnia Janina Zielenkiewiczowa, 


z dziedzińca belwederskiego (pochód 
imieninowy). 20,20 C. d. konc, 21.00 
przy mężu, (Koszykowa 65), otruła 
się ług:em. 


Indyjskie państwo puszczy — B. Pa- 
włowicz. 21.15 Na wesołej twowskicj 
fali (Tr. ze Lwowa): Fala „żoinier- 
sko - PET E 22.25 Muz. tan, 4 

. E 1 . 
25-letnia kobieta niewiadomego pyt. zaa aiaiai 

nazwiska i adresu, otruła się chino- 

solem na rogu ul. Leszna i Żelaznej. 

Pogotowie, po udzieleniu pomocy 

przewiozło Z.elenkiewiczową do szpi- 


Ceny w Warszawie 
tala Dz. Jezus. Na piątek, 16 b. m, obowiązują nat 


hołdzie” — Ørk. symi, 
Strzelecki i chór Zaremby 


WYPADEK TRAMWAJOWY stępujące najwyższe ceny podstawo- 
wych artykułów spożywczych: chleb 
pytlowy = 32 gr. sitkowy i razowy —" 
24 gr. za kg., bułki pszenne — 5 gr, jaj 
ka = 8 gr. za szt,mleko na miarę = 
25 gr. za litr, słonina — 1 zł. 90 gr, 
mięso uboju warszawskiego: wołowi- 
na — I zł 50 gr., cielęcina — 1 zł, 75 
gr, wieprzowina = 1 zł 60 gr, ubo- 
ju zamiejscowego: wołowina — I zł. 30 
gr., cielęcina — 1 zł. 50 gr., masło de- 
serowe JI gat — 3 zł 70 gr., ostlko- 
we — 3 zł. 20 gr. wszystko za kg. w 


Przy zbiegu ul. Foksal i Nowego 
wita, został potrącony przez tram- 
waj 62-letni Wawrzyniec Wiernieki, 
bez pracy, (Zawiszy 49). Starzec 
doznał złamania lewego uda i ogól- 
nego potłuczenia. Po opatrunku prze 
wieziono nieszczęśliwego do szpitala 
św. Rocha, 


SKUTKI NIEOSTROŻNOŚCI 

W podwórzu domu Bednarska 10, 
grupa chłopców bawiła się strzela- 
niem ze straszaków. Jeden z chłop- 
ców wystrzelił, trafiając w 12-letn.e- 
go Jana Słabego (Bednarska 7). Le- 
karz Pogotowia stwierdził postrzele- 
nie twarzy i poparzenie gałek ocz- 
nych. Po opatrunku przewieziono 
Słabego do szpitala Dz. Jezus, 

An, 


detalu 


Zmarli 


Ś. p. Józet Waśniewski, w Warsza 
wie; Ś. p. Wanda z Żmigrodzkich Jac- 
kowska, L 63, w Warszawie; $. p. He- 
lena z Abrosimów Proniakow, 1. 73, w 
Warszawie; ś. p. Apolonjusz Plewka- 
Plewczyński, art, - mal, 1. so, w War- 
szawie; ś p. Aniela Borewicz, b. nau- 
czycielka, |. 80, w Warszawie; 5Ś. p. 
Bohdan Sabin Chęciński, em. v, prez. 
Sądu Okręg, l. 66, w Łodzi; Ś. p. Ni- 
ua z Skowrońskich Fedorenko, wdowa, 
w Warszawie; S. p. Helena z Sikor< 
skich de Brockhusen, 1. 34, w Warsza- 
2 * Rutkowskich 


Odczyty 


W sobotę, dnia 17 marca r. b. o 
godz. 20, w lokalu Stowarzyszenia 
Wychowańców Wyższej Szkoły Han- 
dlowej w Warszawie, p. Edward Ar- 
nekker wygłosi odczyt p. t. „Pato- 
logja Życia Społecznego”. 


wie; 5. p. Antonisa 
Mieszkowska, właśc. dóbr Skrwilno, 
l. 40, w Warszawie; ś. p. Elżbieta z 
Majstrenko Kruszewska, wdowa, 1. 68, 
w Warszawie; 5. p. Władysław Kos- 
man, obyw. Konstancina, 1. 69, w War- 
szawie; Ś. p. Edward Radziszewski, u- 
rzędnik, 1. 74, w Warszawie; $. p. dr. 
Alfred Grohman, przemysłowiec, l. 59, 
w Łodzi, . 


Czas odnowić 
prenumeraie na 
miesiąc kwiecień 


Z 


517 725 952 56445 536 885 57015 314 


piosenką przez Paryż”. 


= Str. 8 


Amerykańskie procesy | Frzed kratkami 
podatkowe 


B. Minister Skarbu. Andrew Mellon 
'Q). wspólnik „króla bankowego* 
1 P, Morgana Tu. Lammont (2) 
ł b. burmistrz nowojorski, Jimmy 
Walker (35 — oto najwybitniejsze 
postacie nrocesów o nadużycia po- 
datkowa na szkodę skarbu państwa, 
wytaczane obecnie przez władze St. 
Zjednoczonych. 


nowy premjer łotewski. 


O dach nad głową 


Na gorący nasz apel w sprawie 
utalentowanego literata J. K., który 
wskutek choroby utracił dach nad 
głową i pozostaje w ciężkiej nędzy 
zareagowała jedynie jedna osoba, 
wiekowa bardzo staruszka, ofiaro- 
wując dla bezdomnego 5 zł. 

J. K. nie prosi o jałmużnę, posia- 
da już szereg obstalunków, które 
umożliwiłyby mu podźwignięcie się 
z obecnie beznadziejnego stanu, gdy- 
by miał gdzie pracować. Obecnie 
chcąc coś napisać musi iść na — 
pocztę, a nocuje po domach nocle- 
gowych. Błaga badź o udzielenie mu 
najskromniejszego mieszkania nara- 
zie na kredyt, bądź o pożyczkę w 
kwocie 150 zł. na kilka miesiecy na 
opłacenie komornegu. Pożyczkę w 
krótkim czasie mógłby zacząć spła- 
cać, w miarę podejmowania hono- 
rarjum za wykonaną pracę. 

Raz jeszcze zwraca się z prośbą, 
może się ktoś zlituje i zechce ga 
przygarnać, gdyż ani apel do miej- 
skiej Opieki Społecznej, ani żadna 


Instytucja dobroczynna nie zareago- 
wały na jego podania. 

Wszelkie oferty, badź ofiary pro- 
simy kierować do Administracji na- 
szego pisma, Zgoda 1, dla J. K. 


W kinie 


Mając pewnego wieczoru lutowe- 
go dwie godziny wolne, p. Wiktor 
R-ski wybrał się do kina. Trafił 
właśnie na początek seansu. Zado- 
wolony z tak szczęśliwego obrotu 
rzeczy, zdjął kapelusz, rozpiął pal- 
to i rozsiadłszy się wygodnie, od- 
dał się całkowicie ekranowi. 

Naprzód, jak zwykle, dawano 
nadprogram. Przez świetlistą tarczę 
przewijały się aktualności: rewja 
trzeciomajowa, dzień Derby na poła 
Mokotowskiem, wyjazd” naszej: cks- 
pedycji polarnej na 'wyspę Niedź- 
wiedzią, otwarcie , wystawy fiiateh- 
stycznej w Toruniu, międzynarodowy 
mityng: lotnicy w Warszawie i pro- 
cesja Bożego Ciała w Łowiczu. Po- 
tem szły pomysłowe i bardzo inte- 
resujące reportaże kinowe: „trzciny 
nad jeziorem, słonecznik na wietrze, 
tępienie szkodników: w lasach pań- 
stwowych przy pomocy samolotów, 
oraz przejażdżka wzdłuż potężnego 
pasma Czarnohory. Z przyjemnością 
patrzał p. Wiktor na starych zna- 
jomych, zwłaszcza na jednego zezo- 
watego cywila w meloniku, który 
zawsze wychylał się z lewego rogu 
ekranu, w chwili, gdy defilowały 
tanki i łypał ciekawie w kierunku 
widowni. Drugą dobrą znajomą p. 
Wiktora była pewna przysadzista i 
„podufała w sobico“, jak powiada 
lud polski, hucułka spod Czarnoho- 
ry, Śmiejąca się na moście. Trzecim 
i ezwartym dwa byczki, walczące 
przy czarnohorskiej studni. Przeko- 
nawszy się, że wszyscy żyją i wciąż 
dobrze się mają, a byczki wcale 
przez ostatnie dwa lata nie podro- 
sły, — p. Wiktor przejrzał jeszcze 
pobieżnie różnobarwne obrazki re- 
klamowe, zaczem jął Śledzić perype- 
tje bohaterów właściwego dramatu. 
Zaczęło się ciekawie: jakiś przy- 
stojny młody człowiek zakradł się 
„na gapę* do pociągu. Właśnie p. 
Wiktor płonął z ciekawości, czy też 
nakryje go konduktor, gdy wtem do- 
leciał go styłu półgłos, womiejący 
cebulą: 

— Złapią go i wyskoczy, w biegu. 

To jakaś dama, która znała już 
tem film, podpowiadała dalszy ciąg 
swemu towarzyszowi. 

Rzeczywiście, tak się stało. Mło- 
dzieniec, goniony przez kondukto- 
rów, skoczył na łeb na szyję, sta- 
czając się z nasypu. 

— Teraz go znajdzie jedna miljo- 
nerka i weźmie do samochodu — 
wyjaśniła cebula. 

Pan Wiktor uczuł gniew. 

— Przymknij się pani na kwa- 
drans — zaproponował półgłosem, 
odwracając głowę. Lecz dama po- 


gardliwie zignorowała propozycję., ij 


w dalszym ciągu popisywała się 
swym proroczym duchem, wyprze- 
dzając akcję o cztery takty. 

— Jak się pani nie zapniesz — 
ostrzegł z wściekłością p. Wiktor — 
w jeden moment zrobię z pani ma- 
sło. 

— Panie ładny! — rzekł na to 


groźnie jej towarzysz. — Tylko bez! 


dwuznaczników. Bo i ja koncesji na 
maślarnię nie potrzebuję! 

I w ten sposób, od słowa do sło- 
wa, w kinie zrobił się nagle trzask, 
łomot, przeraźliwe krzyki 


kobiet, ! 


przeciwnik Leon T-k, otrzymali po 
tygodniu aresztu za zakłócenie spo- 
koju. , 
Pani z cobulowym głosem tak 
zręcznie znikła podczas awantury; że 
nie wciągnięto jej nazwiska do pro- 
tokułu. Towarzysz był dyskretny. 
Oto dlaczego nie została skazana na 
osiem lat katorgi, a potem osiedle- 
nie w oddalonych gubernjach. 
Very. 


ABC — 
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Nr. 74 = 


Cuda o 


gGioszeniowe 


Zbiór curiosów ostatniego dziesięciolecia 


Niewyczerpanem Źródłem rado-, cy niedawno otworzony, zupełnie 


ści, są jak wiadomo ogłoszenia, 
zwłaszcza w pismach prowincejo- 
nalnych. 

Dzięki uprzejmości jednej 
współpracowniczek naszego pisma 
możemy podzielić się z naszymi 
czytelnikami szeregiem takich ra- 
dosnych wiadomości, zawartych 
w najrozmaitszych anonsach Z 
prasy prowincjonalnej, zwłaszcza 
w dzielnicach zachodnich, w o- 
kresie ostatniego 10-lecia. 

Zacznijmy od przyrody. 

Ogłoszenie Magistratu bydgo- 
skiego wkrótce po odzyskaniu nie 
podległości: 

„Mylnym jest kto sądzi, że psy 
dziewięć miesięcy stare wolne są 
od opłaty. Opłacie podlega każdy, 
kto przestał ssać psią matkę”. 

„Piesek bardzo dobry na szczu- 
ry, przechodzonc ubranie i obu- 
wie na sprzedaż. Grudziądz, Ra- 
szyńska 18a“. 

„Specjalność nogi z kapustą 
połeca M. Solińska. Królowej Jad 
wigi 22, restauracja“. 

„Mam do rozpłodu czarno-be- 
starego byczka. Jeden rok stary 
(rasy Oldenburg). Zamienię tak- 
że na tłuste bydle na rzeź“. 

„Zginął piesek czarny z białe- 
mi łatami w okolicy Konopni- 
ckiej-Matejki. Do oddania za na- 
groda“. 

„Sprzedam oswojonego Sześcio- 
miesięcznego rogacza. Zgłosze- 
nia do administracji — Rogacz”. 

„Odwołanie. Wieprza, którego 
dnia 7. XI. 1924 przez omyłkę za- 
brałem z gromady Pawłowi Wol- 
niewięzowi, Raczkiemu i Reinhol- 
cowi niniejszem odwołuję, ponie- 
waż się znalazł u pana Ludwika 
Kozłowskiego, ul. św. Mikołaja 

(Li 

„Siano kupuje za gotówkę Pań 
stwowe Stado Ogierów. Staro- 
gard“. 

„Panom rolnikom polecam O- 
mok — sól bydlęcą — do liza- 
nia“. 

A teraz przejdźmy do ogłoszeń 
g zakresu rzeczy nadprzyrodzo- 
nych. Np.: 

„Iluzja zawiera tajemnice fa- 
kirów indyjskich. Słynny fakir 
przebija sobie gwoździami ręce, 
nogi, język, policzki i uszy. Zja- 
da w wielkiej ilości szkło. Fakir 
jest także w stanie zjadać na ży- 
czenie publiczności różne zwie- 
rzęta. Fakir przedstawia się pu- 


klątwy, złorzoczenia, zabłysło świa- | bliczności jako człowiek natury". 


tło, przybyła policja... 


„Tylko ten idzie, kto mija swo- 


Wczoraj w Sądzie Grodzkim XI! je wady. Pragnący czynić to od- 


okręgu pp. Wiktor R-ski i jego 


Caruso 


stynny tenor, którego 60-lecie uro- 
dzin przypada w roku bieżącym. 


powiednio mogą mieć okazaną 
pomoc przez introspekcję ich sub 
stratów numenalnych, czyli prze- 
świetlenie intuicyjne osobowości. 
Poczta Małkinia, ziemia Łomżyń- 
ska“. 

„Studenci składnikami węgla". 

„Szkielety do wyściełanych me 
bli salonowych, klubowych, foteli 

(z faworytami, kozetek, leżanek 
ji t. d. poleca pracownia mebli ar- 
| tystycznych, Bydgoszez“. 

! A teraz ogłoszenia z zakresu 
gospodarstwa domowego: 

„Wełnę. do więzienia kupuje 
się dobrze i tanio. August 'El- 
jas, właściciel". 

„Człowieku, żeń się,, a zoba- 
czysz, że się od śmiechu nie u- 
trzymasz. AJ więc, że jeżeli 
chodzi naprzykład o wszelkiego 
rodzaju towary krótkie į bławat- 
ne, to w Chojnicach i całej okoli- 
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mały skiąad C.<Kreczy, Młyńska 
16, jest najtańszym bez żadnej 
wątpliwości. Zatem powtórz so- 
bie tę prawdę codziennie 10 razy, 
rano i wieczorem, i żeń się śmia- 
ło. Bo teraz możesz być bez tro- 
ski i zawsze mieć w swem sercu 
słońce“. 

„Na sprzedaż* angielka west- 
falska“. 


„Plakaty powitalne, serdecznie 
witamy, szczęść Boże młodej pa- 
rze z koroną z liści wawrzynu, 
wychodzą świeżo z druku i są 
hurtownie do nabycia w firmie 
A. Jóźwiak". 

„Przodki ciepłe 2.50. Magazyn 
artykułów męskich". 

„Roman Werner. Niewiasta do 
pomocy, usługa we dnie i w no- 
'cy. Samochody na każdą usługę. 
410 — Mitchel ulica, Milwauke*. 

„Froter. ciemny i jasny znanej 
dobroci. Wiory, stalowe, ścierki i 
szczótki, skórki i jelonkowe pole- 
ca" Piątkowski". 

„Samodzielny krawiec z ułom- 
na nogą pragnie się osiedlić w 
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kto 


Premjer estoński Paets. 


kościelnej wsi z mieszkaniec". 

Przejdźmy wreszcie do ogło- 
szeń z dziedziny życia osobiste- 
go. 

„Obelgę rzuconą na Marjannę 
Kiniorek cofam z żalem“. 

„Dziś u Aleksa, Łokietka 9, 


Komisje doradcze 
Zw. Propagandy Turyst. 


Związek Propagandy Turystycznej 
m. st, Warszawy, dążąc do oparcia 
swej działalności ma  jaknajszerszej 
wspólpracy czynnika społecznego, powo 
łał m. i. trzy komisje doradcze: 1) estec- 
tyki Warszawy, 2) ulepszeń turystycz- 
nych w stolicy, i 3) przewodnictwa. 
Każde z tych ciał doradczych skupia 
wybitnych fachowców z kół obywatel- 
skich i delegatów stowarzyszeń, zain- 
teresowanych w pracach komisyj. 

Komisje mają możność kooptowania 
członków w miarę nasuwaiacvch się po 
trzeb i zagadnień, 


Artylerji Konnej 


Stacjonowany w Warszawie I Dy- 
wizjon  Artylerjj Konnej, noszący 
unię bohaterskiego uczestnika nieza- 
pomnianej akcji konnej artylerji pod 
Ostrołęką, obchodzi w dniach 17, 18 
i 19 marca uroczystość święta dywi- 
zjonowego. W dniu 17.11 odbędzie 
sigaw salonach Kasyna Oficerskiego 


Święto I Dywizionu 
| 


A. K. dancine - bridge; w nie- 
dzielę, dn. 18 marca o godz,--20.30 
zostanie przeprowadzony uroczysty 


apel poległych; zaś w dniu 19 marca, 
jako święta patrona dywizjonu, od- 
będą się główne uroczystości ze świę 
tem dywizjonu związane: po mszy św. 
w kościele garnizonowym przy ul. A- 
grykola (g. 10) odbędzie się defila- 
da, poczem zostanie złożony wieniec 
u stóp pomnika generała Józefa Be- 
ma. O godz. 12.30 rozpocznie się 
konkurs hipiczny, połączony z poka- 
zem dżigitówki podoficerów I. D. A. 
K., podczas którego zostaną rozegra- 
ne nagrody przechodnie im. attache 
militaire Król. Wępier mjr. Ujszaszy i 
im. kpt. Bogdana Święcickiego. O 
godz. 14 wspólny obiad żołnierski i 
zakończenie uroczystości święta dy- 
wizjonowego. 


zimne nogi z tańcami i muzyką“. 

„Szukam cię panie w smętnej 
zadumie jesiennych dni. Szukam 
twej dłoni subtelnej, któraby 
mnie. powiodła hen ku wyżynom 
w promienny świt. Zgłoszenia 
pisemne do administracji kurje- 
ra pod „Zaduma”. Odpowiem tyl- 
ko starszemu poważnemu panu”. 

„Panu Józefowi Dernatko. Na 
Pańskie wezwanie'w „Iskrze' z 
dnia 11. IX. r. b. oświadczam, że 
widziałem go rozmawiającego z 
panną. Nietaktowne wystąpienie 
pańskie usprawiedliwia li tylko 
wiek młody, który nie rozumie, 
że widzieć kogoś rozmawiającego 
z drugą osobą i powiedzieć w żar- 
cie temu komuś trzeciemu nie 
jest oszcerstwem. Waldburga Ja- 
nicka". 


„Urzędnik rozwiedziony, lat 
50, szuka na ezag 2-miesięcznego 
urlopu pokoj z  wiktem poza 
Bydgoszczą oby całkiem nie- 


zależnej, lecz inteligentnej, wy- 
sokiega wzrostu, dobrze zbudowa- 
nej, maigcej urzą micszka- 
nie, mała gotówkę, lub jakiś in- 
teres handlowy, chętnie kzawie 
Ki 

„Zaręczyny gwiazdkowe 2 
żuję Józefa Kłopocka (12-let 
praktyka)“. 

„Stosunek z p. Kazimierz*m 
czakiem zrywam z powodów «6d 
mnie niezależnych. Stanisław. 
Jordanowska, 

„Koszule damskie z próżną obs 
wódką języczkową 3.25, spódnicz- 
ki z haftami z próżną obwódką 
3.95, majtki damskie, zamknięte z 
próżną obwódka 2.85. A. Arens. 
Starogard“. : 

„Pola przyprawę do płerników. 
Wszelkie domieszki proszków pę- 


n- 


dzących są zbyteczne. Wszędzie 
do nabycia“. : 
„Wdowa po poległym oficerze, 


posiadająca mieszkanie, bezdziet- 
na, pragnie z braku samotności 
wejść powtórnie w związek mał- 
żeński. Oficerowie rezerwy ma- 
ją pierwszestwo', 


Stan wojenny w Estonii 


Widok stolicy Estonji, Tallina. U dołu na prawo: dowódcą armji, gen. Laidoner, który otrzymał nadzwy 
czajne pełnomocnictwa, na lewo przywódca estońskich faszystów, adwokat Sirk. 


Ceny ogłoszeń: 


litery w ogłoszeniach 


„drobnych“ 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpał- 
» ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie — 1 zł. 
w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr., na ostatniej stronie — 
60 gr. Notatki reklamowe — 1 sł. Komunikaty (specjalne) — 1.50 zł. lekarskie — 30 gr. Nekrologja po 
30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże 
a tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a 


liczy się za oddzielne wyrazy. 
komunikaty specjalne cyfrą 


(Kom.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
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